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lodakcfa otwvta od 1ods. 9 do 'I Po pal. bez pner...,. Redaktor lab łelo zastępca prsyjmaje od godz. 1-3 llO południa. J)yr-_~riaJlllllchra ~jmu.Je od 1od&. 1-i po połudnłf. 
Aclmlai9łl8Ctja ~ od.&'Qd&. 8 łJ1IO dQ sodz. 7 Po poi. bez inet!Q 

Wychodzi codziennie o godzinie ~-ej rano. 

Liga arodów Wypow· ilda Wojllę · wojn· e. 
. ' . " 

Komitet Rady bada sposoby zastosowania · art. · 1&~go paktu. 

A cja zapobiegawcza dla ~achowania pokoju światowego. . . 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Genewa, 14 marca. 
Przy rozpatrywaniu niektórych kwe­

styj pozostających w związku z praca­
mi komisji przygotowawczej konferencji 
rozbrojeniowej i jej organów, komitet ra­
cly na swej grudniowej sesji polecił komi­
tetowi 3-ch (pp. de Brcuckerowi, Cecilo­
wi i Titulesco) .opracowanie uwag co do 
f1)osobów akcji rady, mającej zapobiec 
MużUwcściom wybuchu wojny. Uwagi 
te mają być podstawą do uzupełnienia tre 
śc• art. 16-go paktu, ogólnikowo przewi­
d11~r;cego akcję zapobiegawczą celem za­
chowania nokoju światowego. 

Na sesji. rozpoczętej w dniu dzisiej­
szym, komitet rady zapoznał się z tek­
stE;m raportu komi.;ji 3-ch, wysłuchał wy­
•a.:.uień a11torów, poczem orzvstapił do uv 
skusii nad poszczególnemi rozdziałami ra­
portu. 

~prawozdawcy przypominają, że nie 
mają mandatu autentycznego interpreta­
cn art. 11-go, anl do opracowaniq proce­
dury stosowania tego artykułu. Rada ko­
mitetu 3-ch ogranicza się do przedstawie­
nia zaleceń co do sposobów, które wydają 
im się wskazane i skuteczne celem stoso­
wania przepisów tego artykułu. 

Sprawozdawcy przedstawiaja uwagi 
co do: 1) wypadków, w których niebez­
pieczeństwo wojny nie ma charakteru na­
tychmiastowego niebezpieczeństwa, 2) 
.kiedy niebezpieczeństwo wojny jest btl­
skie. 

W pierwszym wypadku sprawozdaw­
~v proponują zwołanie rady celem dolrn­
n':!nia próby Polubownego załatwienia spo 
ru przez wezwanie stron do przedstawie­
nia zatargu instancji arbitrażowej lub 
prawnej i ewentualne wysłanie komisji na 
miejsce dla zbadania stanu rzeczy. W dru 
gim w~adku sprawozdawcy przewidują 
zebrame rady przy zastosowaniu opraco. 
wanych sposobów najszybszego zjazdu, 
ialc również akcji ze strony przewodniczą 
ce?o rady jeszcze przed 7"braniem się ra­
dy. Przewodniczączący w drodze tele­
graficznej miałby zawezwać strony do 
z;1~rzestania kroków wojennych. Natycft. 
mi:łst PO zebraniu się rady ma on zażądać 
w~rl:ofania wojsk do strefy neutralnej, o­
zn~.czonej przez radę i powstrzymania mo 
bilizacji ! przygotowań wojennych. 

~prawozdawcy proponują również za-

Ry~ołówUwo Pnn 
ma na sprzedaż zarybek 

karpi i kroczki. 
Poczt~ Bielawy, 

koło Łowicza. 

Za1·vbek ... 

ARPI 
do nabycia w majątku Zofjówce, po· 

wiat Łaski, gmina Lutomiersk. 

stos1 wanie środków gornodarczych i fi­
nans.owych; proponują dalej wysłanie eks 
peri.6w na miejsce, przyczem sekretarz 
generalny ma zawczasu zabezpieczyć so­
bie możność dysponowania potrzebnymi 
ekspertami w najbliższym czasie. 

Rada może również, zdaniem sprawoz 
dawców, korzystać z pomocy dyploma­
tów ··- znajdujących się w krajach, S<tsia­
dujących z terenem konfliktu. • 

Jeżeli jednak strony. nie zastosujq się 
do zaleceń rady, może ona polecić odwo· 
łanie przedstawicieli dyplomatycznych, 
ukredytowanych w państwach, nie stosu­
jących się efo zaleceń. . . . . 

Sprawozdawcy proponują d;ilej w ra­
zie potrzeby demonstracje morskie łub po 
wietrzne ze strony państw, zasiadających 
w radzie lub niektórych państw z pośród 
nich. 

W uwagach ogólnych raportu SPra• 
wozdawcy przewidują również ewentua• 
ność zwołania zgromadzenia Ligi. Odyby' 
jcdm1k pe; wyczerpaniu wszelkich środ· 
ków wojna wybuchła, nie będzie, zdaniem 
sprawozdawców, żadnych trudności przy 
ustaleniu, które mianowicie państwo Jest 
napastnikiem. Wówczas można będzie 
w sposób szybki i skuteczny zastosować 
sankcje, przewidziane w art. 16-ym. 

Po zakończeniu sesji genewskiej. 

Opinja zainłeresowan11ch państw o kompromisie 
Tele~ram własny ,,Kuriera Łódzkiego". 

Paryż. 14 marca. 
Prasa francuska, oma-wdając WYlńłd 

sesji genewskiej, ma zdarua podzielone o 
decyzjach z punktu wldzenqia .interesów 
fr ancusJdch. Podczas gdy prasa łewicy 
naogór mówi o ko1mprom1rnch, praisa pr.a­
wilcy krytykuje ostro wynjki genewskie. 

„Joumal des Dehats" stwierdza, że 
Stresemann w tym samym moimeincie gdy 
Chamberfa!1n wskazyw.aJt na bo1szewkk.i'e 
nfobezpfeczeńsfwo i z.aipytywat slę, jaiką 
pomoc mógłby znaleźć u Niemców, wy­
minie zaznaczył, że dobre stosu111ki z So­
w.iefami zamierza utrzymać. Poza1tem 
N!e.mcy, w tej chw'i.J.i. gdy Francja dysku­
tuje o u:staw:i1e o obTOJn1ie gr.a1nk, żądają 
zoilmńczenia oikupaicii N.aidrenJL W1idilca 
BrytanJ.a - oświiadcza dzienm.ilk - poipe·r­
n&ła dwa w.ieil'kie btędy. Da·fa Sowaef<Jan 
aivtmyitet pCY!iityczny, którng-o nłg<ly 1niie 
powinna: byla dać. poiwtóre oo·zwDltlta, że 
N~t:·mcy utwfeT<lzily się zbyt szytbko. 
Francja za.ś pOiJ)ier.arfa tę f.ałszyrwią poHty­
kę aingielska. ;f coraz wYbiiniie:j w niej 
wsipórpracowata. W ten spos6b il.l'wY<latnl 
ta się syituaicja, w któreJ Sowiie1ty f Niem­
cy :po.l'ączoil1e są sojuszem 1 z<lc~ydow.aine 
są potęgę sw.ą uwydatnić na ze\\1nątrz. 

NA:O .lIE.JE MEM1ffiOl(lE. 
Polska Aiencia Telegraficzna. 

Berlin, 14 mairc.a. 
„Vossische Zeitung" w depeszy z Pa­

r~~a. komen'tują.c wyru:1ki uaroo ge.new­
skich, stw.ierdza, że kompr<Jmis. nf.errniecki 
oz:naicz.a, że Niemcy mcig-a, 'liczyć mu zwro.f 
Z81gtęhia Sacrry w niezbyt d.a1e'kriim .;cz.asie, 
to znaczy przed upływem przeipisrunego v..· 
fr<!!hialcie wikojowym temmiin·u. 

Z fego punik'tu wi1dzeni;a Niemcy nie 
1naia powodu do tego, a:by być .rnrezaido­
WJOlooemi z. Tozstrzygri.l:ęciia genewis<ki'ego, 
gdyby bo1v.niem kompromis genewski nie 
ozn.a.cza.r tego spcdziiewainego l)I'zedite.r­
mir:owe:go zwrotu Zagłębia Saa:ry oraz 
ewakuacji Na.<h11H, to w ta:kiim rnz.i'e by­
łoby- rzeczą niezrozumfaJła. d.laczego·Fnm 
c.ia .zgoóJfa się na taih.i kom]}mmis, tak 
bardw groźny dla. bezpieczeństwa mi1l!rtar 
nego airm.f. francuskie;i, !>0~1a.cej jesz­
cze w Na<lrenj.i~ 

SPRAWO ZDANIE S'f.RESEMANNA. 
BerF.n, 14 marca. 

.Wbrew za;przeczeuiom dziieool!ków, 

Czego oczekują rłiemcy? 
. pra1vozr.ła111ie mini~tra Stre emanoo. o M 
!kowani.ach genewskich przedtoiż0tt1e ibę­

dz~e gabinetowi Rzeszy nie d.zisi.aj, lecz 
dopjero we wi0irek ,przed po1łiudniem. 

DzlJSiejsze posiedzenie g.a1hinetu poświę 
cone będz-ie 1yłko kwestjom bieżą.cym. 

P. Stresema·nn po swem przybyciu do 
Ber.Jiina. odw~e<lzii·t tylko prezydenta mn­
denbu:r.ga 1 jemu zł·oży1t sprawozdMlJi·e. 

RELACJA BRIANDA. 
Agencja telegraficzna „Express". 

Paryż, 14 mare.a. 
Na dzisiejszem posieidze•n1u rady mi111l­

strów Briand zdaiw.<tt sprawozd.ain:i.e z po 

dróży genewskiej oraiz rozmów ])IO-W:adzo 
nych ze SfresernatM1em. 

POWRÓT DELEGACJI POLSKIEJ 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego''. 

Warszawa, 14 mairca. 

Deilegaicja nasza wróci z Gea1eiwy w 
środę foh w czwartek. if>rzyja:zd mi-nistr~ 
Za!leskfego z Pa1Tyż.a oczek.iwany jest oiko· 
to iplą:film. 

---„:---

Po obradach genewskich. 

Przedstawiciele mocarstw przed wyjazdem: stoją od lewej ku prawej: B ~ ­
nesz, Bńand, Stresemann, hr. lshi, Scialoja i Chamberlain. 
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Sejm wznowi obrady ,dn. 22 b. m,. Rachuba czasu. 
Telegram wlasn:v „KurJt:ra Łódzklea:of'. 

Tydzień bieżacy pod znakiem wytężonej pracy w komisjach. Warszawa, 14 ma·rca. 
W'cwraj w iprezydjum rady ministrów 

odby!a slę konferencja w sprawie rachu­
by czasu. Pos,ie<lzc-ni:u przr ·· ·"c'niczyl p. 
B<.1rtel. Obowiąz'lljący Olbecn:o czas środ­
kowo-europejski jest niestuszny i nfeeko­
ncrnlczny. Względy naukowe, ~ospodair­
cze i higjcniczne zmuszają d-0 ta1kiego u­
rcgufowainia czasu, łby zajęcia odbywa1ty 
s:e wicześniej. Za.gadnlenie to je<lrlak kom 
plfkuje się w pewnych dz.iedziniach, a 
sz.cze.góln1ie w Jwlejnlctwie przesunięcie 
c:;;aisu lltie mo2e odbyć się b~ pewnyeh 
wstrząsów. Na konferencji podnies1oioo 
s:c;ereg airgumentów, co do czasu t. zw. ra­
m.anego ii do opaircia rachuby czasu n.a 
:poi:udrlłiku 22 i pót skll)ni.a. Pon.4ewaiż ma­
'tcrj.aif ,zebrany nie ipo.zwala•l n.a po•wzięcie 
d(„cyzj.i, postaino1wlono prze.prowadzić sze 
mg soczei.;płowy.cih ba·dań, na któTych bę­
dzie mo.żna oprzeć projektowaną refor· 
me. 

:Telezram własny „Kuriera Łódzk <e~o". 

Warszawa, 14 marca. 

wodawczych, jak zmiana ordynacji wy­
borczej, ustawa o zg-romadzeniach. spra­
wy samorządowe itp. marszałek sejmu po 
stanowił zwołać konwent seniorów, dla 
omówienia programu prac sejmowych na 
okres najbliższy. Termin posiedzenia nie 

został jeszcze ustalony, a jeśli chodzi o za 
miary marszałka sejmu w tej sprawie, to 
chce je zwołi'łć na dzień dzisiejszy lub ju­
trzejszy. Ustalenie terminu uzależnione 
jest od wyniku rozmów z przedstawicie­
lami poszczególnych klubów. 

Wbrew przypuszczeniom wczoraj nie 
bdbyło ~ię posiedze8ie komitetu seniorów 
!tóre jest przewidywane w tych dniach. 
Posiedzenie sejmu odbędzie się prawdo­
pod1Jbnie dnia 22 b. m. Tydzień obecny bę 
dzie tygodniem wyczerpującym prace PO· 
szczególnych komisyj. Dziś zbierze się 
komisja administracyjna ł konstytucyfna, 
z których pierwsza radzić będzie dalej 
nad samorządem miejskim, druga zaś nad 
ustawą o zgromadzeniach. 

Losy ustawy o zgromadzeniach. 
Debaty w komisii konstytucvine;. 

Wiadomo bowiem, że na skutek wnio­
sku posła Konopczyńskiego co do utrzy­

, mania porządku na zgromadzeniach wy­
łoniła się możliwość uzgodnienia poglą­
dów nad ustawą o zgrontadzeniach, tak że 
Poseł Kiernik przedstawi dzisiaj odpo~ 
wiednłą propozycję, 

Na dzis eiszein posiedzeniu komisji o­
chrony pracy minister Jurkiewicz przed­
łQ.~„· sprawozdanie o stanie projektu zmia­
ny ustawodawstwa ubezpieczeniowego. 
Bedzie poruszona sprawa reformy usta­
wy o kasach chorych. Jednocześnie oma 
wiane będą wnioski poselskie o zmianie 
ustawy o zabezpieczeniu bezrobotnych. 

W środę zbierze się komisja reform 
rolnych dla rozdziału referatów a komisja 
skarbowa dla omówienia spraw aktual­
nych. Na czwartek pose! Rymar zwołał 
pc·słedzenle komisji budżetowe) dla omó­
wienia poprawek senatu do budżetu. Na= 
wiasem nadmieniamy. że w kołach seJmo, 
wych wywołało zdziwienie znaczne pod~ 
w.vższenie budżetu dokonane przez senat. 

KONWENT SENJORóW. 

Warszawa, 14 marca. 

Wooec możliwości otwarcia obrad sej 
mowych nad szeregiem projektów usta-

Tel. wt. „Kuriera Łódzkiego". 

Warszawa. 14 marca. 
Na wttorkowe:m posle<lzcniu komisji 

ko11;s'tyh1cyjneJ poseł K1e:rniik przedstawi 
pro1eh-t ustawy opracowamy z upoważnie 
nia wdikomls}i, powotame.i do rozważeniia 
p:co~ektu ustawy o g-ospodarzaie11 zi;roma­
dzenfa. Projekt norm11je p.unkty, które w 
roku 1923 zatamowa'łv bieg- prac komisji. 

Nauwa•żniejsze z pmktów spo1rnych 
są: wedtui:r artyikutu 7 władze admi1nlstra 
cy.ine I-ej instancii ma,ją vrnwo zakazy­
w.a1111la zgromadzeń zwotyw:anych z na:ru­
szffiqem przepisów ustawy o zigrom::i<lze­
nfach, jeśll odbycie jeb z.agra!Ża bczpie­
czf:ń'Stwu publicznemu. Zaikaz na piśmie z 
uz.asadnieni:rm na1Jeiy doiręczyć gospoda­
nowi zetbrariia. 

Artykuly 9 q l O normują 11'J1stvtucie g-o 
spo<la1rzy zgromadzeń. Art. 12 określa o­
koliicmości wŚTód którvch przedstawicie­
le w1fadzy mają prawo rozwiazywan~a 
.z,gromadzefl. Arl. 15 ufatwia odby\Va·nie 
zg-romaidzeń w cefaich zawodowy.eh. Art. 
16 ł 17 mów! o Ingerencji w•tadz w sto­
sm1Jku do zg-roma<lzeń niepu1bkcznych, a to 
w zakresiie ko:nt•ro!i j w ce.lu rozwiązywa­
nfa. zgroma<l'Zeń, je·ślq SL\ p.odstawv do 
pnyjęda, że cel zgnnm„dzcnfa jest sprze­
czny z ustawą kamą. V/ażne są diwa ar­
t~ikuły następujące: 

Artykuł 20. Zgroma:dzoofa sprawoz· 
<W wcze zwotywane przez postów htb se­
na1torów dla zda'!li.a s,prawoz<laiń z prze­
bkgu prac w sejmie ł senaoie pocH~ają 
pr7episom usfawy ninieJszej, są jednak 
wolne od obowiązko·wycb uprzednrich za­
w!.aid.amiań i n~e wymaga1ą zezWOileń 
wf.adz. Mo1gą się odbyWać pub'1iczn~e i 
pod otwartem rde1be:m. Zgroma<lzenra fe 
nie mogą być zgóry przez wtadze zruka­
zywame a rozwiązane mogą być tylko 

w rnzie zag-raża.nia bezpiieczeństwu pubili-
czr:emu. Przedstawiciel nie ma prawa 
bez Z1gody zwotująocego z.gromadzenie 
brać w niem udziatu w charalkforze urzę­
dowym. 

Artyikut 21. W okresie od. dnł następ­
nych p0 rozwiązaniu się sejmu l senatu, 
aż do d:nia wyiborów seri.aitu zgroma<lzen~e 
przedwyborcze zwotywane . przez wyiboir 
ców lulb kan<lydatów n.a postów tulb sena­
torów w lokalu zamkniętym lub pod go­
~enn 111i1ebem, nie podleg-a1ą przepisom ar­
tykutru 2-go 'luib 3-go nlniejszei ustawy d 
nie mogą być zalka'Zvw.ane. Zgromadze­
niift pod. otv;artem niebem muszą być zgfa 
szn1e u wf,aściwej wtadzy .adm.ini•stracyj­
nl~j I-ea i.nstain.cji, Już t.o w najbliższym po­
skrunku policyjnym na 24 g-odzi0ny przed 
ro•zpoczęciem zg-romadzenia. 

---:o:---

Na widowni politycznej. 
(Od wlasnego korespondenta). 

PRZY JĘCIA U WICBPREM. BAR1LA. 
Wicepremier Bartel przyjął wczoraj w riwiąz„ 

ku z sytuacją strajkową w Łodzi ministra p~cy 
p. Jurkiewicza. Odbyt konferencję z ministrem 
&karou p. Czechowiczem :i. ministrem Mie<lzińSlkiim 
po potudniu przYiiął w()ijewode łubelskie.go p. Re­
mi!'.:zewsikiego i wojewodę tamo,polskie~ p. Kwa 
śn1ewskiego. 

KOMISJA KODYflKACYJN~ 
W przys~y ipo-nic.<lziałelk: odbę.driie s1ę wspólfte 

t)OSiEdzeni<: komi~ii prawniczej sejmu i settatu, 1'& 

kłó!'cm profesor Jerich złoży sprawozdanie z d:rAa 
łal11cści komisji kodY'fikacYiineJ. 

POSLUCHANIE U PREZYDENTA. 
Przebywający od ~d1ku dni w Warua'Wie • 

bive.v<kir l}ołski przy Watytk.anie 2'. Władysław 

Skrzyński, przyjęty byt wcz.oraJ w ipołudn!e w 
Z:imiku przez Prezydenta RZlPl.ltej. 

Snop optymizmu wśród mroków trwożne; teraźniejszości. Z RADY MINISTRÓW. 
Najbliższe posiedzenie rady ml1Mtr6w oClb~ 

Gzie się w środę ipo P<)ludni0u. 

I{ozwiqzanie problemu nien:iiecl(o~polsl{iego ZMIANY W NASZEJ ADMINISTRACJI. 

punktem zwrotnym na szlakach zjednoczenia Europy. P. Jan Dychdalewicz, dotychczasowy starosta 
w Łodzl, mianowany Jest na~zelnikieim ~łu 
adwjnistracy}.nego w urzędzie wQ\iew. łódzJkim. 

Gdańsk, 14 marca. 
Jeden z najwybitniejszych przywód­

ców obozu pacyfistycznego w Niemczech, 
Karol Mertens, zamieścił w „Baltische 
Presse" artykuł p. t. „Problem niemiecko­
polski". 

Omawiając najważniejsze momenty. 
charakteryzuiące powyższy problem Mer 
tens pisze: Niemcy szukają militarnego 
kontaktu z Rosją przez Prusy Wschodnie 
i Litwę, Polska zaś ze względu na swe 
długie, niezabezpiecz<>ne granice dąży do 
zabezpieczenia swych boków i tyłów, zda 

jąc sobie sprawę, że jest to możliwe nnra­
zie przez Litwę. Tutaj zatem krzyżują 
się względy militarne, ale te dadzą się spo 
kojnie rozwiązać. Niemiecki kontakt z 
Rosją, o ile ma na oku interesy militarne, 
musi ustać. 

Jeśli Niemcy zrezygnują ze swoich miQ 
łitamvch stosunków z Rosją i ograniczą 
się do postawy defensywnej zarówno na 

zachodzie, Jak i na wschodzie, wówczas 
dla Polski stanie się możliwą zmiana poli­
tyki w prowincjach pogranicznych. Pew­
ne jest, że Niemcy na uznaniu granic i ko-

Dla wzmożenia ekspansji gospod„ Polski na Wschód. 
Uruchomieni Linjl okrątowej do Lewantu. 

AiencJa Wsohodnia. 
Warszawa, 14 marca. 

Dziś odbyła się w Banku Gosp9dar­
stwa Krajowego konferencja prasowa, na 
której pp. dyrektor Szymano :vski, Mary­
nowski i komandor Nowotny wyjaśniali 
stanowisko Banku Gospodarstwa Krajo­
wego w kwestjl proiektu uruchomienia 
linii okretowel do Lewantu. 

Bank Gospodarstwa Krajowego zwró­
. cił sie do szeregu stoczni o nadesłanie o­
, fert na budowę okrętów. Nadesłały swo~ 
'je oferty dwie stocznie: jedn~ stocznia 
: wto~,ka i stocznia gdańska. Zaznaczyć na 
le ~Y. że oferta stoczni· gdańskiej wypadła 
korzystniej, gdyż z jednej strony stocznia 
ta przedstawiła tańsze warunki budowy 

nowych okrętów z drugiej zaś zapewniła 
jeszcze wypożyczenie okrętów własnych, 
któreby podtrzymywaly komunikację z 
chwilr\ jej postanowienia do czasu wybu­
dowania nowych statków. 

Bank Gospodarstwa Krajowego pod­
jał tę sprawę z inicjatywy Ministerstwa 
Pnemyslu i Handlu. Bank ograniczy się 
jt'rl•rnfe do przedłożenia wniosków, odnoś 
nie warunków nabycia okrętów i urucho­
mienia wspomnianej komunikacji, zaś ra­
d:t ministrów, w osobach pn. ministrów 
przemysłu i handlu, komunikacji i skarbu. 
sprawę te skieruje na tory formalne ł od­
n~ne umowy zawrze, opierając: sie na 
v.-1 iM1rnch Banku Gospodarstwa Krajo­
wego. 

Naprzekór kalumniom I w obliczu oszczerc6w 
"Vive la Pologne!" ,,,,., wola Herriot. 

Telogram w!asny „Kuriera Łódzkiego". 

Lfon, 14 marca. 
Herriot przybył tu rano, by przewodni 

czyć obu bankietom na cześć delegacji 
parlamentarzystów polskich. Na bankie­
cie przedpołudniowym mówił o wspom­
nieniach osobistych, wiążących go z Pol­
ską. Wieczorem w Ratuszu wypow!e­
'dzial wielką pożegnalną mowę, szkicując 
dzieje ziem, pracy i ducha obu narodów. 
Podnosił triumf Polski mimo 2"ranic na w~ 

sku kreślonych, mimo braku potężne] 
twierdzy gór, jaką np. posiadają Czesi. 
Wynosił polską kulturę, rozprawiał się z 
kampanią kalumnij, które godzą w Polskę. 
nodobnie jak we Francję. Wyraził zupeł­
ną wiarę w pełną ducha uczucia i harmo­
nizmu historyczną polską Ideę przewod­
nią. Naprzckór kalumnjom i w obliczu 
oszczerców OŚ\Yiadczyl: franc.ia ;vznosi 
po dawnemu okrzyk: ,,Vive la Pologne'". 
Wyraził głęboką wdzięczność g wspól-

rytarza zyskać mogą więcej, aniżeli na 
głupiem powtarzaniu: „Tego nie uczyni­
my nigdy". Polska nie zrezygnuje z te­
go skrawka wybrzeża morskiego, gdyż 
potrzebuje go tak, jak Niemcy Hamburga. 

Artykuł swój kończy Mertens słowa­
mi: „Rozwiązanie konfliktu polsko-nie.. 
młeckiego stanie się jutrzenką piękniejsze 
go dnia nietylko dla Polski i Niemiec, lecz 
zbliży takie Europę do jej celu, zrodzone­
go na polach bitew wojny światowej, t. j. 
~o zjednoczenia europejskiego. 

.............. :o:--

pracę Polski w Genewie. Oświadczył, że 
dumnym się ezuje, iż pierwszy za cież­
kich lat wojny podniósł we Francji hasło 
niepodległości Pol ki. Raz jeszcze prze­
czył oszczerstwom, twierdząc, że Polski 
bronił narówni z Francją, podczas prelimi 
narjów Locarna. Zakończyl przemówie­
nie słowami: „Pokój Polsce. Niech żyje 
w pukoju i niech dozna wraz z Francją 
dobt odzejstw nowych czasów". 

P. Jan Mikosz, radca wojew. krakowskiego, 
mia.nowany jest 11Ja·cze1niikie.m wydziału admini· 
stracy}nego w woJew. kraikowskiem. 

P. Kazimierz Rościszewski, reiferent WYdziału 
w~jewódzkiego we Lwowie, mianowany l~t sła· 
rosłą w Rudkach. 

Po mowie Herriota piękne przemówie­
nie wygłosili: minister Thugutt stawiący 
Polskę demokratyczną, poset Kościałkow 
ski, podnoszący dzieło Pilsudskiego i sen. 
Posner stwierdzający niespożytą potęgę 
pracy twórczej chłopa, robotnika i inteli­
~t'nt~ polskiego, jako filarów Polski demo 
kra tycznej. 

Po bankiecie odbyła się w uniwersyte­
cie akademja na cześć gości polskich, do 
których rektor w swojem przemówieniu 
z.wliczył także niieobecnego B<>Ya·, nazywa 
jąc go ambasadorem honorowym kultury 
fraHcuskiej w Polsce. 

Obecnie parlamentarzyści polscy ze­
tk:iri się z emigracją w miastach St. Btien­
nes, Lens ·i Metzu. 

I 

Wyniki akcji medJacyJnel marsz. Rataja 
w sprawie ordynacji wyborczej. 

1'1terram wtasnr •. Kwrlera l.ódzkłeio". widząc, że i bez ich współudziału prace w 
\Varszawa, 14 marca. komisji konstytucyjnej nad zmianą ordy-

W poniedziałek odbyty się rozmowy nacji wyborczej postępują naprzód, zmic 
prywatne marszałka Rataja z przedstawi- r.iłv grunt i wypowiedziały gotowość 
clelami poszczególnych klubów. Marsza- wŻięcia udziału w pracach podkomisji ko11 
lek Rataj konferował także z reprezen- stytueyjnej. Jest zatem wynik konf~ren· 
tantami mniejszości narodowych. Istnie- cyj podjętych przez marszałka Rataia, fi 

ją słabe widoki, by mniejszości narodowe prowadzonych jeszcze w niedzielę. Wsku 
zmieniły swój stosunek do projektów or- tek tego na dzisiejszem posiedzeniu komi· 
'dvnacjj wyborczej. Pewne zmiany nato- sii konstytucyjnej obrady ograniczą sie 
miast zaszły na lewicy. Ugrupowania te rl"o uzupełnienia składu podkomisji. 

Nie będzie wojny w najbliższej przyszłości„ 
· Tak twierdzi Trocki. 

Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 

Moskwa, 14 mair-ca. 
Tmckł wygtosH w mosklewskiem „Do 

mu Sowiie'tów" przemówqenJe o roili Sybe­
rji w przyszłym rozwoju gospodarczym i 
politycznym Rosj'i. Zdalfliem Trockiego. 
Rosję pod wzg-lę<lem gospodarczym i geo 
graifkznym traktować n.aileży jako „Eura-

zje", co oznacz.a, uwainie oilibrzymiego zua 
czrnia Syberji dlai iprzyszlości Ros.fi; 0-
ma,,;iając ·następnie wy.padki w Ch1rnach, 
oraz stosunek pańs'bw europejsJdich do 
łych wypadków, Trockoi oświadczył, iż w 
na!bliżs,zeJ przyszłości nie należy się ~ 
di.iewać jaldeg<>kotwiek kQUfłiktu ibl'Ol­
nego. 
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Lódź, 14 marca. 
- Zapali pan cygaro? - pyta Strese­

mainna pewien Amerykanin. interesujący 
się niietylko wieł.kJiemi. lecz i małetna za­
gadn~eniami. Pytanie miało swe małe 
maczenie. gdyż PodC7.as l)Oprzednich oo­
siedzeń Rady Ligi Narodów Stresetn311Ul 
nieustannie palił olbl'!zymie cygara. a są­
siedzi jego . mieli podstaiwv do zapewnie­
nia, że cy~ara owe nie wydarwały przyje­
mne.i wopi. 

- Nie! - Odrzekł Stresemait1!n - Jako 
przeWOdnliczą-0y, muszę się tego wyrzec. 

Stało sie, że na 44 sesji Rady Ligi Na­
rodów przewOdniczył no niemiecku Stre­
semann. który po-dczas 8 god·zin J)l1'!Zewod­
nktwa dof;,rowolnie ooddał sie cierpie­
n1om nfooofonaa. „Niewą1tpU1wfo jest to 
mała koocesja, dodaje j.etlrn z korespon­
delllłów Jl'isma, lecz wskaizuje ona na ·to, 
iż w Genewie ludzie starają się dobr:ze się 
wydać i zasłużyć na pr.zychylny sąd." 

• * "' 
ZachOdnia 'Europa ie.st nadal głównem 

w świede 01!nisJdem żvcia kulturaln~; 
i niie przestała być ogniskiem życia e-ko­
"'°miczne~o. Powszechne są starania. ce­
lem wiz.mocnienia ookoiowei,ro współży­
cia narodów europejs!dch. co przecież st.a­
nowi warunek begemnn~i w świocie kul­
tury europeiskiei. Uga Narodów i-est te­
renem. na którym od1bYWa się pok<>Jowe 
1l2l~adniainie S]).l'izeeiznvch interesów. 

W ostatnich prawie miesiącach, a po­
ZOTl.wie, jak Deus ex machina wypły,nął na 
"~tdc-wruę śwJata naród chińsik1i, które1?o 
!W·2"ła ewolucja na:braiła takiego olbrzy­
mieiro znaczenia dla losóiw naszej piane-­
ty, iż ZJ!<l'dnie ze sto.wami poety, świat jest 
pełen nowych cieni i śwfateł. · 

Wielkie mocal'stwa są obecnie osta­
biOttte i rozłąorone. a ))1'1Zecież w podob­
nych warunkach jest rzeczą trudną Jl'l"ZJ'· 
stosowanie DOJityki do hik ooteżne2o fe­
nome,n:u., jakim jea.t oo.jarwfoniie sie IIB sce­
nie miiędzy:narO!:lowei 400 milionów indv• 
widuów. Przewad.ze rasv aingło....sru;kiej 
za2raża kct:nfeder2cJa rosyjsko - azi.atycka 
obejmujaca 550 miljcmó-w Jud!Zi. W razie 
u~ani~ s1ię tej k<l11feder,~ji, wytwcn:yłby 
się ~srodeJc 20-sp.odarozy no,wy, a Jrlesły­
chame J)()tężny, DaiWDO pr:zepoiwiadana 
era, gdzie- z Atlantyku centrum świata ma 
przenieść się IJlia Ocean Sp0k0jny. zdaje 
sie być bliską. Chiny stały sie osią Jl-Oli­
t:vki świiaita w dobie obecnej. I(onfedera­
cja chińsko - r'OISyjska czy chińsko - an1tto­
sa!?'ka, to kapitaJ.ne zaig.adntenie. Rzecz 
prosta, iż potęga rasy a1n~Io _ saskiej, 
~ej bezsprzeczna przewa~a kapita"­
Hstyc:zina, morska ; militarna być może 
zdec:vdu~ą na korzyść wpływów anglo -
saskich nad Chinami, ale żyoie poka23ło. 
że i Rosja, względnie S<>wietv w tei wake 
nie sa bezb:ronnemi. staoow1ą w~elkO'Ść, z 
kt~~ą bard~ liczyć s1e tl'lzeba. Refłclcsy 
teJ walki w1dOC2me są w Europie. Anglia 
mobilizuje Europę Zacbodnłą przeciwko 
Sowiiefom. Uznanie przyłączenia Bes­
sarabU i Rumullll.ii przez Włochy, co się u­
jawniło w ubiegłym tygodniu dowodzi, że 
Włochy zostały wdą>llllięte JJt'IZez An~lję 
do tej gry anty-s<J<wiec:kłei. Zręe;zniie So­
wiety WYJ.?rał:v przecirwik:Q An~ljii Łotwę. 
zagraża,tąc jedinolitOści związtm państw 
n;idbałityckicb, aczkolwiek można p<>wde­
dzieć, że to ositat.nie uderzenie ma raczej 
zuaczen~e manifestacyjne. Zmiana ooli­
t:vld angielskiej w stosuIJJku do Polski niie­
!ZaWOdnie ma swe źródło w tych zmaga-
11-iacb antysQ<wieckicb. 

* • * 
.„Robot!fli:k" odróżnia w stosunku do 

Pctsiki ,„wielką" i „malą" pofi.tyikę i ra­
dzi: 

•• My trzymajmy się skromnfoisrej ma­
łej Polityki. oilnie. ocz:vwiście baczac na 
r0-bote „wie.Jikich'' p0łoityków. Starajmy 
się unieszkodliwić zakusy nacfOllla!istów 
gdańskich. wsPomaganych prze~ .łlacj<>­
łlalistów Rzeszy. załatwmy sprawę s:zko-1-
.nktwa na Górnym Śląsku ku zadowoJenłu 
przedewszystkiem ludn<>ści śląskiej -
. whrew tym, czy owym graczom dyplo­
rn~·tycz:nvm. A przeóews,zystkiem, znajdź 
iny wspólµy jeizyk z Niemcami i bez obcej 
pomocy i nacisku doidimy do poro.zum~e­
i!lfa w snrawie nawiąz-3llia stosunków ban 
dlowvch. 

WiaQ-Omt>ści dotąd nadchOdzące z Ge­
newy, wskazują na to. że przedstawiciel 
PoM<t. mi-n. Zaleski, trzvma siie ra.eizej tej 
„malei". ale o-oż:vte~znej nelityki". 

Al~ fadne pai:lstwo niie może prowa· 
rl~rć ł".•r.tityki zaścianka pod rł;r<liZą .zada· 
dy. Wszystkie kultul'alne Interesy Po-I­
ski wiażą ją z Zachodem Europy, a wiec 

UGI OG 
z Francją. Anglją ; Niemcami, lecz nai­
w2żnieisze i :niaj.żywotnieiSire interesy e­
ko.nomi~z.ne naszego Państwa w najbJiż. 
szej przys.zł-Ości związane będą z zagad­
nieniami WschOdu. To też wielka p01ity­
ka Polski jest rzeczą wysoce skompliko-

" 

w <l!łla i Polega na zdyskontowani.u świa­
tow~;ch tendencyj i 1111a uwzględnianiu tak 
czes-tiO sipirzecmych, a 7,araizem życiowych 
i wainych t:nte;resów Polski, które wyni­
k~•fa z jej s.tanowiska łąo~nika pOmiędizy 
Zachiooem i Wschodem. Świeżo pOiwstałe 
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putężne wschodnie og.niisko, zdaJe się 
zadecyduje ostatecznie '° tem, iż orien­
tacja anty-rosyjska w Polsce nfo mote 
być stałą i długotrwałą wytycmą. 

s. 

Rngielska prasa oskarża Mussoliniego„ 
(Korespondencja wfasna). 

Londyn. w marcu 1927 r. 
_ Do lrntegorj1i najhaa:dziej roZ!pO·wszech­

nio1nych dziś komurn-aitów - naiwiasem mó 
Wliąc, Odlj)OWiadiającyC:h faiktycz.nemu sta· 
now1 rzeczy - n.a.leży twie1rdzenfe, że po 
m!ę<lzy Loindy!neim a Rzymem ·istnieje po­
l'OZ'll:m1e111ie w po.,irlądaich na zasadnicze 
zJigad'Ilienfa politvki międzynairodowej. 
Gorące sympatje dla konceocjrl faszystow 
s.kiej, którym mintster skaTbu, lord Chur­
ch1111, publicznie da•t njedawno tak dobitny 
w·yraz, świadcz ą, że rządy Musso,l1iniego 
c: rszą si.ę wf e1lkiem uznaniem w angiel­
sk-1-ch sforach miarodajny;ch. Dfa tego też 
gdy •. Daiily tterar!d" wvstą:p(:f ostro prze­
ciw dyikf.a t-ornw•i winskiemu, za1rzucająic 
mu imperja1IfstytZ111e zami.a1ry, mająice by1ć 
W1prowad:zo1ne w czyn manu mi.Nitaird. uwa 
żano tę Clapaść za przejaw p.a1rty,ine.i a'l'li­
mo·.zJii. Dziennik ten bowiem, będąc cen­
fraiLnym org-anem -o:po·zy·cyinej w stosunku 
do gabine1t·u Ba1ldwina „Labo1ur Partv", 
pcdejrzewiarny jest, i nie bez 'l"acji, o zde­
cy<lowail'le sa.wiet-oiiłstwo - oko'liczność. 
z111usza.jąc.a go często do tende11cyjne1Yo 
przei.naczaini.a rzoczywdst<Jśd. Tern idęb­
sze przeto wrażenie wywaTf artyikut w'ie·r 
ne1go hastom ko1nserwa1tywnym tyg-odnii­
ka „Referee", har<l~o zre.szta cenionego 
w Lond~"fli ·e czaiso;pis'lTJa, a·rtvkut, po•wta­
rzający wszystkie g-tówne faild'y, oigfoszo­
nc P'Drzednio w „Da·Hy Hera1d" . 

Wywody owe zwr6cily; z k 1g-o wzgle 
du ba•czną uwagę caitego spoleczeństwa, iż 
a1ut<J1r dch .doc.hodzi do wnfos1ku, że gdyiby 
pilany włoskie, które zamierza 0111 szcze­
_g-61ow'2. jeszcze omówilć, dosoly do skut­
k-u, wowczas „00:zw{i.fyiby one MusSO'l'i'nie 
mu nrzeprowadz.ić podzi.ait Jmpeirjum Br-y­
tyjskieirn. do5z,czętnii·e zr.iiiniow.a·ć hande1l 
brytyjski i sprowadzlć Wie1lką Bryta11je 
do poziomu trzeciorzędnego państwa" (sic) 

Nie wichodząic w ogólne. poig:lądy na o­
sc:b1Isfość dvkf.wtorra, zalbanvfone zbyt 
krnńcoweim uprzedzeniem, przytoczyć 
-vv-:airto ko:nkretne przy1mtcwail1'la do woj­
ny, n.a wtasne cczv zaobserwowa!fle orzez 
koire·s;pondenta zaĆhowarwicze1.R'O „Referee" 
w czasie ieg-o ostatniej po:dró7.y po Wto­
szech. ..Pomiędzy Genuą_ a Savoiną wi­
działem buduia,ce sie okrety wo.ierme no-

. we:go typu. Arse:nat w Rz.ymie wznowiif 
pr.ace po 9-i·n mie.sfącad1 ~upelne_i bezczyn 
ncr§ci. Za1kl·adv a.mu1nicyj.ne w Pia1ce1nza 
nie moi:;ą P-Odo1fać z.amów:im:·om. wobec 
czei:;o powstają nowe fabryki. W.a.1rsztatv 
tkackie Prafo <Jfrzym.atTr z.Ie-ceni~ na mil­
jo.n metrów sukna woj~ikoweig-o. Wysokie 
p'i'ece hut liimryJskikh paiJa się ja-s11ym o­
gniem, bv dost.a1rcz.a 1ć \1„1:e1Jkie ifoiścf suro•w 
ca do s1·vnnvd1 za!ldadów „Ansa1do'' i 
„Jiiva". „Breda" wyko1n.'1ć muszą po1śpl-esz 
nie oibstafonek na czofg;i ornz l'la pa1ncer­
ne samochody mitra1lje·z0Lwe. Speicja1lna u­
w,a.ga zwrócon1a .i est 11a wysz;k{)llenf e kor­
pusu oficerskie1g-o i na zo1rg-a1rnizowan·ie 
szfalbu ge:nerailne;go. Przewldzdano p-01wo­
fanie w n.iedfuRim czasie foi,lku roczników 
jednorazowo. Wzdif.uż ca.fe.i gran'icy, od 
V_e.ntimiR-lH do Moda7ly, o<liby-w.ada. się bez 
us-tarrl'ne ćw1kzel1'ia wojskowe, dolkonywa­
ne są dniem i nocą rnkonesainse lotnicze 
efc. e~c.''. Autoir przy,pilS'llje wyją'tikowe 
ma1czenie śwl-e!io zc;wairteitnu palk'towi -wto 
sko-niem'iecfoiemu, przyspa1rzą.ią.cemu Du­
ce niie"tvlko finia111so1we, a1e f po~'iltyczne po­
p.aircie Berlina: - Med:ioilain i Rzym roją 
się w c:hwi'Ii O·bocnej od n'i•emieokic-h ba111 
kierów. ip·rzemyslowców i ku'{}Ców. Nad 
wszvstklem zaś czuwa piiln:ie sam pa·n 
Stresema@, .. który nafau'l)elt•nfej „pirzy­
Pa1dk01wo" wvibrat $an-RPmo, jatko miej­
sce WYDtJ<czvniku (? !)". Zdaniem „Refe­
ree'· nie W{)lno zaipom;nać, że w zesztvm 
miesiącu o·świaidczyt Musso1lim: ,.Wfoichv 
muszą rozszerzyć swój stain posfada1nfa, w 
Drzeclw,nym bo·w1ie111 razie ·R'rozl im wv­
buch. Cz.y mo·żna brać nam za z:te, te 
W'Zrok riasz sikie•rowuje się ku Wschcdo­
WiL? Wtochy posilada:ią aborwiazeik zwię!k-

. 
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szenia swego terytorjum: żaden kraj nie 
ma p.rawa sprzooiwdać się te1t111U". Arfy­
kul kończy się przyipuszczeniem, że ist·o­
fnym przed.miioitem aimbkj'i Muss·o1liniiego 
są kraje, dają.ce się śoiślej określić i :nawet 
nazwać. „Tttrds przykuwa do siehle spoj 
rzE::nia witoskie jakgdyby byt gwiazdą 
przewodnią; Mailta, na kt6r.ej od df.uższe­
ge już czasu prnwa<lzona Jest usiilna pro­
pag-mda, mogJaiby zostać łatwo porkndę­
ta. Grecja. po wypadka-ch na Korf.u. staje 
się faktyicznle coraz bairdziej wroską; o 
Da•lma·c.ii stale mairzą leaderzy faszyvmu: 
Ri\'iera z.a ś fram:u~ka two·rzy doskonałą 
odskocznię dla zdo!bycia Imperium Afry­
lrnińskfep.;o". Wszystko to są jed:nak tylko 
eit.a:py w giganiyomvm poie1hodzie ku wfa 
śclwcmv ce'1-o·wń. któryim jest przeksztaf­
CE'nie -całego morza Sródziemnego w .... 
,.Mare Nostrum". Po11iewai za.ś pierw­
szy reailnv krok, zmie1rzająicy ku zreai!izo-

wa1niiiu tyclt co:nqwisidaJtorskioh pla11ów, 
spoHmłiby s·ię z jaknajenergiczn,iejszem 
vefo Angli'i i FraincJi, przeito wzywa a'll'flor 
rządy Loo<lynu oraz Pa1ryża do zaip{)lbie­
że.rnia zaiwcza.su no:wej śwriatowej wojnie 
na śmierć i żyicie. 

Oczywiśde, wypada tegio rodz.aju w~ 
stąpfonda pubUcystyrcme traktowa1ć z wy 
jątkową, koniieczną w faktlch rnza·ch. o­
strożnością, mimowoli jednak nas.uwa sfę 
po przerezyta!Jliu powyższego artykutu ·pe 
\Yien interesują.cy dyrlemait. Ponieważ re­
dakci,a konserwaty\\·11e.1to „Referee" ni­
czem niie zazoaczyita, fż nie soilidaryzuje 
sif; z poglądami swojego korespondenta. 
w'i·ęc na1eży p:rzypusz.czać, li w oirje,ntacji 
po[iityicznej rz.ądzą.cyich sfer aingie•Jskich za 
szły ja1kieś niemałe zmia111y. Po·cóż jednak 
wrkracza.ć w dziedzinę przypusz.czeń, sko­
ro nleda1leka przysz.toiść zaga·dkę tę wy-
jaśn'i:ć musi.... P. 

O czem piszą inni? 

PRZEGLĄD PRASY. 
PRAWDA O • .PRAWDZIE". 

Zmaganie się sH w obecnyim striajku w 
przemyśle wtókien•nJczym stano·wi pro­
blem niezmiern1e trudny lecz i nii·ezmier­
n•ie wa1:liki ze względu na jego znaczenie 
d!a re1gulacji stmm111ków między kaplta­
te:m a pracą w tym dziale prod'llkcj,i kra.­
jowei. To też ca·ła prasa zajęta staooiwtl­
sko umiarkowane 1i pełne rozwa·gi wo1bec 
tego do1nfosleg<> wydarze:nia nie chcąc roz 
drażnfać run.i PD'te:go.wać konfHktu, b-owlem 
jeR:o nadszytbsza likw'klaicja, rychłe do•jśc.ie 
O.o porozumie:nia oibu stmn leży w ·na·jiy­
wotniejszym 1inte·resie go:spodairiczy:m kra­
ju. Nie zrozwmia·ł ani ·chcia.J tego zro­
zumieć m1ejs·cowy tygodnf.czek „Praiw­
da'', organ wzajemnej adioira1cti kHiku dru­
g<>rzędnych przemysloiwców i pod j.ch ba­
futa proiwa<lzo.ny przez kier01Wn rka łódz­
kiego -0<l:dziafu urzędowe.go P.A.T.-a. 

t\<lturnlnie, ·iż sta11o·wislko teg·o tygod­
n'..ka wobe1c si•rnj.ku bvlo pe1tne tende,ncyj 
i 1.rr.n:edzeń. Zg-roimHa go za to s.urowo 
.pc)tmz~dowa .,"Epoka", P'isząc: · 

,.Dążąc du Jaknajszybszego zrlikwidowania te­
go z ikażdeigo punktu widzenia równie szrkoidliwe­
go zat&rgu, nie wol.no bagatelizować przyczyilJ. 
które g{• WYWofafy i nie wolno twierdzić, jak to 
czy·n· ostatni numer tygodnika łódzikiego „Praw­
da", że strajk by! manewrem związików zawodo­
wych, zmierzających do .;P'fze:konania się, czy si­
ły związków w razie potrz~by mogą być :wżyte, 
czy Z<tchowafy swą karność i dyscyvJi.nę". Chwi­
la m1mysf11 wystarcza, a·bY zrozumieć, że wywo­
łanie s:traj.ku dla pow<Jdów tak niskiego gatunku 
je~t rzeczą n iemo.żliwą. W okresach przesileń 

gospodarczych i w 01kresach oovrzeshleniowych 
st-i a:ik jest zawsze nie'!>01Pnlaomy u robotników i 
związ:k-i zawodowe, nieopatrzmie posfugują.ce s·ie 
tą bronią .przekoinały się o łe.m nie1edn()lkrotnie 
w cią,gu lat ubiegłych". 

WYROK LIGI. 
Nie1wi·e1lka liczba spraw, 'k't-Ore Podska 

zdofa•fa, jeśli ru1e wygrać bezwzględnie, 
to wviść z 11kh z honl()ireim przed forum 
Ugi N.atrodów, po1wiekszyta sfę n:a ostał­
n1ie.i sesja o jeszcze jedńą: wvtocwną przez 
Vo:lks!Jtmd n.ieimieicki na Polskim Gómvm 
Śląsku sprawę szko·1oą. 

Chodzito o to, ie Niemcom na Śląsku 
w drodze zręcznej pro-pagaindy, po1pairt-ej 
aikcją dobroczy111ną i gos,poda·rczą. udawa­
to sle skfa1niać rodzfców po.Jsbch do za­
p!sy,~m.'11la dzieoi do mniejszościowych 
SZ'kót n1emle•ckiieh. DctyczyJo fu ncr erza<l­
ko dzil-ed, mówiąqnch tyilko po .po1Jsku, nde 
umlejący.c.h nic a nk po nfomiedrn. Mia­
to sle więc do czynienia z wykroczeniem 
niietvlko z p0tlftyczno-narodowe.g-o, a1e taik 
że czysto pedaigo1gi1croego IJUITTJk'tiu wd<lz.e­
n:ia. 

Gdy Palsika w tej spra"'~i-e sfanęta w 
obrornie poiJs:kich dzieci, p.adiają.cyic'h orflairą 
nicmieddei propaga111dy, Vo1Jksbund ~mfe­
ninm mn~·e:jsz·ości niemieckiej podaiós-t 
v.rie:lkie laimm i w1niósf sprawę przed fo­
rpnn Llgi. 

„Warszaiwia'flka'' oimaw:ia.jąc słuszność 
Z\vydęstwa po1s-kiego, pisze: 

„Teza niemiecka opierata się na lltera~nem 
brzmieniu jednego z puniktów k<mwencjl genew· 

· s'kiei ·O szko~a.ch mniejszościowych, we-dle które­
go dzi.e·ci chodzą do .tej szko·lY, do której przei 
r-0óiców są 2apisa.ne. 

Zachodzi! tu więc ciekawy WJl'Padeik przeciw· 
sta wjenia litery jed,neg{) z ipuniktów ustawy, du· 
chowl tej całej ustawy, .morailnej zasadzie, f1l1 

której ją o•parto. 
Otóż zwyciężyla w Lidze teza ·;po-lsika, oparta 

na duchu ustawy: uznal!lo zrusadę, że d-ziecl ipo-1-
skie powinny cho·dzić do szkót polskich. 

W praiktyce zwycięstwo ipoJSlk:·ie nie Jest bez­
.w7ględne: mianowide, tyłko dzieci, podadące przy 
za~isie języik polski, j2.ko ojczysty, -i ·nie umiejące 
v:<.:aile po n•iemie-ckiu, nie mogą być przyjmowane 
do szkół niem-Leckich. W innych wyip.a·dkaoh, wą· 

1pliwych, rnzstTZJ'gać ma sto'!>ień znajo•moiści ję 
zyka niemieokieg.o, a Ibadanie tej sprawy i decy. 
zia. na.leżeć ma do specj~lneg-0 znawcy, Szwajca­
ra rodem, mianowa.nego przez ~adę Ligi, a ptat­
nego przez rząd po·lski. .Przytem o.beany stan 
rz€-czy ma trwać do końca tego roku szlk()ll1nego". 

SEJM A ORDYNACJA WYBORCZA. 
To co sję dzfe.ie '!\Jv. Sejmie przy.pomina 

prze>Oie:ż pmces agon.Jl. Raz .z.uipd-nie ja1k­
by 'Uśpienie i brak wszelkiej ene•r1gj!, te 
znów ohudzmie się jakichś s<j} żydo­
wyc.h. W komisja.eh przystąip.i t Sejm do 
po·czynań natury ib rurdz,iej pozytywnej, bo 
ustawodawczej. I oito co się po1kazu,ie. 
Zr.l()wu ta sama partyjna rahu1listyika. zno­
wu tein sarm braik zrnzumienia interesu o· 
gć;ln,ieJszego, a w grunde rzeczy na wet 
bralk pewniej kmieczne.i cfozy egO'izmtl 
czy lnstvrniktu samozachowawczego. 

,.I(urjer Po,Jski" na ten tema·t pisze: 
.,Obrady nad or·dyina.cją wyborczą, to obrady 

na·d dia.Jszemi losami Sejmu i demo1kracji w Po'.J· 
sce. Jeżeli będzi e kiepska ordlrnacja w yiborcza . 
to będzie lichy Se.im. gorszy jeszcze od teQ'o. i 

straci już do reszty- wszelki kredyt. J cóż . ·;·ob' 
Seim? Marzy tylko o tern, 'żeby rząd u.ią f w s w1 
ręce iniciatY'Wę i wyciągną! sprawę z impast 
partyjne.go. Na jakich zasadach ma to si ę <; tać 

nad tern posłowie d e.biej si ę nie rns t a n awh.j~, n 
ddychczasowy przebieg obrad nad t ą doniosln 
kwestią robi wrażeinie roiho~y alby zhyć, nie przy­
gotowanej solidn ie i gruntownie jak by tcg11 tai~ 
PC'W~żna s.prawa wymaga1a. Mnie nmrs.7, Rat:i i. 
który zaiąl się teraz bliżej .pracami komis.ii wpf;. 
nie na Pl'IZebieg o.bTad w sensie ipoigtęblenia i ro.z· 
wnl.t1ie.iszego trailctowanfa". 
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traszliwa ańb -go stu ecia 
Ludożerstwo w centrum cywilizacji. 

Wykrycie szajki cyganów-kaftibalów na Słowaczyznie. Jak. mordowali swe ofiary? 12 osób 
pożartych. Cynizm zwyrodniałych barbarzyńców. Mięso lłobiet smaczniejsz~, niż męskie. 

Zjadanie serc niewinnych młodzieńców. Wzburzenie wśród ludności. 

Uwaga całej Europy zwrócona jest 
obecnie w kierunku wschodnio-stowackie 
go miasta Koszyce, gdzie właśnie toczy 
się śledztwo przeciwko bandzie cygań­
skiej, podejrzanej o ludożerstwo. Spote­
czeństwo dzisiejsze tak się przyzwyczai­
ło do wszelkieg-o rodzaju sensacyj, że na­
wet nie uświadamia sobie wielkości zbro­
dni, zwyrodniałości, sadyzmu, których 
świadkami jesteśmy w ciągu ostatnich 
tygodni. Fakt, że w XX. stuleciu w kul­
turalnej części Europy trafił się wypadek 
ludożerstwa, musi wzruszyć do głębi 
każclego normalnego czlowieka. Czyn­
niki rządowe winny zająć się poważnie 
kwestią cygańską, winny usunąć tę ano­
malję. że w wieku XX, w sercu .Europy, 
istnieje jeszcze plemię koczujące, nietylko 
niedostępne dla kultury, ale nawet nie­
bezpieczne dla spokojnej ludności. 

CyQ'anie ziawili się w Europie stosun­
kowo niedawno, g-dyż doniero w czasach 
wypraw krzyżowych, obierając sobie za 
ojczyznę kraje bałkańskie i Europy środ-

, kowej. Nie poszli jednak za przykładem 
narodów europejskich, które już w cza­
sach przedhistorycznych osiadły na roli, 
ale pozostali przy życiu koczowniczem, 
trzymając się namiotu, konia, ogniska i 
samotności leśnej. Potrafili zachować swój 
język pierwotny, pozostając sami na pier­
wotnym stopniu kulturalnym, blądząc po 
wąskich ścieżkach historii, skoro im los 
nie pozwolił chodzić po brukowanych 
gościńcach. Wprawdzie zamiłowanie do 
pracy przy ogniu porobiło z nich kowali, 
kotlarzy, ich tradycja muzyczna utorowa­
ła im drogę do kapel kawiarnianych, 
teatralnych i koncertowych, a romanty­
czne i tajemnicze postacie stawnych pry­
masów cyQ'ańskich przedostały się do 
pieśni, działając na wyobraźnię dziew­
cząt rozmarzonych, ale jądro narodu po­
zostało wierne swym mrokom leśnym, 
staremu językowi i wiecznemu „dolce far 
niente". 

Po rozpadzie Węgier odziedziczyła 
.Problem cygański Czechosłowacja. Lesi­
ste Karpaty wschodniej Słowacji i Rusi 
Podkarpackiej byly w ciągu stuleci azy­
lem dla rodzin cygańskich, które, mając 
w poszczi~g-ólnych rrminach prawo oby­
watelstwa, włóczyty się stale z miejsca 
na miejsce i żyly z dnia na dzień. Zatru-
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Evan Harrington. 
Autoryzowallf' przekład z ani:;lelsk!ego 

Zoffl Popławskiej. 

(Ciąg dalszy). 
- Zdumiewająca niewiasta! - odrzu­

cił Hamilton ze wzruszeniem ramion -
tak, zaprawdę! 

- No, nie życzymy mu, żeby byt po­
dobny do siostry - powiedziała lady. -
·Ale przyznaję. że jest zabawna. 

- Zą.bawna, Emilio? - pani Shorne 
nie mogła bez oburzenia sluchać spokoj­
nych stów bratowej. - Nie mogłabym 
zostać pod jednym dachem z tego rodzaju 
osobą, wiedząc kim jest! Marna awantur­
nica - oto moje zdanie! Co robi po ca­
łych dniach u twojej matki? Zaufaj tej 
pani, a nieraz pożałujesz jej pobytu tutaj. 

- Prorokujesz? - z uśmiechem spy­
tała lady. 

- Z punktu widzenia rozsądku, taktu 
i świadomości tego, co się należy sobie, 
wszyscy zgodnie potępiali myśl, że Roza 
rzuciła się w objęcia Evana. Lady Joce~ 
tyn godziła się z panią Shorne, sir f ran ks 
z bratem i sir Johnem. Ale różnili się w 
tern co należy zrobić: Lady Jocelyn po­
wiedziała, że jeżeli Roza zechce pisywać 
do .Evana, Olla jej tego nie zabroni. 

- Szaleństwo musi się wyszumieć -
mówiła lady. - Jest to zapalny materjat 
Nie chciałabym zepsuć jej zdrowia. Roza 
musi więcej bywać w świecie. Zostanie 
przedstawiona na dworze, a jeżeli zajdzie 
potrzeba zaaplikowania paru dawek dla 
przeciwdziałania próżności, nic myślę sie 
sprzeciwiać. To podziała. Albo - si 
c'est une veritable passion, eh bien! bę-

dnienie cyvanów jest rozmaite, prze­
ważnie trudnią się oni żebraniem, kra­
dzieżą, rozbojem, a oszustwo cyganów 
stało się przyslowiowem. 

Jedna z grup cygaóskich staf a się w 
ostatnich czasach odrazu sławną. W 
żupie tornejskiej we wschodniej Sło­
wacji, niedaleko miasta Koszyc, we wsi 
Moldawa, aresztowała żandarmeria kilku 
cyganów, podejrzanych o zbrodnię mor­
derstwa. Dotychczasowe śledztwo wy­
kazało, że ofiar zwyrodniałości cygań­
skiej było 12. Na pytanie, gdzie są ciata 
pomordowanych, nie chcieli cyganie od­
powiadać, dopiero herszt bandy Filko, 
zmęczony długiem przesłuchaniem, odpo­
wiedział wprost: ,;Wstydzę się tego przy­
znania, ale muszę panu sędziemu wreszcie 
Powiedzieć, żeśmy zabite ofiary zjadali". 
Sędzia śledczy nie dawał z początku wia­
ry słowom Filka, dalsze jednak zeznania 
świadków przekonaty sędziego, iż filko 
mówi prawdę. Kilka dni śledztwa dato 
nam już dość jasny obraz całej zbrodni. 

Wszystkich 12 morderstw dokonali 
cyganie w czasie od 8 października 1923 r. 
do 19 stycznia 1927 r., t. j. do dnia, w któ­
rym zamordowali tandeciarza Rusniaka 
ze strachu, aby ich nie zdradzit. Rusniak 
bowiem kupował od cyganów ubrania, 
zdarte z ofiar, a rewizja, przeprowadzona 
w jego mieszkaniu, odkryła na ubraniach 
cedułki z nazwiskami tych, którzy ubra­
nia sprzedawali. W obozie cygańskim 
znaleziono mnóstwo najrozmaitszych 
kośc,i które będą przedmiotem badań pro­
sektora szpitala. Rzecz jasna, że więk­
szość kości jest zwierzęcych, albowiem 
cyganie jedzą psy, koty a nawet padlinę 
koni, świń i t. d., niemniej jednak pewnym 
jest, że są tam i kości ludzkie, gdyż zezna­
nia poszczególnych oskarżonych zgadzają 
się - mimo, iż są ściś1e izolowani. 

Cyganie zachowują się spokojnie, a ze­
znają nawskroś cynicznie, przeplatając 
swe zeznania opowiadaniami o drobno­
stkach, chwalac sm::>lr mięsa ludzkiego 
i t. p. Kobiety-cyganki, które mięso goto­
wały, twierdzą, że otrzymywały od męż­
czyzn ciał? ludzkie już pokrajane, a goto­
wać musiały, gdvż wedtug regulaminu 
obozowego kobieta musi słychać rozka­
zów. 

Mięso kobiet jest według cyganów 

dziemy musieli pogodzić się z wolą Opa­
trzności! 

- A czego moglibyśmy uniknąć, idąc 
za głosem zwykłego ludzkiego rozsądku! 
~ dodala pani Shorne. · 

- Tak- zgodnie przyznała lady Joce 
lyn. - Wiesz, Juljo, że my obie wycho­
dzimy z dwóch przeci\vnych zatożeń. Po 
winno się zamykać dziewczęta - we­
dług twego zdania. Nie sądzę, żeby na­
tura wymagała, aby traktowano je inaczej 
niż chłopców. Jestem przekonana, że 
naszym matkom nigdy nie przyszłoby do 
g-lowy uciekać z lokajami. mastelarzem 
lub proboszczem - co i się niejednokro­
tnie zdarzało - gdyby miały możność 
porównywania. Jestem zdania, iż dzięki 
rozbiciu się na wyspie księcia Neapolu, 
Prospero został uratowany od gorszącego 
mezaliansu, jakim byfoby małżeństwo 
jego córki z synem Sycoraxa. Widzę to 
jasno. Poezja kryje nieskończone możli­
wości, ale z tego co wiem o istotach mo­
jej ptci, powiem bez wahania, że to samo 
da się powiedzieć o proroctwach. 

Pani .M.elvilowa, przybywszy na kon· 
fcrencję, która stopniowo rozrastata się 
w radę rodzinną, również nie była w sta­
nie przekonać lady Jocelyn, że jej sposób 
wychowania Rozy był raczej nieszczęśli­
wy, co wykazało ostatnie zdarzenie. 

A więc dwaj wodzowie - Roza Jocc­
lyn i hrabina de Saldar - doprowadzili 
swoje korpusy do ciasnego przesmyku, po 
silkując się wręcz przeciwną taktyką: 
pierwsza szczerością i śmiałym atakiem, 
druga przebiegłością i własną interpre­
tacją znaczenia środków, domarczanych 
przez Opatrzność. Nie chcę być zuchwa· 
ty i osądzić, która z nich miała słuszność. 
Zlo i dobro jednocześnie działają na świe~ 
cie. Gdyby hrabina nie zadziergnęła . 
węzła i nie wywalczyła dla Evana nieco 

smaczniejsze niż mięso mężczyzn, ]e'den 
naprzyktad twierdzi, że smakuje po­
dobnie jak wieprzowina, naogół wszakże 
pod tym względem zdania ludożerców się 
rozchodzą 

Wszyscy aresztowani mają świetny 
humor. Niektórzy opowiadają o swych 
czynach „bohaterskich" z zachwytem. 
Dokonali szeregu kradzieży i napadów, 

Jak jadają 
w) Korespondent moskiewski jednego 

z pism wiedeńskich w następujący sposób 
opisuje swą wizytę w restauracji w Mo­
skwie. 

„Od dwóch tygodni, które tu jestem, 
staram się pójść do luksusowej restaura­
cji. Przypomniałem sobie, że przed woj­
ną byla tu jedna umieszczona na dachu, 
skąd roztaczał się piękny widok na Mo­
skwę. Qczywiście nie istnieje już teraz. 
Chciałem zaprosić na śniadanie studenta 
Borysa, który wyrządził mi wiele przy­
sług. 

„Chodźmy do restauracji na Placu 
Teatralnym", poradził student. „Jest to 
restauracja, należąca do Syndykatu szofe­
rów. Oczywiście na placu de Clichy w 
przecież na prawdziwie rosyjskiej jadto­
przecież na prawdziewie rosyjskiej jadło­
dajni". 

Istnieją bowiem w Moskwie trzy ele­
ganckie zakłady, ale są to restauracje mię 
dzynarodowe. Sale jadalne wielkich ho­
telów światowych; czyste obrusy, kwia­
ty, kelnerzy o tańczących krokach, orkie­
stra. Otrzymuje się tu dobry obiad za 
dwa ruble, bez napojów. Ale publiczność 
jest tam wyłącznie cudzoziemska. a ja nie 
foto przyjechatem do Moskwy, aby oglą­
dać Amervkanów ze zfotemi zębami, Niem 
ców w okttłarach, czy Japończ!!Jków i 
Chińczyków z ich wiecznym uśmiechem! 
Nawet w życiu nocnem tych restauracji z 
ich cyganami i szampanem brakuje cha­
rakteru miejscowego. 

W średnich restauraciach centrum 
miasta, gdzie jadają urzędnicy bolszewic­
cy, niema specjalnego wykwintu: papiero 

Czasu - Roza nie poznałaby nigdy ta­
jemqicy jego krwi. Nigdy duch jej nie 
wyzwoliłby się z pozorów, form i zasad 
myślenia ku wrotom życia takiego, jakiem 
ono jest, gdzie przyjęła evana poprostu„ 
jak Bóg stworzył ją i jego, gdzie przylgnę­
ła do ukochanego. Przeciwnie - gdyby 
Roza milczała, gdy nastąpiła przemiana w 
jej naturze, straciłaby ową przedziwną 
moc, którą przez to zyskała, a która data 
jej decyzję powiedzenia co się dzieje w 
jej sercu. Dwai wodzowie byli antagoni­
stami, ale nigdy nie zdarzyło się, by wła­
śnie dwaj dowódcy absolutnie nieświado­
mi swoich posunięć tak harmonijnie pra­
cowali nad doprowadzeniem sprawy do 
pomyślnego wyniku. Hrabina była bie­
głym technikiem, Roza - generatem ka­
walerii. I naprawdę mogło się zdawać, 
że przy pomocy Toma Cogglesby i jego 
tysiąca funtów w rezerwie zwycięstwo 
da się szybko osiągnąć. Mężczyźni z ro­
du Jocelynów - ludzie naogół łatwi -
zdecydowali, że jeżeli rzeczy obrócą się 
na najgorsze i Roza dokaże cudu - zo­
staną w każdym razie pieniądze, a to już 
jest coś. 

Ale przesądy społeczne miały rów­
nież wystąpić do walki. Dotychczas prze 
ciwnicy nic mieli odpowiedniego wodza. 
Miłość, wspomagana przez hrabinę, za­
atakowała nieruchoma bryłę. Szermierz 
objawlt się w osobie prowincjonalnego 
Don Juana, pana Barry Jocelyn. Barry 
wyjeżdżał we wtasnych tajemniczych in­
teresach do Londynu. Wrócił z zieloncm 
pudłem pod pachę, które w pięć minut po 
jego przybyciu zostało wręczone Connin~. 
wraz z miłym upominkiem dla niej samej, 
z rodzaju tych, które niebardzo nadają sil;l 
do pokazywania.. 'rV każdym razie oni 
oboje musieli bvć tego zdania, bowiem byt 
dany w cieniu. Poczem Harry poszedł 

a zachodzi równlet podejrzenie, te Jedna z 
zamordowanych kobiet została zgwał­
cona. 

Iier „ztem całej bandy byl Filko, który 
zeznał, że zamordował ucznia Onderczę, 
ponieważ ten miał rude włosy i byt po­
pobno niewinny. Według zabobonu cy-
1tańskiego serce takich dzieci ma silę cu­
downą, a kto je zje, ten będzie szczęśliwy. 
Filko zjadł serce chłopca jeszcze ciepłe f 
surowe, a innym dał się napić krwi. 

Wykrycie zbrodni oraz zeznania 
aresztowanych wywołały wśród ludno§ci 
ogólne poruszenie. Ludność jest rozgory­
czona do tego stopnia, że musiano wzmo­
cnić straż więzienną z obawy, aby wie­
źniowie nie zostali zlynchowani. Żandar­
merja nie przestaje śledzić, zbierając co 
raz to nowe szczegóły. 

Gazety europejskie mają w Koszycach 
specjalnych korespondentów. 

w Moskwie? 
we obrusy, na każdym stoliku doniczka 
z astrami z uwiędlemi listkami. To 
wszystko. 

Towarzysz w szarej bluzie siedzi przed 
starym fortepianem i wali watce; kel­
nerzy również w szarych bluzach i bia­
łych fartuchach, usługują z uśmiechem i 
bez pośpiechu. 

Kiedy wchodzimy, jest koło 3-ej. Pu­
bliczność wchodzi i wychodzi. Prawie 
wszyscy noszą u boku sztylety, niektórzy 
11awet po dwa w skórzanych pochwach. 
Kilka bardzo chudych kobiet pali paplero· 
sy podczas jedzenia. Kilku młodzieńeó'\\I 
dyskutuje zawzięcie przy stoJlku. Pr9Y 
oknie piękny siwy starzec o długich włcr 
sach patrzy na przeclągająee wiosenne 
obłoki. 

• • • 
Większość gości zadawalnia się jednem 

daniem, które kosztuje 25 do 30 kopiejek. 
Porcje są obfite: Kotlety, befsztyki z Ja­
rzyną, sałatka z ryby, lub mięsa, ozdo· 
bi ona ulubionym przez Rosjan ogórki em. 
Doskonałe zupy mogłyby jut stanowić ca·. 
ty obiad, tak są pożywne. 

Do obiadu piją tu wodę, herbatę, ale 
najwięcej piwa, w dużych kuflach. 

- To piwo lubiliby nawet Gruber i 
Huber! mówi ze śmiechem Borys („Gru­
ber i ttuber" to nazwa, którą określają tu 
technicznie Niemców). Nasz rząd pro~ 
paguje bardzo piwo - mówi dalej - chce 
zapomocą piwa wytępić wódkę. 

Od roku zniesiono tu bowiem zakaz 
wódki, gdyż chtopi wyrab-ial! ją sami Pe> 
kryjomu i byto wiele wypadków zatrucia 

--:o:----

złożyć uszanowanie matce, która przyjęfa 
go z właściwą sobie ironiczna pobłażli­
wością. Ojciec, dla którego był Harry 
ucieleśnieniem kłopotów, równiet skinął 
mu przyjaźnie i podał dłoń. Spełniwsz'Y 
obowiązki, Harry obejrzał się za czem~ 
przyjemnem, ale wokoło ujrzał tylko po­
chpmrne twarze. Nawet twarz pana Johna 
R.aikes była smutna. Przeszło godzinę la­
wirował między ksiecicm i panną Current 
w nadziei, że hrabina nadejdzie f odbarz-y 
go obiecaną rozmową. Hrabina nie zeszła 
z góry, a John wałęsając się po łące od 
jednej grupy do dru1?;iej, spostrzegł, fe 
gdziekolwiek się zbliży - wnosi mil# 
czenie. To odosobnienie zmartwiło go. 
'rVięc gdy Iiarry uścisnął mu dłoń, mó„ 
wiąc. że pamięta Fallowfield i zabawę, 
pan lłaikes mu podziękował. 

Harry udał się na poszukiwanie swe· 
go przyjaciela Ferdynanda, poczem za· 
sypat ~o najśv. ieższeml plotkami londyń· 
skiemi, które prawdopodobnie nie ukaża 
się w gazatach. Laxley byf zimny i po· 
nury. Ponieważ uważano ttarry'ego za 
niew łnika hrabiny, zjawienie się jego 
wśród rozmaitych grup, wywoływało ter, 
sam efekt, co zjawienie się Raikes'a. 
Iiarry zaczął ziewać i tęsknić gorąco do 
swojej słodkiej damy. Ale ona zbyt była 
subtelna, by zejść na dół. 

Na godzinę przed obiadem Juljana ka· 
zala mu powiedzieć, ie chce ~o widzieć 

- Do diabła! - zawołał, - Przy­
puszczam, że ta dziewczyna nie zechce 
zapalić się na nowo! - Tu zwycięzce 
westchnął. 

Mógł nie obawiać się niczego ze stro 
ny Juliany. Kiedy zostali sami, spytała: 

- Styszateś? ! 
Harry pokiwał głową przecząco. 

CD. c. n.) 
---.:.;_;---



C:o dzień 
n·es·e? 

----__.;.-~ on:;;: Klemensa Hof. 

MBPZEI I IUTRO: ~::bama Puat. 
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Wtorek .._. ___ „ 

Wschód sloi5.ca 5.53 

Zachód 1łoi5.ca 11.38. 

Wschód kalę~. 15.29. 

Zachód lnięt. 3.20. 

Dła~o§~ dnia 12.44.. 

Puybyło dnia 3.48. 
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ADRES LODZI DLA 1\1.ARJI RODZIE­
WICZÓWNY. 

Z Kuratorjum Szkolnego w Łodzi wy­
słano nastepujący adres do jubilatki: 

„DostJ}na Pani: Z okazji 45-lccia pra­
cy pisarskiej sldadamy Ci Dostojna i 
Czcigodna Pani wyrazy hołdu i uznania, 
za to, że działaniem swojem krzepiłaś ser 
ca nasze w dniach niewoli, a czasu nie­
podlegtośt:. pobudzałaś nas do ofiancj aż 
do zaparcia służby dla Ojczyzny. 

Adres ten podpisał kurator Owi1iski 
oraz wszyscy iunkcjonarjusze kuratorjum 
tódzkicgo okręgu szkolnego. (p) 

POSJEDZEIE RADY MIEJSKIEJ. 
12 (V sesji) posiedzenie Ihdy Miejskiej 

odbędzie się w czwartek. dnia 17 marca 
1927 roku, o godz. 19 i pół, w sali posie­
dzeń P::idy Miejskiej, przy ul. Pomor­
skiej 16. 

ZWOLNIENIE ROCZNIKA 1904 
Z WOJSKA. 

Dziś będzie zwolniony ze służby wo]­
skowej rocznik 1904. Zwolnieni ze służ­
by będą ci szere~owcy, którzy zostali 
wcieleni do wojska w październiku l 925 
roku, gdyż w bieżacym miesiącu kończy 
się właśnie okres ich 18 miesięcznej służ-
by. (r) 

70 NOWYCH KIEROWNIKÓW SZl(ÓL 
POWSZECHNYCH. 

Kuratorjum szkoilne przeprowadzito 
szerng przesuni ć na stainowisJrnch kiero­
wników szkół powszedmych w ca·łym 
okręg-a t6dzkim. W powiecie kaliskim 36 
S''kót o.trzyma nowych kiiemwTI~ków. w 
pow,iecie tęczvck.im - 3 szkołv, a w po-
w:ede stu.pookim - 31. (e) 

ODCZYT DLA POLAKóW*EWANGE­
LIKóW. 

vV sobotę, dnia 19 b. m. o godz. 8 wie­
czorem, odbedzie się staranit'm T-wa Pol­
sko-F.wangelickiego C]Jóru Ko~c:ielncgo 
w sali rrzy kościele św .Mateusza, ul. 
Piotrkriwslm Nr. 283, od!.:'3yt profosora 
un:wer~ytetu warszawsk!ego. Ks. Jan:\ 
Szernclv, pod tytułem: „Pr:)f!.CY hiblij:-l 
w :h·ietk wiary i nauki". 

„MITOLOGJA SLOWIAŃSKO­
POLSKA". 

W czwartek, dn. 24 b. m. o godz. 6-ej 
po poł. w sali gimnazjum im. marsz. Pił­
sudskiego staraniem Towarzystwa Mi­
lośników Języka Polskiego wygłosi od­
czyt kurator Jan Owiński na temat „Mito­
logja słowiańsko-polska na tle badań ję-
7.ykowych". (p) 

Kto ma prawo wpisywania i prze 
pisywania recept w aptekach? 

Ze vn;ględu na wąt1pJ.i1wośc~, Jakie nad­
clmdzilv w powyższej spr.aw1e od orga­
nć:w samorządowych, M. S. Wewn. wy­
jaśnia, że wvisywainie recept do ksiąg re­
ceptowych i przepisywanie recept na sy­
gr.alurach wjnno być uważa·ne za pracę 
fachową i porµ~z,a,ne tylko fachowemu 
PE1rso.ne1low~. 

Zarządze,nle p0wyższe jest umotywo­
ware następującyllTii względami: 1) środ­
k: trujące i gw3;ltownie <lzlafąią~e ~us~z~ 
być niekiedv wy~awa:ne z aptek.i w 1Iosc1 
nmieiszei od za1p,1 sar1eJ w recepc1-e, a tego 
zmnieiszenia może dokonać tylko peir­
sonel ·fachowy; 2) obo.wiązki~m ~otr:z.~­
mvwania tajemnicy zawodoweJ, ktor.a me 
dĆt~·czy personelu kancelaryjnego: 3) mo 
żrością nopefoi anla przez personel kance 
la•ryinv błedów w receptach ze szkodą 
dla chorych. tę-m więcej, ze, w~~lędu. na 
faikt że za ko1pję recepty, ktore.1 orygmał 
zgodnie z prz,enisami. pozostaie niekiedy 
w aptece, możli we jest .powtórne wyda­
nie lekarstwa; 4) persone:l fa.chowy, prze: 
pi suiąc receptę, może dokonać czynności 
kontrol11ei. sprawdzając nadeżycie zesfa­
wit:i11ie recepty. 

Onegdajszy raut w sali Rady Miejskie/. 
W dniu wczorajszym odby;t się raut 

pożeirna•lny urzadzony starainlem Komite­
tu Obywatelsikie:go w loka1lu Rady Miej­
skdej w Łodz.i z okazji opuszczenia nasze­
go miasta przez prezesa Sądu Okręgowe­
go w Łodzi, który udaje się na ta1kie·ż st·a­
nowlsko do Wa1rszawy. 

Ran.tt zasz.czycili swoją obecnością: 
pr7ewodnkzący komitetu J. E. ks. biskup 
Tymienieck·i, ks. of.ie. Bączek, rektor semi 
narjum duchowrne.go w Łodzi ks. prafa1 
'Jasfński, urząd wojewódzki reprezento­
wał sekretarz wojewody p. Rosiicki. Na 
ra'llde by11i również sta'\osta Dych<lale­
wkz, komisarz rządu p. Jiyiekń ·i je,rrn za­
stępca p. Jan.iszcwski, dowMca D.0.K. 
g-rn. Ma!achowski, dowódca 28 p. Strz. 
Ka-ni()lwskich .plk. Zawfślci'k. proikura'for 
S7.midt, \Vke-prezes S. O. Witko1wski. ko­
mf'nidaint polkH woiewódzknej insn. N1e­
d;delsk.i. Z ramienia Magisflra1u i Rady 
Miejskiej p. wice-orezvdent GroszknvYski. 
wkeprez. W0jP''·ó<Izki. prezes dr. Pk hna. 
~ wice-prezes Wolczyński. p. Rżewsk! . 
Pfrd1leir. W rarucie wz.iąt również udział na 
czeln~k urzędu wojewódzkiego dr. Skal­
ski oraz przed t.awiic ie·l gminy żydowsk!cj 
p. Kirszba·um. 

Przy szczelnie wvpetnio,nej sa1li Rady 
Mirjsk.iei przed licznie zebranymi przed­
sta'Wikielaimi wszelkich 'v.arstw s•poter7-
nyich miasta zalbrat gfo,s prezes 'Ra·dv M. 
dr. Pkhna, który składając hord zasług-om 
i cnocie <JibywatelskeJ w im.ieiniu spote­
czeństwa lódzkieg-o, podikreślir. ii w cza­
SHch obecnych zibyt ma,to jest takich po­
st::id ja1k o. prezes Kamieński, który wy­
srko 111iósr szta-nida1r sądownictwa po1lskfe-

w> od chwili odzyskania niepod!ległośd, 
n:e dają·c sję złamać licznym przeszkodom 
na drodze jego owo·cnej a zwrazem trudnej 
prncy. Poza praicą zawodową p. prezes 
zawsze otaczał gorliwą opieką Hc~ne oir­
i;;anizade Siootecz·ne, praicował czynnie 
ic;ko człnneik pa.fron.atów li:czuy,c,h · związ­
ków młodzieży i był założycielem je­
dnych z najważniejszych instytucyj kll'l­
turailnych -naszego miasta. jaJk M.iejskie.i 
B.:bljotekf Publiiicznej i Muzeum Nąuki l 
Sztuki. Dlatego też społeczeństwo tódz­
kie wyraża Mu hotd i uznainie za szczybną 
siu:lhe soo!eczną. 

Vv odpowiedzi prezes Kamieńsk.i w go 
n:cych wvraza1ch dziękowaił za dkazane 
mn uzn.an~e. 

Po wreczeniiu prezeso,wi Kamieńskie­
mu pamiąrko1wej l<sięg-i adresowej. wyko­
nane.i nrzez inż. Usso•wsk.iego l k01111ein­

dar.ta 11a·rcerstwa Oihromskieg-o, zebraini 
pn;ystu·chiwa1J.i się dobrze wyikona,nemu 
prngramowi artystycmemu, który v,rypeł 
nil nlema1l carv wie·czór, przyczyniając się 
dri uświet.n.ie'niia ostatniego spęd1znnego 
''1cc7oru prezesa Sądu Okręgowe.go w 
ł o<l zi. 

• • • 
Jaik si ę dowfoduiemy, w dn1iu dzisiej­

"~Ym o g-odzinle 15 mln. SD .prezl'<: Sad11 
Okrel!'O''' evo w Ł<Jdzf p. Tacie11sz Kamień 
sk' wyjeżdża z dwo,rca Ł6dź-Fabrycz,na. 
Aż do C?as11 przybyic.ia <lo Ło,dzl noweg-o 
pn zesa Sąd1 1 0lc·egoweP-o p. Stefana Bef 
żyński·ego, to jest do 25 b. m. zastępować 
~o będzie w pełni en.i u ftrkrvi \Vice-nre­
zes Sądu Okr. p. Brnnisfaw WHkow-sk~. 

--:o:--

Kon~uu na ~u~ow~ ~m~[~U repre1enta[vine~o lan~~u m. to~Ii. 
Uchwaly komitetu budowy. 

W p.iąt-ek, dniia 11 b. m. w sfe<lzrbie 
Ridy Miejskiej odbyło sje posiedzeinie Ko­
mite<tu Budowy Gmachu Re:prezenta,cyjne­
v.o Zarząd1u m. todzi. \V posiedzeniu tern 
ktMe się odtbylo pod przewodnictwem p. 
prezesa Rady Mlejskfei - dr. B. fii.cooy, 
wzięl1i udzfa,ł pp.: prezydent mitl'sta M. 
Cyna:rski, wiceprezes Rady Mie.is1dej -
dyr. Wokzyński, członek prezy<ljum Ra­
dy Mie.iskle.i - radny Fr. Waszkiev.nicz, 
tawnfk Wydzta~u Budowiniictwa - inż. K. 
F<Jlkiie:r~k.i. naczelnlk Okręgowej Dyreikcji 
R-0bót Publiczmnch - inż. B. Starwisk1, 
przedstawiciel Kofa Architektów i Budo­
·wmkzyich - arch. D. La,nde o-raz <lyr. Biu­
ra Rady Miejskiej - P. Rundo. 

Przedm!otem o,brnd byto ustalenie Wla­
runków konkursu oraz programu budowy 
gmaichu rnunkyoa.lnośoi mieiskiej. Ztrod­
nie z uchwałami, powziętemi na po.prze·d- · 
niem .posiedzeniu. postanowiono rozpisać 
konilmrs ogrnn.iczo111y, zapraszając do wzlę 
cia udziału w łwllikurnie archi'tektów walJ.'-

sz'3:ws,kkh prof. Cz. Przybylskiego, Wlad. 
Micha:l~kie·g-o, a•rchitekta poznańskie,go A­
d:ima B:cfonsta<lta oraz ariehitektów łódz­
kich - J. Kab~m:i.. i W. Lisowskiego. 
· Term:in de-starczenia szkiców na bu­
dowę .gma.chu reoreze.ntacyjne.l!'o wyzna­
cz·ono na dzień 14 maja r. b., zaś posiedze­
nla sądn konkursoiwego - na dz.i.eń 17 
maja r. b. 

Pozatem ustailo,no Sąd Krnkursowv w 
następującym skfo<lzfe: prezes Rady Miej­
skiei - <lr. B. Pi:::h„a. wkenrezes 'Ra,dv 
Mifjskiei - <lvr. WoilczyńsJd. cz?o1nek 
Prezydjum Rady Miejskie.i - Waszkie­
wicz, prezydent miasta - M Cynarski, 
prof. arch. Z. Mączyński z \Varszawy. 
ir.ż. B. Stawiski. naczelnik Okręgowej 
DyTekcji Robót Pi:blicznvch - a·rch. D. 
La1nde- urzed~ta\x.;idd Łódzk1iego Koła 
Archi ~c,k tów i Rudowniczych oraz z u­
rzędn - dyr. Biura Rady Miejskiej - p. 
Ru·ndo. 

Rada Miejska m. Lodzi 
przeciwko licznikom telefonicznym. 

W przyszłym ty.1;odniu odibędZ'ie się 
posioozen.ie Rady MiejskieJ, oa którem 
prredstarwkie'le szeregu frakcyij radzdec­
k:ch wystąpią z wnioskiem w spra'Wie 
t.icznqków Mefo.nicznych. We wniosku 
tym wyrąfają pr,ze<lstawiciefo fraikcyj ra­
dziockii,ch protest przeciwko zamlerze­
nfom wproiwadze:n.ia tych 'liczn:ików, j.alko 
godząych bezpośrednio w interesy naoj­
szerszych wrursuw ludności oraz żyic'ia go­
spodarczego kraju. Gdyby .zaś czyin11ądcl 

micnodajne uw1ażalv w1prowadwnle licznii 
ków za ni1e·zbędne - uwzględnić należy 
powiększe.n.ie t. zw. ryczaHów do 15 roiz­
rnów dziennie, ohniżyć cenę za rozmowę 
do 2-ch groszy, powiększyć ibonifilrncję 
za myil11e 1potącze:niia do 10 proc„ a '''!l'esz 
cie zn~.eść optatę w wysokości 250 zt za 
zatoże.nie apar.aitów. Wnioskodawcy wska 
zują wreszcie na kon.iecz.no§ć rozbudowa 
nia stacji w Łodzi, która funkcjonuje uie4 

za<lawailniająco. (e) 

Pomoc lekarska w . Kasie Chorych ... 
Telefoniczne wzywanie lekarza. 

W celu uniknięcia n;ie;poroizumień i 
prz1'1krych następstw przy te1efon1icznem 
w,:ywainliu 'lekarza Kasy Chonnch do ab: 
tcżnie chorych, Dyrekcja K. Ch. m. Łodzi 
zwiraca uwagę wzywającym lekaTza, by 
pizez telefon w;yraźnie podawaili lmię i na 
zw1isko chorego orni dokładny a<lres (na­
zwa ulicy, numer domu, fro'Ilt czy oficy~ 
na i piętro). Za wszelkie niiedokfad!losc1 
w p0<dan1ym te'1efonicznie adresie, Kasa 
Chon.ich nie blerze odpov.'1iedzia1lności ma­
teTjaiJnych i mora1lnych. 

Jednocześnie Dyrekcja K. Ch. przy­
pcmina, iż przy cho,rym winna s.ię znajdo­
wać ksfążec~a ubez.pieczooiow:a, wyda-

na przez Centralę Kasy Choll'ych m. Ło­
dzi. jailco dowód iprzynaiJ..eżności chorego 
do Kasy. 

Książec~kę ubezpieczeniową w1men 
ch(l·ry względnie ie .~o otoczenie każdora­
zowo przedsta\v:ić lekaT.zov.~i udzielające­
mu porady, g-dvż w .przeciwriym r.azie -
z braik11 dowodu, stwie,rdzającego przyna­
leżność chore1go do Kasy Choryoh - le­
kairz po-Oierz.e od chorego honor.a.Tiurm za 
wizvtę. 

Zastos-ow.anie się ubezpleczo11ych do 
powyższyich zairządzeń Dyrekcji Kasy 
Clmrvch, leży w interes.ie ~mych czton­
ków Kasy, gdyż Iekairz kasowy, nie hę-

cenną dla każdej kobiety tajemnictt 
- zapowiada znakomita artystka 
francuaka nHUGUETTE DUFLOS". 

11 Aby poaledać piękny kark, biały I gładki, 
abJ usunąć sbyłeczne włosy l puszek ws1:ędzie, 
gdzie Pani teao pre~nie, proszę nałożyć · lekką 
warstwę TAKY. tego delikatną wot'l wvdilelające­
Jto kremu "w formie w w Jakiej wydostaje si~ z 
tubki. Po pięciu minut„ prouę lekko' •myć wodą.to 
wazystko. Będ1ie Pani oczarowana wynikiem l 
rozstanie aię Pani na zawsze • nlebHpiecznll, pry· 
11zc:1yki wywołuJllc• bn:ytwei, która przy•pie111a 
odraatenłe włosów bardziej azontltich, nit pued 
tem, i depllatolre'aml skomplikowan('mi i wydsle­
laillcemi słą woń . 

Tani w użyciu, nieazkodliwy KREM T AKY 
rozpus&cn włos, który wi:ońctt zamiera. Jest to 
uarułąey wspaniały wynalazek, Jestem nim zn· 
chwycona. 

Chociażby dziś feszs1e naldy zrobić próbę 
nic się pn:ez to nie ryzykuje, bo gdyby ten śro­
dek w czemkolwlek zawiódł lub nie wywołał zu­
pełnego sadownlenia, gotowi je$łe~my za zwrotem 
tuby zwrócić pieniądze. Do każdej tuby iest do­
łąc:a:onr kwit ~warancyjny. 

„TAKYw motna nabyć we wszystkleh 1to-
1011rnych sklepach po cenie sł. 6.-za tubę, 

Generalne przedstawicielstwo. A. BORN­
STEJN & Gdańsli , BcttcherQaue 23-27. Tel, Gdańsh 
66-14. Konto czekowe: P. K. O. Po2nań 2071i0. 

Tylko pn:y tubach s nadrukiem firmy A 
BORNSTEIN & Co .. dołąc1:onJ iest sposób utyda 
w fę•yku polskim l tylko sa te gwarantulemy. 

Komisja dla poborowych 
powiatu łódzkiego. 

Jak sję dowiadujemy ze starostwa. w 
dr.iju dzisiejszym, 15 marca, o Rodzin.ie S 
rano rozpoczyna swe urzedo\va,nie komi­
s~a poborowa na powlat łódzki w lokalu 
Powiatowej Komendy Uzupełnień powia­
tu łódzkie-go, przy ul. Piotrkowskiej 187. 

Na dzisiejszą komisję po1borową 'Nlrn1i 
slę zglos1ić mężczyźni urodzeni w 1904 : 
1905 roku, którzy figurują oa listaieh sta­
rosh,·a, ai którzy w swoim czasie podcza: 
przeglądu ich rnczn~ków przed komisją 
poborową otrzvmali kate .g-orję B. to zna­
CzY, fż z powodu ich wąttego zdrowia od 
ro·czono lm służbę na rnk. Oprócz tego 
powirunl się stawić ci poborowi (niezależ ­
nie od rocw1'.firn). którzy otrzyma'll specjal 
ne wez,Yanic ze staroshva lub urzędów 
gminnych miejsc ich zamieszkania. do 
zr:foszeClia się na dodatkową komisję oc­
bo.rową. Są to przeważ.nie poborowL ktć 

'rzy nie mają usta'lonego stosunku do st,uż­
by ''"ojskowej i ta-cy, którzy niie uczyinHi 
za.O.ość z różnych względów olbowiązko\vi 
pO\\ szechnej służ•by w-0jskowej. (r) 

PRZI:D Ll.KWIDAC.TA STRA.JKl' W TE~ 
A 1 RZE MIEJSKIM. 

Dziś cJbędzie się decydująca ko11fere11 
cja !)om!ęd•:v pracownikami Teatru !\'tiej­
skie~o a dyrekcją, w sprawie likwidacji 
strajku w teatrze. Dyrekcja prawdopo­
dobnie: uwzględni żądania pracowników ! 
przc>dstawienia teatralne zostaną wzno­
wione z dniem dzisiejszym. (u) 

SZEWCY ŻĄDAJĄ 25 proc. PODWYŻKI. 
W sali polskich związków odbyło s!G 

zebranie pracowników szewckich, na któ­
rem omawiano sprawę podwyższenia 
plac. 

'N konkluzji uchwalono wystąpić z 
żądaniem podwyżki 25 proc. z terminem 
odpowiedzi do dnia 19 b. m. 

Na niedzielę zwołany został wiec pra­
cowników szewckich i ustalona wstan!c 
taktyka dalszych działań. (b) 

CHOROBY ZAKAŻNE W LODZI. 
W ubiegłym tygodniu, t. j. od dn'ia b 

do 12 lutego r. b. włącznie. zgłoszono do 
od<liii1aiłu sa.nHamego przy Wydziale Zdro 
'WIOtnośd Publicznej następująiee wypadki 
chorób .zakaźnych: 
dur brzuszny 7 wyipad. (w ub. 
1ołonnca 15 „ ( „ „ 
błonica 9 „ ( „ „ 
odra 40 „ , ( „ „ 
róża 3 „ ( „ „ 
gorącz. po.Jog. 3 ( „ „ 
jaigllca 9 „ ( ,, „ 

tyg. 3) 
„ 32) 
" 12) 
" 36) 
" 1) 
" O) 

5) 
*P''ft*MMNJIŁ 

dą-c zmuszonym tracić czasu na dłut( e p0 
szukiw21nie mies.zkanj.a cho1reg-o - had/. 
oc-zekiwać, aż rodzina choreg-o - na.icze­
śde5 PO dtuższem szukaniu przed <: t ~ wi m11 
ksri ążikę wbezp.ieczeniOIWą .~ p0..;11:c c:;zy z 
'T>t ~mocą farnemu choremu ozk:t:lw\.\··1 Ka-
s;u 



tra· w p ze yś e i ty trwa. 
Związl{i zawodowe zamierzają proklamować strajk powszechny. 

tisł ołwarłq do p. ininisłra pracq i opieki· społecznej. 
Dziś posłowie robotniczy interwenjować będą w Warszawie. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Niniejszem uprzejmie prosimy o zamie 

szczenie w Jego poczytnem piśmie na­
stępującego listu otwartego: 

LIST OTWARTY. 

„W numerze 11 Tygodnika „Prawda". 
z dn. 13 marca 1927 r. wychodzącego w 
Łodzi i odbitego w drukarni państwowej 
przy ut. Piotrkowskiej Nr. 85 czytamy: 

„Gdy zatem ani szerszy interes go­
spodarczy, ani bezpośredni interes rzesz 
robotniczych w tej chwili na strajku nic 
Wyl?,"rać nie może, niepodobna inicjatorom 
strajku oszczędzić zarzutu Iekkomyślno·· 
ści". 

W akcji, w której bierze udział 100 ty 
sięcy robotników włókienniczych i roz­
grywają się losy 350 tysięcy gtów lud­
ności robotniczej, warstwa robotnicza 
spotyka się z zarzutem lekkomyślnego za­
inicjowania strajku. Potworny zarzut! 

Ponieważ redaktor i wydawca Ty­
godnika „Prawda" otrzymuje subsydjum 
ze Zw. Przemysłowców w postaci 
60 proc. dodatku 'do składki, jaką płaci 
każdy członek na rzecz tegoż Związku, 
ponieważ tenże redaktor i wydawca o­
trzymuje stamtąd wskazówki, ponieważ z 
drugiej strony redaktor i wydawca wyżej 
oznaczonego Tygodnika „Prawda" jest 
jednocześnie kierownikiem Łódzkiego Od 
działu Polskiej Agencji Telegraficznej 
(PAT) utrzymywanej z budżetu zatwier­
dzanego przez· Sejm, i w tym charakterze 
kierownik oddziału Pat'a w Łodzi otrzy­
muje pensje z funduszów publicznych i !n­
formacje ze strony sfer rządowych, więc 
też niniejszem ośmielamy się zapytać Pa­
n". Ministra Pracy i Opieki Społecznej, 
czy zarzut lekkomyślnego inicjowania 
strajku umieszczony w wydawanej przez 
kierownika Oddziału Pat'a „Prawdzie·' 
jest opinją urzędową czy też opinją, umie­
szczoną na swoją rękę w charakterze u­
sługi za dobrą zapfatą ze strony naszych. 
przeciwników w strajku. 

Chrześcijań~kie Związki Zawodowe". 
(-) H. Piechotka. 
(-) St. Plewiński. 

WIECE STRAJKUJĄCYCH. 

Zgo'dnie z zapowiedzią odbyły się 
wczoraj trzy wiece w salach filharmonji, 
„Scali" i „Coloseum" przy udziale po­
stów Arciszewskiego, Ziemięckiego, 
Szczerkowskiego, Zerbego, Praussowei, 
Gardeckiego oraz przedstawicieli komisji 
strajkowej. 

Poseł Arciszewski posługiwał się w 
przemówieniu danemi statystycznemi, 

· wskazując na podwójny spadek zarobków 
robotniczvch. Różnica w chwili obecnej 
na niekorzyść robotników wynosi od 35 
do 60 procent. 

Poseł Ziemięcki wyjaśniał zebranym 
robotnikom, że przemysłowcy przed wy­
buchem strajku nie wierzyli w ewentual­
ność bezrobocia, a zawiódłszy się liczą 
tylko na to, że robotnik nie wytrwa i 
strajk z konieczności załamie się. 

Przemysłowcy zagraniczni widzą w 
robotniku konsumenta swych wyrobów, 
a przemysłowcy w Łodzi narzucają ro­
botnikom głodowe pensje, zmniejszając 
tern samem konsumpcję \vewnętrzną. 

Nie dość na tern. Przemysłowcy usi­
łują wymóc na rządzie szereg ulg, by bez 
względu na rezultat strajku, nie dopuścić 
do strat. 

Pozostali posłowie tłumaczyli robotni­
kom, że strajk obecny jest zderzeniem się 
dwóch sit, spotkaniem dwóch przeciw­
nych sobie żywiołów. Walk2. tern bar­
dziej winna być stanowczą i wytrwałą, 
by nic spowodowata nieopatrznie klęski 
robotnikom. Przemsłowcy zabezpieczają 
się przed stratami i podwyższają już obce 
nie cenniki w towarach. Z sytuacji tej ko 
rzystają także inni, a szczególnie kupcy. 
którzy nabywają towary, by sprzedawać 
je później po wyższych cenach. Jak z te­
go wynika na akcji korzystają wszyscy, 

: .wobec czego i robotnicy muszą solidarnie 

wytrwać w strajku, by podnieść swe gło­
dowe zarobki. 

W dyskusji robotnicy wypowiadali się 
stanowczo za zaostrzeniem strajku. wy­
warciem presji na rządzie, by zmusił prze 
mystowców do ustępstw. 

W wvniku obrad wiecowych przyjęto 
jedno~tośnie następującą rezolucję: 

„Zebrani robotnicy przemysłu wtókien 
niczego stwierdzają, że strajk włókniarzy 
trwa w całej pełni i trwat musi, aż do cal·· 
kowitego zwycięstwa. 

Zebrani potępiają kategorycznie poli~ 
tykę przemysłowców, zmierzającą do pod 
noszenia ceny na materjaty włókiennicze 
i uważają czyn ten za prowokację. 

Zebrani żądają rozpoczęcia bezwzględ 
nej walki rządu z drożyzną i lichwą oraz 
stwierdzają, że klasa robotnicza z powo­
du szalejącej drożyzny jest skazana na 
nędzę i laskę lichwiarzy. 

Zebrani oświadczają się za zaostrze­
niem strajku i rozszerzeniem go na !:me 
zawody oraz wzywają masy robotnicze 
do karności i posłuszeństwa wobec 
władz związkowych. 

Po wiecu wyruszył z Filharmonii po­
chód ulicami Narutowicza i Kilińskiego w 
kieru•1ku Widzewa. 

U wylotu ulic Kilińskiego i Nawrot 
przybył większy oddział policji pie~:rnj i 
konnej, wobec czego tfum się rozszedł. 

INTERWENCJA POSELSKA. 
Wczoraj w południe wyjechali do "N ar 

szawy postowie łiarasz, Ziemięcki i Wasz 
kiewicz celem odbycia konferencji z miui­
strem pracy i spraw wewnętrznych. 

Posłowie złożą sprawozdanie z do­
ty.;hczasowego przebiegu akcji strajko­
wej oraz poruszą kwestję drożyzny wre­
szcie zareaguja, na tendencje Z\\:yżkowo 
cen na manufakturę. 
Posłowie żądać będą energicznych luo 

ków ze strony rządu w celu zahamowa­
!Iia drożyzny. 

NA CO ODPOWIEDZIEĆ MAJĄ PRZE­
MYSŁOWCY. 

Na ostatniej konferncji z przemysłow­
cami delegaci Ministerstwa Pracy pp. 
Kloth i Ulanowski zażądali od przemy­
słowców odpowiedzi na następującą an­
kietę. 

1) Ustalenie wzrostu drożyzny w okre 
sie od orzeczenia arbitrażu w grudniu 
1924 do chwili obecnej oraz wzrost za­
robku w tym okresie. 

2) Przeciętne zarobki ważniejszych ka 
tcgoryj rohotników w przemyśle włókkn 
niczym w 1924 r. i takież w chwili obec­
nej. 

3) Spółczynnik robocizny w kosztach 
gotowego materjału w przemyśle włók. 

4) Ceny typowych materjałów włó­
kienniczvch w roku 1914, w styczniu 
1926 i w marcu 1927 roku. 

5) Ceny bawełny w tych samych o­
kr..: • -~h. 

6) Wydajność produkcji w r. 1914 i o­
becnie. 

7) Liczba wrzecion i warsztatów przy 
padających na poszczególnego robotnika 
w 1914 r. i obecnie. 

Odpowiedzi na powyższe pytania zwi• 
zek przemysłowców prześle Minister­
stwu Pracy, poczem odbędzie się konfe­
rencja, od której uzależnione są dalsze kro 
ki rządu co do akcji strajkowej w Łodzi. 

POSEŁ SZCZERKOWSKI O ZAOSTRZE 
NIU STRAJKU. 

Wobec projektowanego zaostrzenia 
strajku i rozszerzenia go na inne zawody 
zwróciliśmy się do posła Szczerkowskie­
go, który udzielil nam następujących wy­
jaśnień: 

Przemysłowcy odrzucili żądania ro­
botników na konferencji sobotniej w na­
dziei, iż strajk zostanie złamany. 

To stanowisko przemysłowców skło­
niło zarząd związku do rozszerzenia straj 
lu i w tym celu porozumiewa się zarząd 
z komisją centralną i innemi związkami 
zawodowemi. 

Obecna akcja strajkowa ma wielkie 
znaczenie dla całej klasy robotniczej pol­
skiej bez wyjątku i to rozumieją przemy­
slowcy, rząd i przedstawiciele robotni­
ków. 

W walce tej powstaje zagadnienie ko­
sztów utrzymania rodziny robotniczej, co 
jest zależne od zahamowania, wzrd(.!dnie 
wzrostu drożyzny, przyczem związki zda 
ja su!„1e sprawę, że na akcji strajkowej 
żerują syndykaty rolnicze i przemysłow­
cy, którzy podnosza. ceny artykułów 
pierwszej potrzeby, co się nawet JUŻ o­
becn!e jaskrawo przejawia. 

Przemysł stoi na stanowisku wyral'i.1-
nem na konferencji gospodarczej przez 
ministra Niezabytowskiego, że wpierw 
trzeba podnieść ceny produktów rolnych 
a następ~1ie płace robotników i przeciwko 
v;łagnic tej taktyce zaprotestowali przed­
stawiciele robotników w Sejm'.e. 

Przemysłowcy dowodzą, że podv;yż­
ka sp1.)woduje drożyznę, co jest niepraw­
d~. gJyż w roku 1924 strajków nie byłn a 
drożyzna ciągle wzrastała i doprowadziła 
robotr.ików do skrajnej nędzy. 

Tnczy się walka o to, kto zwycięży, 
szy 150.000 wl6kniarzy, stanowiących z 
rodzinami pół mi!jona ludzi, czy też grupa 
przem y-słowców, dziatających nawet na 
szkod~ paf1stwa, którzy nie płacą podat­
ków przez podstawienie fikcyjnych ludzi 
pobierających olbrzymie pensje, by wy­
kazać mniejszy zysk przedsiębiorstw i 
mniC!j p1acić podatków. 

Robotnicy są lojalnymi obywatelami, 
pracują intensywnie i praca ich jest wy­
dajna, co przyznają zresztą przemysłow­
cy, a potwierdziła zagranica. 

N;eiaz wyrażano zdziwienie, że dziękl 
intensv wnej pracy wlóknfarzy robiono 
ulepszenia techniczne w fabrykach i że ro 
botr.icy rracują na starych warsztatach 
na cztery, sześć i 10 krosnach, podczas 
gdy przea wojną robotnicy pracowali nie 
mal ,vszyscy na jednem kr.ośnf e, pracują 
oł.i::t:P.ie na dwóch i więcej, a rezultaty są 
nad~~wyczajne, wzamian za to przemy­
słowcy dają im głodowe place. W fa­
bryl\acl~ panuje teror, lamanie ustaw, wo 
bee czego robotnicy starają się akcję do­
prowmLdć do końca i zwycięstwa. 

Równjeż uważają związkf, że rząd 
spełi·i swe obietnice wobec klasy pracu­
jącej i nie dopuści do jej zgnębienia. 

CO KASA CHORYCH TRACI NA 
STRAJKU WLóKNIARZY. 

l edną z instytucyj, które bezpośredni:\ 
:nają styczność ze strajkiem w przemyśle 
·wtókkr:riiczym jest Kasa Chorych. W 
1~wi4zlrn z tern zwróciliśmy się do prezesa 
zarz. p. Kałużyńskiego o informacje co do 
ewentualnych strat, jakie Kasa ponosi 
w~kntek strajku. W stosunkach tygodu.io 
wych czy miesięcznych dochodów Kasy 
strajk wywiera bezwzględnie swe wpły· 
wy. Przejawiają się one w zmniejszeniv 
się dochodów tej instytucji. W perspek­
tywie rocznej zjawisko to nie ma żadnego 
'\Vplywu na całokształt finansów Kasy. 
Po każdym bowiem strajku w przemyśle 
włókn„ po każdem zawieszeniu produkcji 
przemys.towej ujawnia się dążność do od­
budowania tej produkcji, do wzmożenia 
wysiłków w celu wyzyskania utraconycfl 
zaroM{ÓW i powetowania straconego cza-
su (e) 

Cudem uszedł śmierci w Tatrach. 
Niebezpieczne przejście znanego narciarza Lankosza. 

Nieibez.pieczny -01becnfe okres la:wi.n w 
Taitraich oma!l nie stait s.ię przyczyną śmi'er 
leJnego wy;padilm zname.go nairdarza na­
SZflgO, osta.tiniego relrordzństy po'1skiego w 
skolku Józefa Lankosza. 

Dnia 12 b. m. Lankosz wyibrat siię na 
nartaich na WJ11Ciecz:ke w góry. Dostaw­
szy slę na Ka,spwwy Wierch, gdzie spot­
kaJ się ze znanymi turystarrn.i ,państwem 
Pawil.l~{)lwskimi. którzy z Kasprowego ru 
szyli na łfalę Gąsienicową. sam udał się 
grandą do Przetęczy Konidrnckiej. W pe­
wnym momoode lawina śnieżna, urwaw­
szy się z pod nóg Lankosza, porwata go 
z sobą w dó! w stronę Doliny Cichej. 
Upaidtszv obsuwał się z lawiną na odle­
gtGść 150 <lo 200 metrów, tak, że stracU 
już nadzieję ocalenJa. Szczęśliwie je<lnak 
część lawli.ny zairzymata s.ię wraiz z Lan­
koszem na wystających skałkach. O<:.a­
lcde swe zawdzięcza plecakowi. który 
przy upadku podwinąwszy mu się ;pod 
gtowę, uchroinH ją od rozbiel.a. 

Z niebezpiecznego pr:z;e.Jścia Lan:ikosz 
wyszedt tyil1<o z szeireR'iem lżejszych o­
brażeń cie'1esnyd1. „ 

KINO Dom Ludowy 
u!. Przejazd 34. ...... „ .......... „ ......... _,,. ....... „ 

Dziś! Dziś I 

Janie nie knplsz za pieniądze" 
(Pod biczem zniewagi) 

Przepiękny dramat łyciowy. W roll głó­
wnej Najwiękssa tra~icaka łwiata 

MARJA JACOBINI. 
--C"'"e_n_y 7ej~\v dn!;j;'o._w_a_ze'""dn_ł_e_n_a 

wszystkie seansy. zaś w soootę, 11ied:delę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 itr II m. 30 l!r. III m 20 str. 
W soboty, niedziele i święta od godz. 3 
po poł I m, 80 r;!r. U m. 40 f!r, III m. l{r. 30. 

IK 
sam pierze-dezynfekuje-bieli­
nie zawiera chlorku-nie niszczy bielizny. 
Wielka oszczędność pracy i pieniędzy. 

f'r. Puls S.A. Warszawa. wier,zbowa 11. 
SPOSÓB UŻYCIA: Do btdcgo prania śwldo przygotować 
w slmnej lab letniej wodsle ro11cz.,.n Mydlika, przaana· 
czaf"c zawartość lednej paczki na 25 litrów (kwart) wody i ba­
cząc. aby Mydlik rozpuścił się całkowicie. W i.oosczynle 
ł)'m należy pri&epłukaną popraednio bieli11n11 Jlołować w cią.· 
gu godziny, często mieszając i uwatając, aby bielizna !tale by­
ła w wodzie zanuuoc.ą. Po wygotowaniu po1:ostawić bieliznę 
w roac2ynle M;J"dlilr.a d do wystygnięcia, poczem ewent. po· 
1:01tałe plamy doprać mydłem i puepłukać bieli•nę dwukrot• 
nie w letniej c•.,.stej wc.dde. Mydlik nie uwiera ani chlorku, 

ani Innych szkodliwych substancfi, 



ULGOWE KARY ZA ZWł.OKl PO" 
DATKOWE. 

Z dn. 31 marca upływa termin po­
bierania - przy spłacie zaleglych kwot 
podatków bezpośrednich, ulgowych kar 
za zwlokę w wysokości 2 proc. 1anMst 
·normalnych 4 proc. miesięcznie. W inte­
resie zatem płatników leży jak ilakr.:hlej­
~ze spłacenie zaległych kwot podatko-
wych. (p) 

POTAJEMNY UBÓJ. 

W ostatnich czasach rozwinął się Cło 
tdebywatych rozmiarów przywóz bydła 
z potajemnego uboju. 

Jak szkodliwym jest ten stJOsób handlu 
dla społeczeństwa łatwo zrozumie każdy; 
w pierwszym rzędzie jest tu pokrzyw­
dzone Patistwo, które traci na wpływach 
podatku dochodowego, Magistrat oraz 
konsument, na którego skórze jak najdo­
tkliwiej może się odbić tego rodzaju _im­
preza. bowiem mięso pochodzące z tajne­
go uboju wymyka się oczywiście z pod 
kontroli lekarskiej. 

Jakkolwiek Magistrat posiada w celu 
śledzenia tej sprawy specjalnych funk~jo­
rarjuszów, to jednak policja obserwuję 
bacznie ten proceder i w ostatnich cza­
sach wykryła 13 wypadków tego rodzaju 
w Łodzi jak również i na prowincji. 

Winni będą pociągnięci do odpowie-
dzialności sądowej. (u) 

KARY ZA BRUDY W SKLEPACH. 
. Komisarjat Rządu na m. Łódź zawia­
<:łomil Oddział Sanitarny przy Wydziale 
Zdrowotności Publicznej, iż za antysani­
tarne utrzymanie sklepów z artykulami 
spożywczemI w drodze administracyjnej 
zostaly ukarane następujące osoby: 

Pakuła Henoch, Młynarska 20 (piekar­
nia) na 10 zl., Urbaniak Marja, Narutowi­
'cza 10 (warsztat masarski) na 10 zł., Icek 
Zygband, Złota 8 (sklep spożywczy) na 
5 zl., Chana Wester, Kilińskiego 221 na 5 
zł., Botsztajn Abram, Łagiewnicka 72 na 
5 złotych grzywny. 

Z TOW. OPIEKI NAD SIEROTAMI. 

11 
Zarząd Tow. Opieki nad Sierotami po 

Zofnierzach W. P. za naszem p0~rcdni­
ctwem podaje do wiadomości swvch 
członków, że w dniu 39 marca b. r. odbę 
dzie się Walne Zgromadzenie, w lokalu 
Kasyna Garnizonowego (Aleja Kościu­
szki 4) w terminie 1-szym o godz. 18-ej, w 
Jl-gim o !fOdz. 19-ej (bez względu r.a ilość 
obecnych>. 

Z M1EJSKlEGO mDRA POśREDNIC· 
TWA PRACY DLA SLUŻBY DOMO-

. W:EJ. 
Zorgoofaowa1ne przez Wy.dzfa,l Op,i·eik[ 

Spote1czned w ce~u wyrw.ainla z rąk nieuiez 
Oi\vyoh PO·średnilków Oisób, poisziukują­
cy1clt 1>raicy - Miejskie BilUll'O !Po·średnic­
tw:a !Pracy dila s·rużby diomoiwed (ul Piolbr 
ko'Wlska 92) (w podrwórz:u), .z1naJlaizlo wśród 
spciteczelt\sfwia futejszego_ Zito1zumi.aite uz.nia 
nie i rozwija się ooraiz bardziej. 

DzLala!l·ność Młe:.i&ki!1eigo Biiuira Po~red­
nictwa Pracy dfa Slużby Domowej ;; dą­
~u h.11tego ir. b. przedis1ta!Wdaif.a się n.astępu­
Ją·co: 

do biura zgłosiło 
się po pracę 

stużąieyd1 oo wszystklieg-o 255 
kuchrurełk 25 
pokojówek 2.~ 
niannek n 
lbon 1 f' 
posfuga1cz.ek fl 
go:.oodvń 1 
h~r.ereik 
kawiiairek 

z tego 
obsadzono 

122 
10 
9 
2 
2 
6 

3 
1 

Raiz.ern 337 15-5 
Z 1powłórnych ustuig Biura kQirzyista~o 

25 osób. 

LIKWłDA·CJA 6 SZI<ól W PkBJAM· 
.CACH. 

. Z wf ar0igodnego źródił'a dolWli.adujemy 
St~ . , że decyzja w s.praiw:ie '1ikw~<laic}i 6 
szkot po1wszec'lmych w Pabjainiicach zarp.a­
<U:a .iuż w kuraiforjum . okręgu szkoilnego 
lódzkie:tro. Obecniie Patl>jainice .I>Osil•adają 
20 szkol ovwszec:łooych. Ni1e wszys"tkle z 
tyoh szkół liozą JJI'zeip.isa'11a liczbę dziiooi. 
Sf.ąd wypływa ko1nieczoosć zrumkni·ęcia 6 
szk6t. UkwMacji' uleginą szkoty Nr.: 4. 
7._10. 14: 18'>20. W s1praJWlile powyższej 
1nte-r:v~nnowac: będą w kmafflorrjrum -przed 
sta~;ciefo ZW1az1ru Polsk·iego n.aą1czycieili 
s~.Jrn1 _powszechnych, dązór szUml·ny i ma 
gffi-rait m. Paibja!llic. {ir) 

"' 

Za dusz~ 

ś. t p. 

Antoniego Heppena 
odprawiona b~dzie dn. 16 marca, w irod412 blaza iwięta o godzinie 
81/2 w kościele św. Krzyża, na którą zapraszają rodzin~, przy· 
jaciól i znajomych 

rtajbliżsi przyjaciele. 

Za spokój duszy 

'· t p. 

WACŁAWY WITKOWSKIE.I 
byłej nauczycielki Miejskiej Szkoły Powszechnej Nr. 37 w ł..odzl 
odbtdz.ie sit w dniu 16 b. m, o itods. 81/2 rano w kościele Sw, Ka1imlerza w Widzewie 
nabotet\stwo żałobne - o esem źyc:rllwych pamięci zmarłej zawladamiaję 

Matka, siostra, brał. 

Łódt winna posladaf 10 nowych boisk sportowych. 
P. genernt MafaichOIWiSki zwirócit się 

do Afa,gi1straitu m. Ł-0dzi O!raiz do Rady Miej 
skie.j ,z linite:rwencją w spraiwlie o]Jlieilct 
Wikt<lz kDmun.ail.111ych mud rozwodem wy.cho 
w.aITTna fi'zy.cz.nego. 

Opieirauąic się na .n-0•wyich 1insrru:k·cjaich 
•minllsten-jia1!nyd1, gen. Malad1owisk; o­
św.'iadczy:t Przedstaiwrl1defom s.amorząidu 
li6dzikJiego, iż mziporządzenta mi.n1isbra s.pir. 

wewnętrznych Skfaidllwwiskiego pr zewi­
dują oitwoirzmie jedne.goi boiska na 50 tys. 
mteszka.ń·ców. Wynika więc 1mrnioczność 
lmdOl\VY w ŁDidzi d~a cedów wy.cho1wiami.a 
fizycznego -okofo 10 bo~sk sp·orfowY'ch. 

Svraiwa ta ma być przedmiotem obrad 
spe1cj.ailnej ko1ruferencji irrzedsta'\v1ioie~i sa­
morzCJ!dU, władz rządorw:vich, 01rgamizrucyj 
sp-0rto:wyah i t. d. (e) ..,;' 

Likwidacja bandy złodziei koleiov1ych. 
Od pewnego czasu Tua szJJaiku !koledo­

wym ,pomiędzy Łoidziią a Kailii1szem opero­
w:aJł1a banda · Z'!odzieL Oiilrurą tych „ wy­
stępów" p·aoorv lulksl.l!Sowe pirzesyłiki. wy 
c'.a1game z wa1go1nów podcz.ais b.ieg1u podą­
gów. Powfarzaijące sfę n.a1paidy skfonHy 
poa'i·cję do podjęcia einirg.iteZ"n.ej a1kcją w ce­
~u ·z.HikwidoW!Mllia. bamdy opryszków. Alk· 
ej.a ta podjęta zo,sla!ta prze·z komernidę po• 
Hej~ -w porozumi ooilu z DOllicj.ą .poiwia toiwii. 

Prz:e1proiwa<l'Z01J1a wc.w1radszej nocy 'tit 
!WJ t#M*4At• 

Doroczne zabranie 
Robotniczego Banku Sp6łdziel 

czego. 
Dnia 11 b. m. w sali Związku Praców 

ników Kas Chorych i Instytucyj Ubezpie­
czeń Spolecznych odbylo się czwarte do­
roczne zebranie robotniczego Banku Spół 
dzielczego. Zebranie za~ait prezes rady 
nadzorczej, podkreślając, że instytucja po 
wstała w okresie ciężkiego przesilenia go 
spodarczego i finansowego, a jednak zdo­
byta sobie pewien wpływ szeregów pra­
cowniczych dzięki energicznej pracy, kie­
dy wielkie banki w Łodzi likwidują swo­
je czym:rości. Na przewodniczącego Wal 
nego zebrania powołano czlonka - zało­
życiela pana Aleksego Rżewskiego, który 
obejmując przewodnictwo wyraził życze­
nie, by obrady przyczyniły się do wzmo­
cnionej organizacji banku i byty etapem 
w dalszej owocnej działalności instytucji. 
Po powołaniu prezydjum walnei:;o zebra­
nia ztożyl sprawozdanie zarządu dyrek­
tor Wanatowski z którego wynika, iź i 
dniem 1 stycznia 1926 roku bank liczył 
217 członków, w cia,gu roku 1926 przyby­
ło 194. Suma deklarowanych udziałów 
v.'ynosila 21.150 zł., z których wpłacono 
17.354 zł. Do banku należy 107 rzemieśl­
n .ków, 40 kupców. 37 robotników, urzęd­
ników prywatnych i państwowych 163, 
wolnych zawodów 37, spółdzielni 3. W 
Cią~u roku wpłynęło 102,450 zł., w_ypła­
·~ono 70.924 zł. Na 31 grudnia pozo~talo 
50.703 zł. 

Po sprawozaaniu złożono następują­
cemu zarządowi absolutorjum. Po zre­
ferowaniu preliminarza wydatków przez 
członków zarządu p. Lipskiego wybrano 
do Rady Nadzorczej pp. Aiekscg0 Rźew­
skiego, Ciołka, Kuczewskiego i Nowa­
knwskiegc, a zastępcami pp. Kr-zcwilt­
skiego, Knzimierczaka i Janczewskiego. 
Po odczytaniu protokółu z rewizji przepro 
wadzonej przez rewidenta Związk11 S116t­
dziel11\ w Warszawie p. l(uczewski ;: go 
stwierdzającego iż Spółdzielnia prowadza 
na jest pod względem techniczno-banko­
wvm zadawalniająco i ma wszelkie dane 
pomyślnegP rozwoju zebranie zamknię-
to, (r) 

bła w1a daifa p01zytywne wyniikf, wyrati:a­
jące silę w ujęcilu trze.eh he:rs:btów baridy, 
WJczaj•o111yich ,n;a p:l.a1nde iłrnaejoiwyim. 

Przeprowa1dzo1na naityc:hmiast rewlizja 
uja wrti'lia świdry, tomy, wytrychy i ·nairzę­
dz.ia. fana Szczęsnego, Józefa Przylu1fę 
ł Broinista.wa· Dąlbrowrskłeigo osa<lWl!lo w 
wf.ęzfenl11, nńeza1!eżmrie od prawaidzo11ej w 
d.a1Jszym ciągu aJkc.ili w ce1u unieszko1dlll...: 
wiNtia po.zolł'taiłyich cz.to·nlk6w ibaindy, (e 

--::::--

u; •••M#tt i H „ 
Co dziś usłyszymy z gło· 

~nicy radjo-aparatu? · 
Program warszawskiej stacji 

nadawczej. 
/ \Vtorek, 15-go marca. 

Warszawa, 1111 m. - 15.00 Komuni­
katy gospodarczy i meteorologiczny; 
15.30 Odczyt: „O czem powinien pamię­
ta~ rolnik, żeby z nastaniem wiosny unik 
nąć chorób inwentarza" i „Co między in­
fjemi robić należy, aby powięksiyć do­
cMd z gospodarstwa"; 16.10 Odczyt p. t. 
„Książka i człowiek" wygłosi red. Zdzi­
sta''' Dębicki; 17.15 Koncert popoludnlo­
Wy. Utwory polskich kompozytorów. 
\N .v kona wcy: zespól instrumentalny re­
stauracji .,Bocquet"; 18.40 Rozmaitości 
wn!łosi p. La wiński; 19.00 Odczyt p. t. 
„Car-batiuszka Iwan Wasyljewicz" wy­
głosi prof. Włodzimierz Dzwonkowski; 
19.30 Komunikat rolniczy; 19.45 Odczyt 
p. t „Wrażenia z Meksyku" wygłosi p. 
Melchjor Wańkowicz; 20.10 Przerwa. 
Przypuszczalnie komunikaty; 20.30 Kon­
cert wieczorny kameralny. Wyko11awcy: 
Józef Ozimiński (I skrz.), p. Henryk Go­
l ębiowski (Il krzypce), p. Antoni Kmieć 
(alt6wka), p. Lucjan Budkiewicz (wiolon­
czela) . p. Ludomir Różycki (fortepian). W 
programie: Zygmunt Noskowski: kwar­
tr>t smyczkowy d-moll i Ludomir Róży­
cki: kwintet fortepianowy; 22.00 Sygnał 
czasu. Komunikaty prasowe. 

Berlin, 483,9 m. - 11.00 Koncert z pły·t 
gramofonowych; 16.30 Koncert muzyki 
lekkiej; 20.30 Koncert, -poświęcony twór­
czośc' Beethovena. W programie m. in. 
symfolija Nr. 8. 

Stuttgart 379,7 m. - 1310 Koncert z 
Pf\'t gramofonowy ch: 16.15 Koncert mu­
zvki lekkiej; 19.45 Wieczór operetkowy 
„\Vesoły wieśniak", operetka Leo f alla. 

\Viedeń 517,2 m. - 11.00 Poranek mu­
zyk· lchkiej; 16.15 Koncert popołudnio­
,.,.} : w programie utworv kompozytorów 
r ; cmkdtich: 20.05 Koncert symfoniczny; 
w per rnmie m. in. konci"1 t fortepianowy 
Schumanna oraz koncert wiolonczelowy 
Dworzaka. 

TEATR MIE.łSKl. 
Z ipowo<lu strajku i!)ersooclu techniczne.go 

pr~eds.tawdetnia zawieszone. 
I 

f.EATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18). 

Dz~, po raz ostatni illa wlie<:.i-0.rowem pr:zed­
stawienłu „Hajduczek" z trylogji H. Sieemk.iewi­
c.zo.wskicd. 

Jutiro :i dni nas·tępnych „Pamiętniki szatarna", 
oif:lkawa sz.tuka w 3-oh aktach, re'Żyserja Stan!· 
słaiwa Dęblcz.a . 

Od soboty wchb.dzi 111a afisz 111degra11y w Ło· 

dz! od 10-ciiu ·lat ,,.Mailldary•n W111", dramat na tle 
stostmków angielsko-oehińSlk.l.ch. Sztul<a 0°trzy1111a 
nowe łlajecwe detlmra'C;fe pendz.la arit.-1t11alarza 
W. Mako)nib, które.go dyre<kcj.a Teatru Popufar­
nego 90zyskala ze sceny htibeilskled. 

NAJBLIŻSZY PORANEK MUZYCZNY. 
W n.adchodze,cą nledz!ele, c1nia 20 b. m. o 

go<lz. 12-eJ w «iołudnie odbędzie się w sa!.1 ra­
harmottiji 9-ty z kolei Poranetk .Muzycmy Orkie­
stry fHharrnon1czifteJ . Dyrygować będzie Bronł­

staw Szu.Je, a Jako solista wy.stą'!li n·le2rn·le.mie u­
ta~ent<lwana &krzyipaczka Lili Hakowska, która 
odegra ilmncert Beethovena z towarizyiszen.iem 
orkiiesrtry. Pama Lili Halkowska niedawno wystą­
pHa w f'Hharmoniji Warszawskiej ~ cieszyła się 

•iużem powodze0niem. Pmatern orkiestra wYikona 
j5'Lne ipedy literatury muzycznej, a mianowicie: 
W-<'Jbe.ra Uwerturę Oberon, Biizeta: SuMę I-sza •i 
I!-ga ł'Arfosienne , Siiii.nt-Saensa: Tailliec s'Zkiele­
tów, Cz.a1kowski!eg<>: W cerkwi 1 fone. 

WJiBOZó1R PIEśNI CHEMOiNlA~ I 

f'enomenalny arttysta Wi1k:to:r Ohen1ldn, któreg-o 
ko1N:er.ty cieszą się nietywalY1!ll l 111ietPraktykowa 
nym w.prost powodzeniem, dade w niedzielę, dn.ia 
20 marca o g.OOz.inie 9-ei wieczo-rem 8-itny ii o­
statni sw6:j koncert illO cenach oopułarnych. Ar­
tysta wybrał tym razem na i1JrQ1g-ram ~leśni do­
tychczas 111ie5piewane. W koilloeercie udzia~ bierze 
Zo1fja Dolbrowolska-Pawlowska oraz ;prof. Lu­
dw.Lk Urstein. Kasa FHiharmoinjii od dziś ro~­

czy11a Już s·prźediati biletów. 

KONCERT ARTURA RUBINSTBllNA. 
Oenjałny pian.ista Artur Rublnsitein, którego 

srawa rozibrzrnlewa po ca~ym świlecie, przyjeżdża 
do Łod~ tyllco na jeden lkon~t ł w-ystąipi na · 
13-ym koncercie z cyklu mis.trwwskicb w poo:!e­
'dzlałeik, dnia 21 b . m„ o godz. 8.30 wieczorem, 
w sald f.llharrnonJi. Koocerty Aroora l(.u.b1nsteiilna 
cieszą się w całym świecie olbirzymiem it>Owodze 
niem i bilety zawsze na kiiil'k:a dni przedtem są 

wyiprzedaltle. Nazwisiko Artura Rubmistedna jest 
~yt do.brze Zlllane naszej puobl!cz.ności i '!'eklam:v 
ża<lnej nie potrzebuje. P. Rubiillste1n na ;progra'll\ 
swego !koncertu wybrał następu1ią·ce utwory: 
Bach~Llszt: Faintazja, i fuga O-moll Caesar 
P.r:::T!ck: p ,relud·}um, chorat i fu-ga. Prokofiew: iPre 
lud.J.um, Ma'l'sz chiltSoki. Ravel: Vall~e des C1-0ches. 
AHxiiraida del g.radoso. M. de f.al•la: Danse de I~ 
Peur, Danse du Feu. Cho.pin: Ballada As-dur, 2 
rnazu'l'ki, Bercense. I,..is~t: Ra•psodia XII-ta. 

Z KOLA PARTJI PRACY. 
W dniu 15 marca r. b. o godz. 8 wie­

czorem w lokalu Wojewódzkiego Koła 
Partjl Pracy (Narutowicza 45 m. 10) od­
będzie slę orcranizacyjnc walne zebranie 
członków IV Kota m. Łodzi. 

NOCNE DYi:URY APTEK. 
W dniu dzisiejszym dyżurują następu­

]ąc~ apteki: M. Lipca (Piotrkowska 193). 
E. Milller" (Piotrkowska 46) , W . Gro::i;, ­
kowskiego (Konstantynowska 15), K. 
Gaertnera (Cegięlniana 64), tt. Niewiarow 
skiego . (Aleksandrowska 37), S. Jankiele· 
wicza (Stary Rynek 9). 

-
Skrzynka do listów. · 

Szano w111 y Panie Re.daiktorze ! 
Za okaza111ą mi tak gorliwą i wydat.ną pomoc 

przez Szan. Pana, 2afączam Mu w~rrazy serdecz­
nego IPO·~iękowania, Jak rów.nie1ź i łyun wszys t­
kim osobom, które przyczymily się przez złoże­
nie o.fiar, do uzibierania sumy, która pozwoli ml 
na tk!Lkutyigodniową ~urację_ w Zakoipa•nem. 

· 'Z poważaniem , 

Inteligent chory na płuca. 

w .....•.. 
Łódź, 14 mairca 1927 r. 



~ ._.__ -.· -- - ~,_.,~~~,~~~~~~~·=K~U=R~.Jf.~.R=-t~ó=DZKI". -- ~fore~. 15::...;.;m~a~rc~a::...:.l9~2~i-r~o~k~a-------·---------------------------------·-B;;.;.:.r~73:.::..-. 

GET/A JA t.O.Z.P.N-u. że PZPN. pa-zez swode ndedo~estwo pr~y­
ląieoone wistainie dlC} Uiti, aniżeli ooWl.To­
tnie, jalk WzY!PlliSZ'CZają fainaitycy; PZPN-u . 

• • • 
Prezesem PLPN. wlSlfall' ostaitecmie 

gen. Góreakii, wJceminisiter, sclcr'etarzem' 
g.enernlltlym rp. Pioitrowski. zaś kapitanem 
zwią'7lkowym p, Obmba.ńisld. Na nie<lzie'l­
ne._i konfererncii 1dgowej w W.a.rszawie za­
ttwtle.rdizooy rosta·ł staitiut oikire-JrowY w 
myśl które.go praca pój.cizie iiuż gładko w 
oikiręg-aich. 

Szanse ligowców wzrastają. 
Mistrzostw w Ł.O.Z.P.N-ie nie będzie. Nie w ilości, l~cz w jakości siła. 

Zebranie chybiło ceht - talk się wyra­
z.ił ,prez•e.s ŁZOPN. na 1naid:zwyeza:jmem 
Wa1lnem Zgromadze1niu, wiidzq,c przed SO·­

bą 12 repreze1ntnwarny1ch k!lubów w tem 3 
A-rk laso·wvch. a resz.ta tych natiid!rr01bni.ej­
szy,ch. na 36 zarnjestiroiwainyd1 w ŁOZPN. 

Tej gairstce łudzi mówi się je,sz.cze o 
TI"iespo,fe·czniej akcji ligowców o tem, że 
Liga prawd0tpotC!iQ1binie przyifa.1c·zy ( !) się 
do PZPN. i t. d. 

Gdy pirezes ŁOZPN. radzi~ ooiwstrzy­
mać się Z UZUJpe.fni1eniem kias do rC:hwJHi zJ:i­
kw.ido1wa1t1ia :nlepo1rozumienia miedizy H­
~owicami i PZPN .. prze!Cl!stawideJ Wklze­
wa wystąpił ostro pr:zie-cilwlko WY'czelk:wia­
nej poilrityce, lktóra wta·śinie do101ro1wa<lziJa 
do mzlamu. 

To stan'Olwisko byilio rupeif1t1ie Siłluszne i 
nzjtrarnie.i&ze ze ws:1.l)llSit!kich WIY'W'odów, 
gidiyż żeby PZPN. rnie zajn10rwait stanoiwil­
ska wyc.zekt~~<tce i obseirwacyjnezo, a roz 
począil akcję w myśl życzeń. jeżeli nie li­
iwwców to wiszyistikich cztol!lilOOw PZPN. 
zmierza.jącyoh do popirarwy stosUll1ków t 
ro~wek Pliłikairskic!h, to nriiewa'llPliwie 
ciężair ro'Z'Wią;zanda ni.e spoiezyrwałibY' w irę 
ka1ch Watllnie.iw Zgrromaidze.nla!, ~tó.re w su­
mie wypowiadaiły się ;pirzecilwlko Lidze niie 
dada.ie nic reailineRX> dJliai naipiraw:y zlar. 

Ugai szyobko <lziafa i <lłatego moiże po­
s-z.czydć się owocami wa1cy w tempile 
·w1pro!Slt zadrz.iwtlająieym. 

Niepo•trzeibinie podk.reśla sie i oiperu1e 
cydir.ami, oiburzaijąie się że 14 killubów o P.11'" 
styioh żołąidk,ach ·pr.aigin1e mzeciwsta wlić 
się 502 Jdubom i na1rzucaić im s'W()lją. wo~ę. 

Przeciierż wszyscy anitiiligOIW!Cy z.dadą 
S'Olbie dZiiŚ Z1.t1pd1t1ie :firzeŹWIC) s;pirawę, m 
kJl1ubów 1igoiwyic:h jes/t: .twż dziś ZttiaJCz.nie 
więcej aini:Wli 14, ru wi QI001zie :01r.zedwnym 
ltllie ma już 502 k1luhów. N3'j1evs~ tego 
dowodem jes.~ z:nqkama i1loiść kllulbówi revire 
zentowainyich w niedzielę 1na Zgiromadze­
niu ŁOZPN. 

Dla ścisłości i uspoko11eniai war:to poidaić 
wszyst!kiim do wiadlQmości. że caiły okiręg 
lwOWJSki wzytą,cz:yt się do ligowców, w 
Wars.zawie ~-6wini1eż maczna 1lość Muhów 
,przystąipiila do Ligi, w Kirakowri,e ju!Ż się 'Oid. 
byilo kilka SiPQltkań Hgowyic.h, a na W aiJ.. 
nem Zgr001a.1dzeniu KOZPN. śwdeciity 'lJIU­
stki. w Łod.żii ekstrakaasai też nie 1:est odo ... 
sobnioo.a i 't. d. 

Puste żołądki zaipetiniać bed.a już nie 
14 kiliubów. Wyniki pracy ligawlCÓw nie 
'Przedstawiają się talk Mado, jak sobie te­
g-o ży;czą nieikuórzv mówcy niedziie1ni. 

A oo robi PZPN? 
Przysyła do Oikręg;ów rozkaz o wstrzy 

tna1nie mzgiryiwek mistrzowski-eh w okrę­
g-aich. Przecież egz)'IS!tencjrą dlla kfo1bóWi i 
klubików sa ty~ko rnzg;ryiwiki mlsitrWWl­
skie skorro się j1e kasuJ:e. t,em samem pozo.­
stawia się 1duibv dadszej wegetacji. Tak 
wvgl~da dobro 011;.ólne PZPN. i 1}ego sHne 
podstawy. 

Jako ważny acgwmenit oirwciwiko 
ekstraklasie wysuwa się i,ch zachfa,nność 
klaiso-wa. bo przecież 26 niedzie:1 r~erwu­
ia o·ni dla siebie co stanowi blisko 7 m~e­
sięcv. a bt-0to marCO\Ve i okres mro.źiny 
oozosta wia się dla ligi pie1rwsz.e.i i d1mg;iej 
a pirzeci·eż nletvlko na te:m po•plf,zestanle 
ekstrak:laisa. 

Otóż nie 26 nie1dzid, lecz - teirnni.nów 
~o zamyka się w 4 czy 5 miesiacacih, a: na 
sfeninie jak sobie ci pano,wi•e wvobirażają 
\\ vkoirzvstywanla dalszvioh term~nów 
przez ekstraklasę , z,e szkoda dla ligi pie1rw 
S7ei czv drugiei. czv uważa.ią. ż;e o i1le n:p. 
tKS. rozegra za wordv mistrz.oskie z 13 na~ 
poważ·nieiszem l klubami i 13 rnzv wyje­
dzie. Dprc)cz te~rn Jesz.cze raz bedzie pow­
t arza ł z Pogonią. Polonią czv Wairtą rnz­
g-rn,:ki towarzvskie i dal1ei kh re'Wli­
ntował. a mnże sprowadzi •iaikriś S'krę 
wa.rs zawską . Unię pO'Z.nańska czy Krowo-
dze kralmw:ska. · 

Girt~r będzi1e mniej, a.ile wszyiscy s.ię za­
do,wo1Lnią. 

Zr1e:s21tą dłC1Jcze:go lie oiba!WV' dizlsiaij po­
wstają. Czy Ł TSG., WIKS„ Unil{)in i t. d. 
grnly zwykle prnez ca.ty s.ezon czy t:ydko 
o:g-raini1c·zaty się do spntkań mistrzo­
skioh? Wszak po rnz.e·giraITTvah mlstrzo­
stw:a,,c:h wszystkie pra:Wiie ~iuby zamiera­
fy, a; dziś d.aj4c im prorle do ,pracy uwa.ża 
się to za krzvwdę dfa n.i.eh. 

Poważ1niejszy a1ut ia!ki w re.kaoh ligow 
o6w S.'POCZY'W\Cll to - bo.islka. lecz prezes 
ŁOZPN. UJS•palkaja zelbrainyiah że jiako·ś się 
będziie raidJZiić Ził:emu. że ·przeiz dow,(id2'1:wo 
DOK. Oll'az d1I11t.e~well'llC.ię w Mm'iisterstwiie 
mvska się ord! mila•sta więoo.i boisk. zapom­
niaino tw ityiliko dooać k:ie•dy to moii.e nastą.­
pić. bo wiemy ;p·rzeciież, że jest .iluż ustai­
Wlai przewirdu:ącai jednio boisko na 50.000 
mdeszlkań1ców, afo to wszY1Siflko sp'Oczywa 

1 s:po,czvwać będiz.:ile w aktaoh. 
Sposób Oirg'ainizatji Lig.i podany przez 

nas mailaz:t 1po[emd:k:ę w jerd1t1em zmie~c;co ... 
W"YCh .pism. gdzie aiurto!I" doch()ldz.:i niieraz 
do dość oharaikteiryisitycznych wvwodów. 

Czyta się :tam, że owoce w:vs~·ł!kiów l'i­
g-oiwoów przierdstawiailą się niadizwycza1 
blado. coi wzediewiszYJSrtldem llJII'ZY1Pi1sać nai­
leży i111i§tynktowł saml(:n:a1chowaiwiczemu 
pro1s·z,cz.eg6'Lny;ah kliulbów i vdirowei ocenie 
przez ni1e svtnraicjiJg<lY'Ż w orzeforsowan~u 
zamierzeń lig-owców widzą one J)Qlazą1e>k 

·koń·ca, swej egzysteinic.H. 
Ten msfyinkt samozachlQIWaiwiczy s,roso 

wa~ równ~eż PZPN. i nie mfail raitunku dfa 
klLulbów weg-erfującyd1. a Lii.ta takicll ki!'l.1 .... 

bów nieidowa:żo1t1yich 'również ni1e J)O'tirz.e­
buje. 

Agiifac}ai lrig.i liraifia na.i baJI'idlZO •OOIWalŻIIlie 
przeiszkodiv. a [iczba ziwoil:erunilków jiesif ni­
kt.a. 

Na fo z.dam.de dobirą odipowied:zia be<lzie 
n i edziei1n e W atllne Z1!1fomardzeni e ŁO ZPN. 
w gironle falklty.cznie „i11nipo111ii'ląieem". 

Pakt zailfozenia Jutrzen!ki do ekistrnkfa 
sy zakirawa wfP[OO;f na l(ipiny - jalk twier­
dzi auit{)lr. OiUóż trzeiba lemu oaillu wiie­
dzieć. że do eks.tralklasv zaHICWna zo,sta­
ła Jutrzienka illa' miejsioe oporne.i Crncovji, 
kitóra Jiuż d>zriś swergio' kroku żaituie, a n~ 
stępin:ie Jutr,zenJlm zaimuj.e w klaisyfikadi 
mistrzoisJkiiej 'ilrzecie milejsrc.e podobnie jak 
Legja wairiszawska czy ttasmoneai Iw·ow­
ska. 

Ale cleka,w1e będizire óaJk nazwać falkt 
przytąiczenia Ems.ny kaJHsJdei do· kilasy A 
łódzki.ej. He ona k0<rzyiści Plf'ZY111iiesiie <lila 
naszyich k/Lulbów cwło1wyich ,i jakiemu po.­
zi0imo•wi g,rv ordooiwiada? 

Sposó:b ,prz.y}mO•W<l'nia k1Luibów do Mgi 
piieirwszej czy dirugiei.i rnie W'Yiflrzy1muje kiry 
tylki. Kfo piierwszy ten lepszy, irytuje się 
arwtoc. 

* • • 
Do Ugi w1chodzi- już dziś ofic.i.ailnie ko­

fo 60 :kllubów co w o·czach aintHi~owców 
wy;g-ląd.a jesz.cze zapewnie maiło ornema­
wda1ącym alf'.R'Umootom wobec 450 t>Ozosta 
łych mnieJ żywoitruyich k~trbów. 

• • Dla uspolkojeniia n<l'leż.y dodać. że do 20 
marca klubv życząice wistąioiić do Liigi mo- PZPN. tak się przeją.t !oo.em swoid 
gą tero d-0ITmnać tak klaisy A .iaik B i C., wiremy1ch cztonk·ów, że zabroni1t im nawet 
po tym teirminiie będzie mo!Żłlla ściśle okire rozgrywania mistir,zo'Sltw okiręg'Owych. sta 
ś1ić -pordzia1ł k111UJ'bów do. Uld .pf.erwszej czy nowiących j1e<lymą PodipOlrę tyoh k'lulbów 
dr:ugfoj. • • • 

A zresZitią dio· Ligi Pierwsze-i nale'ŻY Nailwięcej uoie•chy i prom·o•c.ii d!(} kl. 
iill'i ŁTSG .. 01raiz GMS., PTC. i tta:koaih za A. będzi,e miała Pro,sina ka·liska, .l!'dyiż bę­
kwai1ifikowaine mzez ŁOZPN. do krlaisv A. dzie mia.fa prawo dopominania się zawo-

Zafo kilas.a B. pirzy ŁOZPN. wyg'ląda dów z Midz!ką A kilasa. ale biedna będzie 
imoonui.iąico talk pard wzigilę<lem ilo·śclo•wym gidy 'te kl'll'bY w obawie przed deficytem 
jak i jaik()lśoiowvm. gidyż wldrzimv 'tak st-0- nie potakomia się na spmwadrzanie stawy 
wa~zyszenfa które .illlż ni~eje<l1nolkro•tltl ! ~ li- kaJ.iskiej do Ło,dizi. 
kw1<lowaitv. zrze's~aitv. m~ Jn:atv ud.zrnt.u Na Wa.lnem Zgiromadzeniu ŁOZPN. 
w rozgirYJWil<:a1cll m1sf.rz.rnsk1oh ~ w1eszty d'O \moż:na bvilo zaobserwować ciekawą wal­
kil~y B .. P'Ofto by ŁOZPN-oiwi przys.pio- kę ni·ektÓirych Jrlubów żydowskiich taTgu.­
rzyc tro>C!hę kto1pOtu., , • . 1ląicych się 0 pierwszeństwo do k!lasv B. 

O horoislko•paoh mepomy~l1n_y.~h. dra 1'1- Poiemlka była talk zi.i.ad1Jiwa. że żą<la!tlo 
~!WCÓW. na~ino af!.tfor dz.is .llUZ Jest od- wpr0rs.t wyi1egJ.tyim1owania sie jedltlego z 
m1enm·e.ro Zidiaa:iaa. . . . przoostawide'li i sro:rawdzoo.dai jeigio. pietno-

~W1.e:~'Zloo1e .llgoWIC6w„ Ja~ P!Szie a'l;l"' lietności. Naraz.ie wszystkie mie~ w !da 
t<Jrr. ze mrne.Fs.za !'lość lkiluibow k1fóra ma S'!ę sie B. są za.jęte i nowych kandvidattów się 
odbić korzyStnie na k 1h rorzwo'.itt. do·wo-- nie vrzyjmie. · · 
d!zi tv'lko o staibości HR"Owców. · • • "' 

Otóż auror siwego zakoń1oreni1a z.rnie-
6f' zda1t1ie skoro :oirz'Y'PQmille mu zidalilie pre 
zesa ŁOZPN. wvipowiedzia1ne na pi~w­
srem WalLnieim ~madzeniu ŁOZPN .. a 
ro3rn biież. kiedy to ainaHzująic orgó1ną sy­
tuaicję w krnju z !I"Oizwc1'eim pi1llkarstwa, do 
cli·odrz.:i ;p, ·P.Tez.es do Drzelronainia i wyiśfę­
Pllti1e z aipeliem, iie d1la dobra sooif!tu pil'kair­
skie-go wimy kiluiby mniejsze zrzeszać się 
tworzyć większe grona: rac.iona1lniejsze i 
mooniejsze w fPIOOOtawac.h co wiptvnie ko­
rzysunie dla uzdrO'Wienia stosunków 'Pit­
kars:k.ich. 

Dziś wi1ęc k!edy Ug-a d~y do· szczu­
ple.isze1go girona. 0rperuti1e się imoaniująicą 
!icZ1bą pozo,s.tafyich lduhów a waiżlniejsza 
mało1 rnacząicych kluibów. które właśnie 
ska:zane sa szyiblk:o na śmierć. 

---:o:·-

Przied.15,ta,wioielem ŁKS. w: Zrurząd'Zie 
Lki w Wairszawie wstał zinam.v sporlo­
wiec o. Czesław Re:mboiwslld. 

* * • 
W n.iedrzielę zawi1t<l! do Łodzi ,je§M me 

Pofon.ia warszaWJS:ka1 to IPC. kałoiwk::ka 
cL1a ro.ze$?lrainia zawodów toiW3JrzY5kich li­
gowv·ch. 

* • • 
Niedzie'11t1Y biieg na 1PJr.ze.faa wromad'Zil 

na stairde 23 zawodników wśród kffiórycli 
sporą ifość stanowili zawodnicy mowiin-
cji. 

Prowi:ncja ordniooła w tym bie:g:u, suk· 
ces powaiżiny, spychają1c Łódi na dalszy 
plan. Może faikit tein pobudzić kluby nasz~ 
do więl{sz,ej ,pracy w tym kierunkiu. 

• • • 

Walne Zgromadzenie P. K. S. 

27 b. m. odbędzie się dirU1ti bier: na 
1>rzełar ... a!e dla pań, org-amizowan:v przez 
ŁOZLA. na przestrzend 1.500 do 2.000 

mtr. 
• * • 

Sia~r.ka weszła w szkolaich w swój 
darwnry tir:yib, tak że Już w piąltek rnzpoczy, 
naią, się ipierwszie rrozgrY'Wlki mistrz-0slcie. Wolna rąka dla Okrągowych kol. sądziów. 

W nierdzieilę odbyrfo się Wailltle Zgroma 
dz.en.ie Połskfogo- Ko1legjum Sędziów, na 
którem miała bY'ć omawia1na soirawa ursto 
sunikowania się PKS. dio, norworu1tworzon.ej 

' Ligi pitkaJrsld~i. 
Ze wz.gilędu jednalk na brnk specjalnych 

dyrektyw poszczegióLnych olkireigo1wy;ch 
koi!. sędziów s-p.rarwy tie.i rozs.trzviimać nie 
bvto można, pokcająic iprzyifem delegatom 
zorganizorwanie W<l'lnv'ch Zebrań w Oklfę 
g-a1ch dfa wyipo,wiedizienia się w t,ej spra­
wi,e i zajęcia stanoWJis.'k. 

Na podstawie danvoh osia1!i11iętyc:h 
p,rz1ez Okir~gi W.ail'tlre Zg-romardzenl,e PKS. 
zwołane w kwietniu również w Kirako1wie 
bę<lq,ie mogto wyrs,tą,pić z talkiem czy in­
nem stano1wis.'kiem wz.g-lędem PZPN. czy 
PLPN. 

Narazi1e ohradza1nie zawodów pawie-

r,w OKS-om, fotóre same zalaitw1ać będą 
sprawy bieżąice W1 myśil swoich wytycz.­
ny.eh. 

Noiwouik<J1nistY'tuowa:ny Zarząd składa 
się z pp. Ohrubań:s:kiego, Łaiby, Benkow­
ski.ego, Mailofa i Niu1ewsk,iegQ. 

Charnkiterystycznym jest fakt . wyiboru 
p. Ohrubańiskiiego na .prezesa PKS. wzez 
aklamację, mimo iż zosfa.il on z<lvskwaiH­
fi'kowa:ny przez PZPN. za pracę przy 
origainizowaniu Ligri plUrnrskiei. Pakt ten 
pozwarl.a 1P'f'Zy1pusz.czać. że PKS. n.ie za­
mierza starHąć w o,po,zy,cji do ak1cji 11~­
we.i. przedwnie wyraźnie ·pordikireśla przy 
chvlne stam,\Vlisko dfa . ro.z:ooczetej aikiaji 
ligo,we.i ni1ew:yg-01d:1,ej PZPN-ow:i. 

Oficjalne wyrpowiedrzetni,e S'ie BKS. za 
Ug-a będrzie więc tytfilm formalnością zwy 
kła. lecz w takim wiypadku twn'i•eczną. 

Sport .w kilku słowach. 
Związek Z\viazików zami•erza gimnto­

wnle zana1lizarwać obecnv rorztam oitkarr­
ski. drlate,go też oofodt sp'e'c.ia,linei komis.N 
trzech zitoiżo1n1ej z pp. j,nż. Chirisitelbaue.ra. 

I 

Mache•rskiego i Skotinickiie·go· 0 1PlfaiCO­
wa,ć śds,f•v wnio1s.ek na Wa•l,ne Zgimma­
dzeni1e Związku ZwiąJZJków ' dfa zlikwido"" 
wanria zatalfR'tl. W,ięrcej n~ż Pe'W!l1lelm jest, 

• • • 
W Wairsz~i·e ro21poc:zętv sie już za. 

wody fniedrzyQdruibo1we w pin,g-po1I1,g, w Ło 
d.zi trudrno tumniej taiki ZO'l',!!a:nirować, PQ­
n·ieważ niektóre k1uby nie m0rga jes·zicze 
skompletować ·własnych dr:użyn, mimo i'1 
se:loc.ie i1stniej•ą od kilku miesięcy:, a na~ 
wet lai. 

* 
Wie·l'e oburzenia slyszato sie na \Va·l­

nem Zgiromoozeniiu ŁOZPN. na zachlatn­
ne żiołądff{i lrrgowioów, które. 1P1TZWOJt01w:u1ą 
sobie że•r ku niewygod1zi1e imiVCh. 

Le'Piej z,daj-e się WY'.irdzie na 'tern fo•n, 
kto sam dba o zarpewn~enie swo}ego żo­
f ądka. anlż,e1li ten IDto czeka1 ma' 1iai.tmuiinę i 
PZPN. Zlttldłowa,nie. 

• • • 
Nfo<lziela oistaińnia była „rozlbiegana" 

ró.imemi bie·gami na przefaj. W Warsza­
wie tych bieg.ów odlbyło sie a2 4. biegan'O 
róWltli.eż w Kiraik:OTWie, P-0ma'!1liu. Lwov.ie 
! Ło<l:zi. · 

Wiosna' ruszy1ta lekkoaitiłetówi na dobre. 

---:o:---



Dokoła Zjednoczonych Hut Królewskiej ·i Laury. IY~!k !~!~~!"~~~~~!!!m ~.t~!~~ 
ex) Oblegające cailą prasę połską w 

j!'fiatnim czasie po.głosiki o zamiarach an-0-
n1m-0wej gimpy polskiej, podobno finianso­
W.C.!nej przez Baink Gnspodairstwa Krru.io­
weg-0, kupn.a 40 proc. paildeitu aik,cyj Zjerd­
no1c:zo111jiiah Hut Królewskiej i Laury, z.nai­
diu1~cyich się <l:otąid w rękach wa:nego ii­
na1ns~sty wiedeńsikfego Bos1Ja, wz.ględn!e 
oibecrnie w posiaida111du wiedeńskie.i P.K.O. 
n 2 pokryde jej pretensyj do Bosla, zwró­
cllv powsz.e1chną uwa1gę na to na1jwiększe 
pol~kle pr.zeds·ięb.iorstwo przeimystowe. 

Przejście akcji Bosla, o które ubiega 
slę pod<Jbno również i nuemiocki znany 
prnmysJ01\\"iec Flick, w ręce polskle na­
leży z radośdą powifać jako wzrnoicnie­
rne po.ts,.;:fego sta•m1 poisiaida'l1iia na Górnym 
Śląsku. Byto/by jednak pola;czoine niewa­
tp~iw:ie ze szkodą dla interesów pofaldch, 
gdyby akcje te p1rzeszity w ręce a1no1nimo­
wej .grupy, która nie dioirastając swoim ho­
ryzonkm .iws1podair1czym do mzmiarów 
k-:go przedsię:hiorstwa m-0gtatby fatwo 
wprcw:adzić c'hao1s i dezorg.ainizację w 
dzlafaliność tego, P'O cię.żkld1 btędaich da­
winego nieunieoktiego 1demwruici'Wa wraz 
baT<lziej podniosząi~ego się ł cornz lepiej 
rozwijającego się ()Jt"·g001i.z:mu. 

Prng-nąćby rnczej na1leżailo, by pa1kl·e'f 
aik·cyj Bosla naJbyl rząd PoQski Już fo 
wipmst, .iuż to za po,średniictwem Ba1niku 
Gospodarstwa Krajowego, i;dyż tylko w 
·ten sposób sp·oteczeństwo po;Jski.e mlało­
by gwainmcję, że 1n.teresy polskie będą na 
leż,ncie . uwz,g-Jedndane, a równocześnie i 
sc;mo przedsię!Jiorrshvo. którego sfan jest 
dla za1g-rnnicv ·niernail że barometrem sy­
hi.rc jl gosipodairczej nia Gór·nym Śląsku, '~' 
d21Jszy1111 swoim r{)lzwoju nfo dio1z.na żadne­
go usz.czerfiku. 

Przy tej s,poiSO!bnaśc1 zaznaczyć n«ł!te­
ży. że j1Uż i obecmie Zie<lno1cz.cme ttutv 
Królewska i La1U!ra, mimo, ~ż .aikcie }ej zinai 
dują się w rękach zagrnnicy, sa pod bar- . 
dzo si'lnym wplywem po.!skfim i może nia.i­
ba1rdzki w du1clm poas1dm k1i1emwanem 
przeds·ięlbliorstwerrn oo Górnym Ś1ląsku. 
\\.'i ęiks:mś'ć boWliem Zairządiu s tarnow1i ą Po­
la1cv. a kieiroiWltlktwo dz:ia,fu finainsowe.go, 
ha·nd11orwego, pers0nafaiego miaiz do nfeda­
wnia kieroiwl!liictwio ko,palń znajdują się w 
ri:;ik:aich po1Jisldch. I tyiJiko kliie:rowinictwu 
poilsikiemu zaiwcl:zńęcza:Ją Zjedmoiczoine ttu­
ty Królewska i Lama, kit6re prz·ed wojną 
stc:vowily najpoteżniejsze przedsiębi-0r­
stwo na. Górnym śląsku f jedm z na1wlę­
kszy1c'h w Niemczech, zatrudniające w o­
kre.s.aich dobrej konitt1t1lk'tmy dio 30,000 ro­
botn1ików, że z 'l.l;padlm, svowodowa'tlego 
biE.:nmścią oistaltnkh kie:roiw1n:ików nie­
mieckich, podn.io1stv się Zllioiwiu taik dalece, 
że są dzisiaj jed.nem z niaijle;pii1ej kiierowa­
nyoh i pmsperuiącyich przed.siębforstw mt 
Oćrnym ś!asiku. · 

P·rzyz1niaije to narwe!f )]Jieimi,edra prn1sa 
g;ór:no'ś'laska. a J11Ji.a1t1.'()1wicie 1na1rodoiwo-t1tle­
miedm i wsztlllkiiim wpfywoim po1lskim w 
prze:myśJ.e górno1Ś1ląsldm wirog.a . .Kalftow1i­
tze:r Zeiituing", .z której przyit1aczaimy oo-

. stępują-ce inlfoirmaicje; 
„Gdy Górny Sląsk dol51ia:ł się pod rzą­

dv pO'lsk1ie, w czaisie ogólnego kryzysu go­
s.po<l.wr.czego, z·niaifaz1ło się przedsiębi or­
stwo to w sta111:ie głębokii·esro 1U1p.adk1U. Ol­
brzymie ditUJg"i, uin.ieruchoimieni!e poszcze­
gć,J11vch dziatów p-roduikieji, ;redukcje ro­
botntlków wska1zyw:a1ly .na 'fo, że ·przedsiię­
b,;.ors tw,o ·coraz ba-rdziej podupada. 

\V tvm właśnie czasie zaangażowany 
;,ostał do przedsiębiorstwa jako dyrektor 
komercjalny p. Ifaase (Polak, który przed 
tern przez długfo lata pracował w polskim 
przemyśle l1aftowym). Jako polski socja­

' l i~ta i redaktor pracował już dawniej na 
Oónrvm Bląsku. Jest on zwolennikiem 
Piłsudskiego. Dzięki swej objektywności 
i rozumowi potrafił wybić się na · pierw­
sze miejsce. Jemu tylko mają Zjednoczo­
ne ttuty Królewska i Laura do zawdzię­
czenia, że podniosly się z upadku. Jego 
zastuga .iest, że Bank Polski udzielil kre­
dytów, dzięki jego usiłowaniom udato się 
nawiązać stosunki z bankami zagrani­
cznemi. Wykorzystu~c następnie dobrą 

konjunkturę spłacił długi przedsiębior­
stwa tak, że obecnie jest ono ~dnem z naj 
lepiej sytuowanych. P. Haase potrafił 

- zorganizować zarząd centralny i urucho­
mić cały aparat administracyjny. Umiał 
też wyszukać sobie dzielnych, pewnych 
i zaufania godnych współpracowników, 
których częścią na nowo zaangażował, 
częścią przejął z hut i kopalń. Cala poli~ 
tyka handlowa, cala gospodarka finanso­
wa przechodzi przez jego r.ęce, on jest 
tym, który daje inicjatywę i wszystko wy 
korzystuje-, co przedsiębiorstwu może 
korzyść przynieść. 

W pracy tej doznaje pełnego poparcia 
ze strony p. Bernhardta (Niemiec górno­
śląski). P. Bernhardt, stary doświadczo­
ny hutnik, doprowadził huty _do tego sta­
nu,. w jakim się obecnie znajdują. Przez 
celowe unieruchomienie przestarzałych i 
nierentownych działów i przez rozbudo­
wę rentownych zakładów, zostały zmniej 
szone koszta własne, co zwiększyło możli 
wości eksportowe. 

że praca tych panów niebyła bezsku­
teczną świadczy najlepiej kurs akcji przed 
siębiorstwa, który z 30 marek w roku 1924 

podniósł się na 109 mk. w ostatnich mie· 
siącach. Spółka zamierza przeprowadzić 
w najbliższym czasie większe inwestycje 
zarówno na kopalniach, jak i w kutach. 
Niestety element niemiecki jest stale z za· 
kładów wypierany i zastępowany przez 
polski, czego w interesie przedsiębiorstwa 
należy bardzo żałować". 

„Tu go boli", bo też rzeczywiście akcja 
polszczenia personelu w żadnem przed­
siębiorstwie górnośląskiem nie posta.pita 
tak daleko, jak w Zjednoczonych Hutach 
Królewskiej i Laurze, ale też ten zarzut 
ze strony niemieckiego nacjonalistyczne· 
go pisma jest największą pochwałą dla p. 
Haase'go i najlepszym dowodem, jaki 
duch panuje obecnie w kierownictwie te­
go przedsię'Jiorstwa. Tern bardziej uale­
żaloty zapobiec zwiększeniu się wpły­
wów niemieckich w jego zarządzie i tem 
bardziej byłoby pożądane, by z nadarza­
jącej się okazji zakupu 40 proc. akcyj te ... 
go przedsiębiorstwa skorzystał rząd pol­
ski, względnie w jego imieniu Bank Go­
spodarstwa Krajowegoo 

t. w, 
~-:o:--

zbożowym panowała tendencja mocniej­
sza, która była wynikiem mocniejszej ten­
dencji, notowanej na rynku zarówno war­
szawskim jak i poznańskim i innych. Na 
gietdzie poznańskiej np. ceny uległy zmia· 
nie, zwyżkując przeciętnie o dwa złote na 
100 kg. Analogiczna prawie zwyżka na­
stąpila na giełdzie warszawskiej, lwow­
skiej, lubelskiej i t. d. 

Wedlug słów hurtowników, przyczy­
ny mocniejszej tendencji na rynku zboio­
wvm są następujące: sprzyjające ostatnio 
robotom polnym pogody wpłynęły na od­
ci~ P'nięcie sił roboczych, przez co zmniej­
szy: się dowóz zboża na poszczegóhe 
ry'lki. Brak dm.Yozu tłumaczyć naleiy 
ró,vnież pewną rezerwą ze strony produ­
certów rolnvcr którzy w przewidywan[u 
zwvżki nie chcą realizować dużych ilości 
zboża. Są oni bowiem pewni. że przed 
przednówkiem da się osiągnać ceny lep­
sze, tern bardziej, że wobec zbliżających 
się świąt wielkanocnych, nastąpi z pew­
nością zwiększone zapotrzebowanie ze 
strony młynów. Wreszcie obawa przed 
konkurencją zboża rosyjskiego zmniejszy­
ła się w ostatnich dniach znacznie, ogólnie 
bowiem przypuszczają producenci, iż i 
w Rosji bliskość zasiewów przyczyni się 

Rlnm„1nrJn1·rlY rurh 'no'łdlł.nJrlY W •o~li ro1wi1·a !in. ~kie~~aniczenia eksportu zboża rosyj„ 
r; !I~ li ~jl U ~ 'L ~ Jako drugą przyczynę zwyżki zboia 

Vlysilki organizacyine krawców, stolarzy, 
i malarzy. 

Sznwco' w na giełdach polskich wymienić należy mo~ 
~ cną tendencję na rynkach zagranicznych. 

Giełda berlińska np. notuje pszenicę o 
70 fen. drożej za 100 kg. od tygodnia ubie­
głego, żyto natomiast podrożało tam o 30 
fenigów. Również na giełdach amerykai1~ 
skich notowano ostatnio zwyżkę cen za­
równo na żyto jak i pszenicę. 

-ex) DouosiJiśmy nii1edar~mo o zje.ździe 
m'.strr.ów kraw1ecluch z catego .voje­
wódz.twia lócl.Udergo 1 o jego uc,h\',a•ta1ch; 
poimjędzy którnmi nuewątphwie najważ­
rlejszą doinioslość ma po,stainow.lende roz­
szerzenia surowcowej spótdzieilni kra­
w:e·ckiej i przewidywianeigo utworzeni.a 
<)'dd,zirah1 w Kailiszu i Piotr'lvowfo. Obe1c­
.nie z zaido·wo1!e1nieim zamot,01w:ać mo~emy 
dalsze postępy rzemieśJ,niczej aikcj1i S'Pót­
dzfekzej. Z inkjatywy grooo. mistrzÓ'Vi 
ta1p:1ceirskkh i stofarskiiich z prezesem Re­
sursy tutejszed p. Szw.anikows.k.im na czeu 
Ie 1porwoifiania zostaije do żyd.a spótdzie,]­
nla wyiwórczo - ham<Jll()lwa, której zada­
niem będzie sprzed.aż (bąictź komisorwia. 
bądź na rachunek wta.sny) melb1f, wytwo­
rzouyd1 w wairsztat.a,c:h czJoników spót­
dzie:lni. 

No1wia P'La1cówika nod l'llazwą „Ma:ga1zy111 
Mebli Zjed1noczoiniych Stofarrzy i Tapdce­
r6w" mleściić się b!}dzie w oibsrnrnym 1'0-
lu:Iu przy ulicy Nariu1owk:za 45 (gmach 
P.K.0.), a otw.a1rde je j. które naistąp.i 15 
b. m. uwaiżać nale.ży do1prnwidy z.a jeden 
z pow!a!żnyc.h etapów nia drodze, jalką od­
b11 ć musi prnca 01rganiza_,cyjnia rzernieś1-
!J~ctwa, do odmclze:n'.1a gospod:a'l"czego teJ 
·wiarstwy spo,lecmej. Nie wąitpimy też, że 
irnlcjaitorzy z.najdą. się na wysollrnści zaidta­
niia i j1rnż vodczas otwaroiia poitr:afią zaiim­
pcmowa·ć puib'llczniości proawdzrlwie arly­
sfyicz.nem i soHdne.m wy.ke;nainfem swyich 
wytworów, które muszą być jaskrnwern 
przeoiwsta:Wie1J11iem ro1z,painoszo1t1ej ta'!'lde­
ty. W.ierzy.my !J.owie:m, że ooiwa spól­
dzfolnla będzf e .ni·ety!Jko środlkie:m sarrno.-

. pomocy gospoda1rczeij d[a czto;ników, a1le, 
że będzie pra1v,ndziwym wzoirern falkże 'd!1a 
niezrzeszonyich stolairzy ii ła'J)'iceirów, ww­
-rem. jalk nrol\Wdzić naileży na e1rnropejsika, 
modłę z.ą'krodo111y magazyn mebli. Ghcf e­
'll'b:y1śmy j.a1lrnajsilniie.i podikreś1.ić, że 111.a 
kier()IWln1ictwi1e nowej spóMzie·lnf dąży o1-
brzyul11i1a odvo1wiedzfa1lność. wierzymy jed­
nalk, że 01soiby te zda1.ią soible z. n.iej spra­
we f, że .nie · zaw1i<Jdą poJdadamych w nich 
oodzde:h. 

Poważna placówka samopomocy rze­
m1eśh1.!cze.i jesl: też szewak.a spółka su­
r.owcol\va istnfejącai w Łodzi pod nazwą 
„Po.fsk1iego Toiwairzystwa Ifan<l'h1 Skóra­
mi''. Szereg braików naszeigo prawa spót­
d:>:ieiJczego, o któryich nieiednoikroillf1ie p,i ­
sa1Jiśmy (o.grankzenie rentow.nośd wys-0-
l<:cfoią stopy prncentov:·e.i Ba•ilku Polskie­
go, przeznaczenie. mają~ku spófdz ielni w 
razie 1liikwld.acji na cele puh'Ficzne, unieza-

Ie.żn1ienie ilości .gtosów na waitnem zebr.a­
nu od iaości 1po.siadan1yich udzia!tów) sJ.dio­
niHy twórców spółki do zorga111iizowainda 
jej nie na zasada-cli spóldizrieJczy;ch, a pod 
postaicią zwyiktej spól'.kii z ograinicz<Jin.ą 
0idpowioozfaiJno1śdą. Ponie'wiari s·pótlka ta 
jcd,n:alk je•st wfaJS,nośdą !k1i1lkudz1e:sięciu ml~ 
strzów szewckf.oh, przyczem w dzia:l.a-Ln-0-
ści sweJ dąży przedewszystkieim do do­
sta.riezen1a tainiego surowca z pominlę­
oiem troSiki o dywddendę, prze'to słruszmie 
tralktować ją na11eiży nia:rówini z rzemieśln1-
czćmi instytucjami S'PótdzfekzemJ. „Po!l­
skie Towairzystwo Haindlru Skórami" ist­
ndc-je j1uż od fat 7 i prosperuje st101srnnJmwo 
,nieźle, skoro Olbi:oty sięgają ipowalinyich. 
S'Ulm. . 

Spótka sfoi je1dnc..k wClbec :nego sa:megio 
problemu co i sipół'ka S•llirorwioowa: krnwiec­
ka, pr0iblennu roizszerzen1i.a z:bytu; w len 
bowfom tylko siposób z<lo.fa ru ,trzymać się 
przy do:tyiehczasowych falnk.h zailrnp.aich 
w1pmst z 'Pierwszej ręki. I oto lJ'(Ywsta1fa 
myśl OtS,ia;ginjęcia szerszei!;O ryr1ku z1bytu 
przez zwofaintie na wzór krawców woJe­
w6dzkie:go z,jH!z<lu i przydągnięd.a do 
spół\ki mistirzów szewckkh cail'ego woje­
wćd~twia. 

Przyipuszczać należy, że jeżeH zawie­
dzie na,,ret suibskryip,cja uiaiczinej q l1ości u­
dzi.a1tów w ·Ośrodkach prowtncjo1na11nyd1, · 
to przecież niezaiy;odinie uda się przyiaiaij­
mudej sik i e1rorwać zanmpy mistrzów z poza 
Łodzi do lódzik}ej sp611ki swrowcorwej. 
Myś:l .zo1rga1nf z,O',Wl1J1,ia \.Y-Ojewćdzki ego 
zjazdu szffw,::ów jest zatem bairdzo sfusz­
na, n~e nail~y feż zwlekać z jej rooliza­
cją . 

lslinieje wreszcie w ł'.A:xłzl spótka SJU­
r-0wcoiw,a ma.Iarrzy zor1ga1nlzowooia także 
niE:- ,na zasadach spóMzieikzych, ai ,pod po~ 
sitDioią sp0ł1ki z 01grankw1ną odpnwledzia~­
n1r śdą. Dziafalłność jej .i•eist jedinalkże dość 
s,Jc·-omna, a zaisi.!en•ie jej przez przycią~~ę­
cic ipwwlncii o tyile wątpliiwe, że rzeimio­
s.fo ma1lairskie poza Łodzią jest nader 
skromnie ireprezenifo;wa!n e. 

Ja:k widzimy za:tem, rzemieślniczy 
ruoli smowoeorwy, fa naj1wl,aiściwsza for­
ma gospod.a1rczei sa:mopomocv rzcmieślrii­
ctwia jest dopiern w po.wdjailrnd1; sądz.ić 
należy, że uświ.a<lomlenle z·arwud()lwe I do­
bra wo1Ja uczynią swoje i rnchnwl remu 
żyvvsze tętno n.aidadzą.. I. K.. 
M '!ij» IWH'§AN 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 

Zaznaczyć jeszcze należy, że nie ba­
cząc na mocniejszą tendencję kupcy zbo­
żowi zachowują się z pewną rezerwą, nie 
śpiesząc się z zawieraniem tranzakcyJ. 
Tern właśnie w pierwszym rzędzie tłuma­
czą się średnie obroty, które cechowały 
w ub. hrgodniu rynek zbożowy. 

Ceny zboża na nieoficjalnej giełdzie 
1ódzkiej za 100 kg. loco magazyny w Ło­
dzi ksztaltowaly się następująco: żyto zł. 
44.50, pszenica z!. 58.00, jęczmień zwykły 
38.50, jęczmień browarowy zł. 40.50. 
ov.iies zl. 38,00 do 40.00 

MĄKA. 

Na rynku mącznym w tygodniu ubie• 
głvm natowano poważne polepszenk 
svtuacji w związku ze znacznie zwiększo­
nem zapotrzebm.vaniem klienteli. Ożywie­
nie to tłumaczy się następującemi przy. 
C2'.ynami. 'vV pierwszym rzędzie decydo·. 
wały tutaj zbliżające się święta wielka­
nocne, które zresztą . już normalnie wpfy. 
wają na zwiększenie się popytu. Kupq 
wobec tego już zawczas zaopatrują się w 
zapasy, licząc się z tern, iż zbliżające się 
święta wpłyną na tendencję zwyżkov.rą. 
Z drugiej strony poważny wpty""' :ia 
zwiększenie się zapotrzebowania majQ 
ostatnie wahania na rynku zbożowym, 
które pozwalają przypuszczać, ie mąka 
zr.pewne już w najbliższym czasie rów­
nież podrożeje. Kupcy więc, prag-nąc wv 
zyskać różnicę cen, zaopatrują się już 
obecnie w towary, pfacąc cenę obowiazu­
jącą obecnie. Jakkolwiek zapotrzebowa­
nie klienteli, jak zaznaczyliśmy wyżej, 
jest znaczne, młynarze jednak cen nic 
podnieśli i notowane są one od kilku dni 
zupełnie bez zmiany. Nie ulega jcdnakt': 
wątpliwości, że o ile na,rynku zbożowyrr 
w dalszym ciągu notowana będzie ten· 
dencja mocniejsza i ceny mąki będą zwr;~ 
kować. Ceny te w dniach ostatnich ksztaf 
towały się następująco: za 100 kg. Iocr. 
Łódź: mąka kaliska żytnia luksusowa z ł 
68.50, mąka kaliska pszenna Nr. 1 zt 80.50. 
mąka żytnia luksusowa fow lcka zł. 69.00. 
mąka pszenna łowicka 0000 zł. 84.00, ma­
ka wielkopolska żytnia luksusowa zi 
68.50, pszenna Patria z 25-proc. domicsz· 
ką pszenicy kanadyiskicj zł. 91.00, pszcn 
na I gat. łódzka zt. 84.00. 

AdhaL 
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BANKI MUSZĄ ZNALEżC DEWIZY ~A 
EKSPORT. 

\7\l swoim czasie przedstawic!ele' prze­
mysłu włókienniczego zwrócili siiv do 
Min. Przem. i Iiandlu oraz do dyrekcji 
Ba11kn Polskiego w sprawie honorowania 
czeków zagranicznych. przedstawionych 
przez eksporterów dla pokrycia waluty 
cksporto\vej. Obecnie oddział łódzki Ban 
ku Polskiego podjął skupowanie czeków 
z wystawienia pierwszorzędnych banków 
:tai:;ran!cznych poza ramami kredytu de­
wizowego, przyznanego poszczególnym 

Drobne upiectwo i jego rola. 

firmom. (e) 

lł,4 proc. 7.YSKU DAL BANK GOSPO· 
DA"PSTWA KRAJOWEGO. 

ex) Zysk czysty Banku Gospodarstwa 
Krajowego wyniósł w roku zeszlym 4 
miljony złotych, t. j. o 1,2 milj zł. więcej 
niż w r. 1925. Na wątpliwe należności 
odpisano 2,8 milj. 

Tak wysoki zysk uzyskano przy kapi-
tale 35 miljonów. (p) 

POCHOWANE ZAPASY ZBOŻA. 
ex) Na rynku zbożowym daje się od­

czuć skąpa podaż ziarna. Rolnicy trzy­
mają w spichrzach zapasy zboża, które 
mimo średniego urodzaju w r. ubiegłym i 
wywozu zagranicę na jesieni są podobno 
wciąż jeszcze znaczne. 

·wyrachowanie podwyższenia tą dro­
gą ceny może zawieść, na zachodzie Euro 
PY bowiem ceny zbóż rozpoczęły ruch 
zniżkowy, a to z powodu wszędzie zapo­
wiadających się dobrych urodzajów. (p 

NADMIAR GOTÓWKI. 
Narzekania przemysłu i kupiectwa na 

brak gotówki muszą być dosyć przesa­
dzone jeśli się zważy, że przedsiębior­
stwa prywatne nie wykorzystują całko­
wicie przyznanych im przez Bank Polski 
kredytów. Suma kredytów niewyzyska­
nych wynosi obecnie 150 miljonów zło­
tych! 

Nie wyzyskują swych kredltów w 
Banku Polskim prócz firm prywatnych 
również i banki państwowe, jak Bank Go­
spodarstwa Krajowego i Bank Rolny, któ 
re same poszukują lokat. 

Następstwem tej obfitości gotówki na 
rynku pieniężnym jest ożywiona gra na 
giełdzie, w której prócz zawodowych srie 
kulantów zaczyna brać również i udział 
szeroka publiczność, zwłaszcza wobec 
ostatniej mocnej tendencji na akcje. (p) 

HANDEL ZE WSCHODEM. 
Dnia 20 b. m. dyrektor Izby Iiandlo~ 

wej dla Bliskiego Wschodu p. Lisowski 
wyjeżdża do Konstantynopola, Angory, 
Smyrny, Bejrutu, Iialfy, Kairu, Aleksar.­
'drji, Limmassolu (Cypr), Kandji (Kreta) Pi 
reusu i Salonik. Zainteresowane handlem 
z Bliskim Wschodem osoby i firmy mo­
gą zgłaszać się z zapytaniami i zlecenia­
mi do Izby, Warszawa, ul. Ujazdcw-
~ka 39. (p) 

KONTYNGENTY PRZYWOZOWE. 
ex) Centrala Związku Kupców otrzy­

mała z Centralnej Komisji Przywozo\vej 
przy Min. Przemysłu i Iiandlu wyjaśn:e­
nia następującej treści: 

„C. K. P. nadal nie będzie załatw'.ać 
podań o prolongowanie niewykorzysta­
nych pozwoleń przywozu. Podania takie 
traktować należy na równi z nowemi po­
daniami. Również rozpatrywane one bę­
dą na zasadach ogólnych, t. j. tylko w ·a­
zie istnienia wolnego kontyngentu". 

Powyższe Centrala Związku Kupc·'>w 
podaje do wiadomości zainteresowany :h 
importerów. (p) 

REFORMA TARYFY KOLEJOWEJ. 

ex) Wśród licznych kwestyj ogólnego 
kryzysu jedną z najżywotniejszych jest 
sprawa drobnego kupiectwa. 

Kto to jest drobny kupiec? Spoteczeń 
stwo przedstawia go sobie jako brudnego 
nieinteligentnego osobnika przygodnie 
zajmującego się handlem, sfery rządzące 
jako zbytecznego pośrednika między pro­
ducentem a konsumentem i starają się go 
wyeliminować i zastąpić bądź organi­
zacjami spółdzielczemi, bądź uprzywilejo­
wanymi inwalidami i emerytami. Rząd i 
magistraty jako pomoc doraźną udzielają 
różnych kancesyj osobom niewykwalifi­
kowanym w handlu a uprawnionym do po 
mocy państwowej, względnie gminnej. 
Takie postępowanie wyrządza nieobliczal 
ne szkody zawodowemu kupiectwu dro­
bnemu, które jednak u nas istnieje szcze­
gólniej na prowincji i odgrywa niepośle­
dnią rolę w rozwoju życia ekonomicznego 
i kulturalnego całego społeczeństwa. 

Przed wojną drobne kupiectwo na 
obszarze b. Kongresówki nie było prawie 
wcale zorganizowane. Dopiero z wybu­
chem wojny wszechświatowej, gdy zro­
dziła się idea etatyzacji handlu. kupie­
ctwo, widząc się zagrożone w podsta­
wach swojego bytu, poczęło się organizo­
wać żywiołowo. Wielkie kupiectwo mia­
ło już swoia ostoję w Stowarzyszeniu 
Kupców Polskich, drobne zaś, dotąd nie­
zorganizowane, częściowo zaciągnęło się 
na prowincji pod sztandar Stowarzysze­
nia Kupców Polskich, w stolicy zaś i w 
większy .... h ośrodkach, gdzie było licz11iej­
sze, poczęło tworzyć własne stowarzysze 
nia ogólne lub w połączeniu z rzemieślni~ 
kami i w ten sposób powstafo na terenie 
b. Kongresówki w okresie początku oku­
pacji niemieckiej w końcu rosy.iskiej, kilka 
naście stowarzyszeń i związ~_ów drobne­
go kupiectwa, nawet w. b. małych miej­
scowościach, jak: Jezirna, Wiskitki i t. p. 
Pęd organizacyjny wybuchł żywiołowo i 
rozwijał się tak długo, jak długo drobne 
kupiectwo żyło pod obuchem ograniczeń 
obrotu handlowego. 

Jeszcze w pierwszych litach niepodle­
głości naszej ruch ten trwał, lecz, niestety, 
w miarę powrotu do coraz normalniej­
szych stosunków ekonomicznych słabł, a 
na miejsce troski o dobro ogółu kupieckie­
go, poczęły występować na plan pierw-

ZNIŻKA CEN WĘGLA. 
Kopalnie Renard i Towarzystwa Fran 

kopolskiego w Dąbrowie Górniczej wy­
stąpiły z konwencji węglowej, przez co 
mogły obniżyć od dnia 10 b. m. ceny wę­
gla niemal o 30 proc. 

Wysokie ceny węgla utrzymały się z 
powodu sztucznie wywołanego głodu wę 
glowego przez istniejącą t. zw. konw~n-
cję węglową. (p) 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
w dlniiu 14 marca 1927 r. 

Za 100 ził o tych: Londyn 43.50, Zurych 
58 30 Sip.rzeda.ż, 57.00 kuti-no, 58.05 noto­
\Wmia przedętne. Berlin 46.71-47.19, 
wypłata na Warszawę 46.73-47.17, na 
Kn·to\..,,iice i Poz111.ań 46.83-47.07, Gdańsk 
57.58-57.72, wyplata na Warszaiwę 57.48 
-57.62, Wiedeń czeki 79.08-79.58, banik­
no1ty 78.86-79.86, Praga 377.87 i pót 

NOTOWANIA NIEOFICJALNE GIELD 
ZBOŻOWYCH. 

ł,ódź. 14 marca (A. W.) 
Deutschman w Kaliszu: 

Mąka żytnia specj. najprzedn. 68.50 
Mąka żytnia luksustfwa 67.00 
Mąka żytnia Patent 65.50 

ex) Centrala Związku Kupców otrzy- :• 
mała od Dyrekcji Kolei Państwowych 
oismo następującej treści: 
· Ministerstwo Komunikacji zamierza 
przystąpić w najbliższym czasie do grun­
townej reformy kolejowych taryf, a to ce­
lem dostosowania ich do wzorów za­
chod11io-europejskich. Ministerstwo Ko­
munikacji chcąc przyjść z pomocą sfe­
rom kupi~ckim i umożliwić im kalkulację 
przez racjonalny uklad grup i klas "• ~y­
fowych pragnie, aby taryfy te szły prze 
dewszystkiem raczej po linii ~olnej, hal!~ 
dlowej i przemysłowej i ułatwiały rozwo1 
;t;ycia gospodarczego". Ponieważ . przy 
tego rodzaju rewizjach ta_ryf k~xueczna 
jest \vspółpraca wszystkich zamtereso­
wanych, przeto pożądane jest tutaj skta­
ci2nie wyjaśnień i uwag przez sfery ~an­
dl0we i przemysłowe pod a?resem l.-l'n-
1.rali Związku w Warszawie, SeHator-

Bracia Kowalscy w Kaliszu: 
Pszenna Nr. 1 83.50 
Pszenna OOO 65.00 
Wilson 87 .50 

ska 22. lw 

Manna 92.00 
Żelechowski w LowL:- 1t: 

Żytnia luks. 69.00 
Żytnia 0000 67.00 
Pszenna 0000 84.00 
Pszenna 0000 A. 80.00 

Schneider i Zimmer, Leszno (Wieilic„ 
polska): 

Żytnia luks. 68.50 
Żytnia Nr. 1 48.00 
Żytnia Nr. 2 46.00 
Pszenna Patrja 91.00 
Pszenna 0000 84.00 
Pszenna OO 76.00 

Młyn „Korona" w Lodzi: 
Pszenna I gat. 84.00 

Łódź - Zboże: 
Żyto 44.50 

szy różne prywatne ambicyjki, szczegól­
nie wobec wyborów do Sejmu i Rad miej­
skich. Coraz większa łatwość otrzyma­
nia towaru, pozornie zmniejszająca realne 
korzyści należenia do organizacji, roz­
sprzęgały ducha organizacyjnego. Sto­
warzyszenia i hurtowni.e przy nich poczę­
ły się chylić ku upadkowi. I dziś poza 
byłym zaborem pruskim, gdzie wyćwiczo­
ne kupiectwo w walce o byt z germani­
zmem, dzielnie się trzyma pod względem 
organizacyjnym, częściowo i w Mało­
polsce; na terenie b. Kongresówki przed­
stawia się stan organizacyjny drobnego 
kupiectwa, szczególniej w stolicy - nader 
opłakanie. 

Wobec powagi obecnej chwili i nader 
ciężkich warunków ekonomicznych dla 
całego kupiectwa polskiego, szczególni.~j 
drobne kupiectwo polskie winno się mi~ć 
na baczności i stanąć na straży swoich naj 
żywotniejszych interesów, t. j. ochrony 
warsztatów pracy, w tym też celu winno 
otoczyć jak najtroskliwszą opieką naj­
starszą swoją zawodową placówkę Zwią­
zek Drobnych Kupców Chrześcijan w 
Warszawie i stanąć jak jeden mąż pod 

· jego sztandarem, na którym są już piękne 
i zaszczvtne czyny tegoż kupiectwa za­
znaczone. 

Organizacja ta winna skupić cały ogół 
drobnego kupiectwa sklepowego, druga 
zaś organizacja „W Jedności Sita" winna 
skupić drobne kupiectwo targowe. Te 
dwie organizacje winny być wyrazicielka 
mi opinji i reprezentacją ogółu polskiego 
kupiectwa drobnego, a przez należenie do 
Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupiectwa Pol­
skiego wejdą w kontakt z pozostatemi 
zrzeszeniami Rzeczypospolitej i w ten spo 
sób zyskując na sile i powadze skutecznie 
będą mogły bronić interesów nietylko dro 
bncgo kupiectwa, ale całego kupiectwa i 
rzemiosła, gdyż wszystkie te kategorje 
handlu i rzemiosła są ściśle z sobą zwią­
zane. 

W obecnej chwili pierwszym i naj­
ważniejszym obowiązkiem drobnego ku­
piectwa polskiego jest wzmożenie działal­
ności w swoich organizacjach. Gdy t-! 
organizacje naprawdę będą silne i ży­
wotne - przetrwamy ten ciężki dla han­
dlu okres przesilenia ekonomicznego. 

Inż. Ludwik Kossuth. 

Pszenica 58.00 
Jęczmień zwykly 38.50 
Jęczmień brow. 40.50 
0wies 38.00-40.00 
Otręby żytnie 32.00 
Otręby pszenne 29.50 
Tendencja na zboże utrzymana, i:a 

mąkę cokolwiek mocniejsza. 
Poznań: 

Notowania bez zmiany. 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 

Na wczorajszem zebraniu gietdy łódz­
kiej zawarto następujące tranzal~cje: 

Gotówka. 
Dolary zł. 8.94 

Akcje: 
Cegielski zł. 39.00 

Tendencja wyczekująca, oi ~ . t ~ re-
dnie. (ah) 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym w 

Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.95 w żą­
daniu i 8.94 w płaceniu. Tendencja 
spokojna. Obroty małe. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 14 marca (Pat.) 

Notowania oficjalne. 
Gotówka. 

Dolary 8.92 - 8;94 - 8.90 
Czeki. 

Belgja 124.75 
Iiolandja 359.­
Londyn 43.53 
N. Jork 8.95 
Paryż 35.10 
Praga 26.57 
Szwajcarja 172.58 
Wiedeń 126.28 
Włochy 40.33 

PAPIERY PAiilSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka kolejowa 101.50, 101.-, 
102.-

5-proc. pożyczka konwersyjna 61.50, 
62.-

Nr 73 

SILV·OZOn-„MOTOR" 
jest jedynym bezkonkurencyjnym prepa· 
ratem i: kosodrzewiny tatrzańskiej do 
przyrządzania kąpieli igliwiowej; wzmac-

nia i krzepi organizm. 
Wystrzegać się. tanich, lecz bezwa.r• 

tośclowych naiiladownictw, pozbawionych 
własności lec11niczych. 

4 i pól proc. listy zastawne ziemskie 
zł. 55.50, 55.75 

5-proc. obi. Tow. Kred. m. Warszawy 
zł. 62.50 

14 i pół proc. obi. Tow. Kred. m. War· 
szawy zł. 57.50 

Dolarówka 52.75, 53.50, 53.-

AKCJE. 
Notowano w złotych. 

Bank Dyskontowy 17.-
Bank Polski 129.-, 128.50, 132.­
Bank Zachodni 3.75, 4.-
Bank Zarobkowy 17.50, 17.25 
Bank Handlowy 6.75, 7.05, 7.­
Bank Przem. Lwów 0.26 
Bank Zj. Ziem Polskich 2.75, 2.80 
Puls 7 .50, 7 .60 
Wildt 0.19, 0.18, 0.20 
Elektryczność SS.­
Brown Boveril 2.50 
Chodorów 118.­
Częstocice 2.80, 2.95 
Michałów 0.55, 0.53, 0.55 
Firlev 63.-, 64.-
Węgiel 108.-, 106.-, 107.-­
Nobel 4.80, 4.95 
fitzner 6.10, 6.40, 6.20 
Modrzejów 7.80, 8.10 
Ortwein 0.42, 0.43 
Parowozy 0.96, 0.95, 0.96 
Rohn 0.75, 0.80 . 
Starachowice 3.12, 3.10, 3.17 
Zieleniewski 19.­
Żyrardów 17.75, 18.-, 17.75 
J abłkowscy 0.30 
Kijewski 0.38, 0.4t 
Strem 11.-
Elektr. w Dąbrowie 62.-
P. T. E. 0.28 
Siła i Swiatło 97.-, 98.­
Czersk 0.82, 0.81, 0.83 
Gosławice 74.-. 75.­
Cukier 4.90, 5.15, 5.07 
Łazy 0.37, 0.38 
Nafta 0.45, 0.44, 0.45 . 
Cegielski 38.-, 39.-, 38.75 
Lilpop 24.75, 26.-
Norblin 141.-, 143.-
0strowieckie 17.60, 17.50 
Pocisk 3.40 
Rudzki 1.77, 1.83, 1.87 
Ursus 2.60, 2.55, 2.60 
Zawiercie 36.­
Borkowski 2.60, 2.95 
Spirytus 3.75, 4.-

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdaósk.14 marca (PAT). 

Zamknięoie notowań końcowycli w t; ·L· 
denach gdańskich. 

100 :i:lotych pols!{ich 57,68-57,72 
lf10 dolarów 514, 72-5 l<i,03 
czek na Londyn , 25,1)5 

Telegraticzoa wypłata: 
na. Warszawę i7,4-8-57,62 
na Berlin 122,59i-122,908 

GIE DA LONDYŃS~A. 
Londyn, 14 marca (PAT). 

Notowania końcowe. 

1~ 

New-Jork 4,851/, HolanrlJ"' a,126fR 
Francia 124,04 Rel.e;ia 34,9 5/„ 
Włochy tn7, 1ł7 Niemcy 20,4t8s 
Sxwaioarja 25.221/1. Hisz"lanja 28,0 J 
Portugalja 2,5~ Danja. 18,211/1 
Ssweoja 18,H. Norwegia 18,56 
Praga l GH,81 Helsingfora l 9j,55 
Wiedeń 34,45 Warszawa 43,50 

GIEŁDA PARYSKA. 
Parvż. 14 marca (PAT). 

.. 

Londyn 
Belgja 
Włochy 
Rumunja 
Praga 

Notowania końcowe. 
124,05 N. Jork ~5,56 
355,00 Szwajcarja. 491,50 
115,95 Holandja. l 028,00 
15,40 Hiszpanja 4:43,U 
75,70 Niemcy 606 OO 

Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek 

Od wtorku, dn. 15 marca do poniedziałku, dn. :U-~4 
marca 1927 r. włącznie 

Dla doroalych DLA MLODZIEŻY 

KURJER CARSKI Dramat w 10-cit 
ci:ęściac:h (I eerja) 

wedłul! powieści Julu Verne'a p. t. „MICHEL 
STROGOFF. W rolach głównych 

Iwan Mo:iuchin i Natalja Kowanko 
Naukowe seanse bezpłatne dla młodxieiy 11kól 

powszechnyc:h odbywają się codaiennie od god1 
13.30 i 15. 



Nr. 'l . ___ ....,. .:PJR.!f.:lL~QDZKr•. - Wtor ........... e1 .... ·._1s_m_ar....,c....,a_·1_~2_7_r ... o.._l{m_... ________________________ n. " __ _,,, __________ _.. ________ ~---- - ~~ 

Orkiestra fllbarmonlczna w todti. 
-=---~„--VW'< :t;:;:;w . ........ ~„„„'l:IM!"'~ 

Dyrektor: Alfred Strauch. 
SALA . FILHARMONJI 

Niedziela, dnia 20 merca 1927 r, o godz. 12 
w południe 

9-ty Poranek muzyczny 
Dyrygent: Bronisław SZULC. 

Solistka: 

(Skrzypce} 

W PROGRAMIE: Webel!': Uwertura Oberon. 
Błzeb l· Arlesienm1 Suita nr. 1. Beethoven: 
Koncert skrzypcowy. Saint-Sąens1 Taniec 
sz:kieł~tów, Bfa:et1 l'Arledenne nr. 2;' Czaj• 

kowsld: W cerkwi. 

Dyrekcja koncertów: Alfred STRAUCH, 

SALA FILHARMONJI. 
Niedaieła, dnia 20 marca 1917 r. o g. 8.JO w. 

Wieczór pieśni 
WIKTOR 

CHE 
PO CEl'łACH POPULARl'łYCH 

ZOFJA 

DDbPOWOls•a·PBWławsBa 
Przy fortepirl.nie: Prof. Ludwik URSTEIN. 

Program zmieniony. 

Poniedzftałek, dnia 21 marca r. b. o 

1.6:.f:k& 
metalowe, mate­
race druciane ł 
wy~c:łełane, wóz: 
kl daiecłnne n­
mywalki NaJdo 
godniej ł na! 
ta1deJ w alda 
d•łe fnbryc•• 

nym 
„Dobropol" 
Jl'lotrkowllłlka 
7S w podwórza 

Dr. 

Choroby skór· 
ne, weneryczne 
mcczop!cfowe 

Leczenie sztucz 
nem słońcem 

g6rskiem. 
NARUTOWICZA 9 
(Dzielna) tel. 28-98. 
Przyjmuje od 8·10, 

i od 5-8. 

Dr. med. 

Hiewiai1ki 
Sienkiewicza 34. 

Choroby skMne I 
weneryczne. 

Naświetlanie 
lampą kwarco. 

11 Konrert l [~~lu Mi!tuow~~i[~ Kon[ertów 
Wykonawca programu 

ARTUR 

RUBINSTRIN 
Genjalny pianista światowej tiławy 

Program& Bach-Liszb Fnntazja i fuga G.moll. 
Caesar Francka Pnludjum, chorał i fuga. Pro. 
kofjewa Preludjum, Marsz chińskii Ravel: Vallee 
des Cloches, Albarado del gracioso, M. de Falla: 
Danse de la Peur, Danse du Feu. Chopin: Bal· 
lada As-dur, 2 mazurki, Berceuse. Liszb Rap· 

sodia xn. 
Bilety na powyłsze konnrty fał nabywa<! możu. w !rasie 

Filharmonji. 

Nasiona ,,GRANUM'' 
tłiE ZAWODZĄ 

bo są 2'drowe, czystej odntlany 
I dobrze kiełkują 

Cenniki na żądanie. 
Sp. Akc. Hodowli nasion selekcyj· 
nych „G RA n UM", Warszawa, plac 

Napoleona 6. 

Chcesz kupić 

MEBLE 
wytworne, trwale, na naj­
dogodniejszych warunkach 

Wstąp ,;do firmy -

6 Markowicz i Nasielski Piotrkowska 

P ·n Z ~~- T A R G. 
Ukręgowy Związek Kas Chovych Województwa Ł6dzJ.dego z sie­

dzibą w Łodzi ogłasza niniejs.zem pisemny publiczny przetarg oferto­
wy na budowę lecznicy w Łodzi przy ul. Zagajnlkowej nr. 22. 

Przetarg odbędzie się dnia 29 marca 1927 r. o godz. 12.ej w południe w 
biurze Okr. Zw. Kas Chorych w Łodzi przy ul. Pomorskiej nr. 18. 

O budowę ubie~ać się mogą zarejestrowane przedsiębiorstwa i firmy, któ­
re wykażą się, że już wykonały większe roboty budowlane dla władz państwo· 
wych lub i;amorządowych. 

Oferty pisemne, odpowiadające treki kosztorysu wstępne~o z dnia t.go 
marca r. b,, sporządzone ściśle według przepisów tymczasowych Ministerstwa Ro~ 
bót Publicznych o oddawaniu robót i dostaw p~ństwowych L. III 396/26 z dnia 31 
lipca 1926 r., należy składar do Okrę!lowegn Związku Kas Chorych w Łodzi -
Pomorska 18 w kopertach podwójnych, z których wewnętrzna, ' zawierająca ofertę 
powinna być zalakowana pieczęcią firmową i zaopatrzona w napis: „Oferta do 
przetargu1 mającego się odbyć dnia 29 marca 1927 r. na budowę lecznicy przy 
ulicy Zagajnikowej 22 w Łodzi11 : zewnętrzna zaś prócz wyżej wspomnianej lco. 
perty powinna zawierać i dowód wpłacenia wadium w Banku Gospodarstwa Kra­
jowego do depozytu Okr. Zw. K. Ch. w Łodzi-w wysokości 5°1° oferowanej &U· 
my w gotówce lub papierach procentowych, mających wartość pupilarną1 ustalo­
nych rozporządzeniem Ministerstwa Skarbu z dnia 28 grudnia 1926 r.,o~łoszonym w 
Dzienniku Urzędowym Ministerstwa Skarbu nr, 3 z dnia 22.I. 1927 r. 

Termin składania ofert upływa o godz. 12·ej dnia 29 marca 1927 r.1 bez. 
pośrednio przed rozpoczęciem odnośnej rozprawy ofertowej. 

Oferty nieodpowiadające wymieni0nym powyżej warunkom orai; „przepi· 
som tymczasowym o oddawaniu robót i dostaw państwowych„ lub złożone po 
terminie. nie będą rozpatrywane. 

Informacje, dotyczące projektu budowy1 wzoru oferty, udzielane będą w 
~odzinach biurowych od 9.ej do 12.ej w pracowni kierownika budowy arch. W 
Lisowskiego-przy uL Piramowicza 5, IT p. lewa oficyna, gdzie otrzymać można 
również 1 egzemplarz warunków przetargu oraz ślepy kosdorys. 

OKRĘGOWY ZWIĄZEK KAS CHORYCH w ł.ODZI 
Dyrektor: Przewodniczący: 

(-) Dr. Edm. Wieliński. (-) J. Danielewicz. 

Zawiadomienie. 
Został otwarty WIELKI MAGAZYN MEBLI 

pod firmą „!jednoczonych Stolarzy łl Tapicerów Spóldz. : ogr. odp. 
~ w gmaehu P.K.O. prsy ul. Narutowicza pod Nr. 45 w Łodzi. 
U Ma~azyn posiada na eldadde kompldne urz:~dz:eni11 mies.kali od najskromniejszych 
~ do luksusowych, 01as pojedvńcse prz:edmiotv wykonania najpowa:łnłejsz:ych firm lako to: 
m Roberta Szulca dawni 'ej Triede, F. J. S;;r;wankowskiego, St. Leśniewskiego, 
~ J. Rajta I wielu innych, 
• MAGAZYN MEBLI Zjednoczonych Stolarzy i Tapicerów fi IR Spółdzielnia z ogrłllniezoną odpowiedzialnością udziałami w ŁODZI. • 

OD MRDlfnlf 
Oryginalna maść 

z (kogutkiem) 
„MROZOL" 

leczv i goi ran­
ki, p9wstałe od 
odmrożenia. ••• • 

Sprzedają 
apteki i składy 

apteczne. 

Dr. med. 

~. ~ft A U H 
powrócił. 

Południowa 23 
Specjalista 

Chorób s k 6 l'• 
ny c h, wene• 
rycznych i mo• 
czo płciowych. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Pr:zyjmu;e 9 do 12 
i od 5-8 wiecz. 

Tel. 40-26. 

Dr. 

Cegielniana 43. 
- tel. 41-32. -

1 

Specjalista chorób 
skórnych, wenery· 
cznych i moczo­
płciowych. Lecze­
nie szt. słońcem 

wy:!ynowem. 
Pr:i;ylmuje od d-10 

od S-S popoł. 

Lek. Dent. 

przyjmuje 

at••····~·~···· ~--··--···--···· 
w S..ecsnic7 na 

WÓLCE od 9-2 pp 
codslennl• tcL 409 

• 

Do wqnajęcia 
w nowo· 

wybudowany·m 
domu 

sklepy 
i różne 

• m1esz ani a 
z wszelkiemi nowoczesnemi 

wygodami. 
Wiadomość: w administracji d.om6w 
Sp. Akc. I. K. P O Z l"ł A ń S K I, 

ul. Ogrodowa Nr. 17. 

Oablnefy Kosmetyki Laliars~iBI. 
D·ra MARJI LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 6, mt. 3 tel. 43-63. 

Chor. •kdry I wlost!łw. Lacsęnle defektów cery, SpH­
falne maaah twany ł c;lala. Maaate odłt11$11c11afące . Usu­
wanie wł<>sćw etektroH1111.Lampa kwarcowa. Elektroterapia. 
Sollux Godal11r prayl•ć od 10-7, Dla panów od l-4. 

Nowy 
snallomlty 

ł•odeJt 

dla przemysłu piekarskiego, pod· 
podnoszacy wybitnie jakość pie­

czywa. Wyrabia: 
, Browar Krak. JANA GoTZA, 
~ ~ KRAKÓW, ul. Lubicz 17. I 

IPrzedst' Ad;Kor;~.; Wsctżnia ss. I 

OGŁOSZENIE. 
Państwowy Bank Rolny sprzedaje w drodze 

ograniczonego przetargu poprzedzonego konkursem 
ofert „Cegielnię Skowroda" wydzieloną :z: folwarku 
Dóbr Strzelce, ~miny Sójki, pow. Kutn.owskiego 
o obszarze około 27,2844 ha, wraz ze znajdujące· 
mi się budynkami, urządzeniami i inwentarzami. 

Dojazd od stacji Kutno 12 klm., od stacji 
Stnelce 5 kim. 

Termin składania ofert ubiega dn. 2 kwie'tnia 
1927 r. o godz. 12-ej. 

Szczegółowe warunki sprzedażne są do przej· 
rzenia w Dziale Agrarnym Banku w Warszawie, 
ul. Mazow'iecka Nr. 6, II · piętro, w Odd:tiałach 
Banku: w Łucku, Wilnie, Lwowie, Poznaniu, Kato­
wicach i Grudziądzu1 oraz u przedstawiciela Banku 
w Przyzorzu i Długołęce (b. Dobra Strzeleckie). 

Mi#·WM••G HtłSiHi&f't&Mii-flRimJb 

. GOSPODARSTW A · 
24. morgi Cena 12.000 zł. wpłaty 6.000 .:d. 
40 mórg Cena 11.000 zł. wpłaty 7 .000 zł. 
50 mórg Cena 15.000 zł. wpłaty 10.000 zł • 
58 mórg «;ena 16.000 d. wpfo.ty 12.900 zł. 
70 mórg Cena 20.00o zł. wpłaty 15.000 d. 
72 mor. Cena 30.000 zł. wpłaty 25.000 zł. 

w mieście 

125 mórg Cena 22.000 d. wpłaty 16.000 zł. 
136 mórg Cena 32.000 zł. wpłaty 25.000 zł. 

Powyźsze gospodarstwa s~ kompletnie zabudowan e 
z żywym i martwym inwentarzem, w razie wybranla „ się 
celem kupna uprana aię zabfllć z sobą gotówki na zada-
tek conajmniej 1000 zł. · ' 

Zgłoszenia „GLEBĄ" 
Poznań, Chwaliszewo 7/8 II p. 

NA WYPŁATĘll! 

Upi~kszajcie waaze pokoje! Firanki od metra 
i odpasowane okna. Portjery. Chodniki. Dywaniki. 
Kołdry pluszowe, watowe, pikowe, ~atynowe. O­
brusy pluszowe, satynowe. Narzutki pluszowe1 tiu­
lowe. Wyżymaczki. Wszystko wnajlepszei j akości! 
Tanio! Najwygodniejsze warunki u Le~r:~ Ruba. 

szkina, Kilińskiego nr. 44, tel. 3 ::; , l!:8 • 



12 __ „,tTR.ff.R tÓDZJ(I„. - W,toreL~5 marca 19?7 rokti. 

. Od wtorku 15 marca do poniedziałku 21 włącznie, i W rolach Harry Liedtke, Liana Ha id 
K 1 N o 11~ł~zielni głównych 

Sensacyjny film z tycia aryatokracJi ro1yjskiej na wygnaniu P• t, I Alfons Frvland. 
Pracowników obieta bez skazy

1 

A N O N Si 
Na przyszły Wiedeń, miasto moich marzeń 

Państwowych 
tydzień: :-

Sensacyjno-erotyczny dramat na tle stos11nków powof ennych, w 8 wielkich i W roll głbwnlij Harry Liedtke. 

Sienkiewicza 40. aktavh Pocz. w dni powssednle o g. 5 po poł. w soboty, nilidz. l śwl,ta o g. 3 p. p 

fi #Aił*' a:·- a M . 

ZDROJOWISKO 
Sól Zdrowia D-raCARO 

fest niezbędną dla wuystkich, usharżafących alę na :de sa­
mopoczucie Pobudza ona przemianę materii l dalała nieby­
wale szybko na właściwy 1kład krwi. tak iż w krótkim cza 
sili zfawła się pocaucle zdr11wi11 I siły, jakiego s!q nawet 
poprzednio nigdy nie odczuwało. Spróbujcie czemprędzef. 

Do nabycia w apłekaeh i składach aptec11nych lub wprost 
ad naa. Większe pudełko zł. 5.-, wy1tarcującc na dłub.ay 

Do wynajęcia od 
.aaraz szopy na 

garałe i składf, -
'\Vladomość u go­
spodar.aa. al. Killfl­
!?!!,~!!O N. 126. 1~ 

LA I INO RO.CŁA WIA" 
czas. Dr. HUGO CARO G. m. b. H, Danzlg. 

Sklep Jlolonfalno­
delłkatesowy .a 

ładnem arz11.dza· 
niem, w dobrym ; 
punkcie, nadaltacy 
1ię na kaldf interes 
do odsłtapłlinia, -
Wladomo'ć .Karie• 
rze Łódzkim•. 

Najsilniejsze jodobromowe kąpiele solankowe z ługiem; kąpiele węgllkowe, boro• 
winowe, elektr.yczne, hydropatycir;ne ł aloneczne. ~ ... „ ... „„„ ... „„„111111.„ 

Kąpiele dają dodatnie wyniki przy reumatyzmach, artretyźmie, skrofułach, anemji, ischiasie, 
chorobach wewnętrz., dziecięcych i kobiecych. • I OOŁOSlENIA DROBNE. 

Po MJ lrosz.T A wyraz. ma Po­
s:ai1rufl\eyeb pJ'llCJ 5 rrouy 1:1 Sezon kąpielowy trwa od 1 maja do końca września.-Zaklad zoatal znacznie po· 

wi~kszony.- Ceny umiarkowane. I '*~ r~z. N;Unmfejs}:e oaroszenl• 
50 1roszy. 

Administracja Solanek. .... „„„„„ ... „„„„„„ 
Tel. 329. 

„Szwajcarskie Gorz­
kie Zioła" (z marką 
.Kogut") są stosowane 
przy chorobach żołąd­
ka, kiszek, ob•truk:• 
cjł i kamieni żółcio-

wych. 
nSzwajcarskie Gorakle Zioła" 
są naturalnym łagodnym środkiem 
pueczyszcsającym, ułatwiającym fun­
kcje oritanów trawienia i dzia­
łająeym przeciwko otyłości. 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła" pobu­
dzają apetyt. Sprzedają apteki i 
składy aptecane po 1.50 al. za pu­
dełko. Skład główny apteka A. Gą­
seckiego w Warszawie, ul. 
Les•no 41. Wysyłamy najmniej ~ 

• pudełka po otrzymaniu ał. 4 gr. 30 
(z przesyłką) 

„lli!llll„„lllliai„Edi!!l!!lllliillli!ll!!'l!**F!ll!-IJRBllP/lllllil„„ 

LECZnlCA 
dla DflJCbOdląCJCb CbOFJCl . 

gabinet dentystyczny 
I Instytut Roentgenowskf 

· (Diagnostyka, terapja ~wierz­
cbowna i lekko-głęboka) 

pny 111. Zgielo•ldeJ 17, t.I. H·3S 
Lampa kwareowa. DjatennJ~ S&eac• 

pieni• ochronne, AnalizT. 
PuyJmnill Jekar.ae: 

Dr. GOLDSTEIN-POLAK 
Dr. JUSTMAN 
Dr. M. KANTOR 
Dr. P APIERNY 
Dr. RAKOWSKI 
Dr. ROZENCWAJG 
Dr. RÓŻANER 
Dr. W AJNBERG 
Dr. STUPEL 

Lelran: den{Tsta GRODZ~CZYK 
" N. ROSES 

Lecznica c.aynna cały dzień. 

Tel. 329. 
lLJ~B i WUlbDWIRll 

Dr. med. ---------·-„·--~--------- Zwlązlik Stenogra• 
fów poleca bieg­

łychatenografów( ek) 
na stałe i na godzi· 
ny. Przejazd L, 19, 
telefon 36-05. 949 

S.Bogusławski 
„Pogotowie Elektryczne" 

(kręgarstwo) 

przyjmuje od 4 do 7 wiecz, 
ul. Piotrkowaka 85, f. III. pięt. 

światło zgasło. motor stanął, dzwoń 
:-: :-: 8-27 :-: :-: 

oilo~jacaf a°'aobe e~rnitrv,c·iWiet~: ~tenoiirafji wyucsa 
~ darmo listownie 
Redakcja Stenogra­
fa Polskiego, W ar· 
saawa, ul. Saczygla 
Nr 12. 1888 Do •przedania 

MagalJD MHll 
przy ul. Piotrkowskiej dobrze 
prosperujący z powodu zmiany 
interesu, sam lokal lub z mebla­
mi. Oferty do „Kurjera Łódz-

kiego sub „Magazyµ Mebli", 

poszukuje od zaraz Zakład Fry­
zjerski A. F. BITTNER, An­

drzeja 15. 

Do akt. Nr.2343.27r. 

Oglos•enl• 
Komornik pr.ay 

Sąd.ale Okr.i(owym 
w loda! S. ZAJ­
l:OWSKI, samiua­
kały w l.odal pr•y 
ul. Traugutta Nr. 10 
na .auadale art. 1030 
Ust Po1t. CJw. o­
i:ttaaaa, te w dniu 
23-go marca 1927 r. 
r. od god1. 10 rano 
w I.oda! PUT ulłcy 
Przefazd pod Nr. 30 
odbędde 1łę 1pr.ae-
dał .a przetargu pq­
blic1nego ruchomo6-
cł naletących do 
Maksa !{ot b er g a 
i 1ldada!11cych •i• 

lefni!ko· 
Hura[yjno·Kij~ielowe · 

z mebli, ouacowa­
nych na 1um, .ał, 

l 1,600. 
lódt,d.10/III 1927 r, 
Komornik 

S. ZAJKOWSKI. 

BRZOZA pod Bydgoszczą 

Tel. 2, stacja kolejowa. 
· Letnisko Brzoza posiada 650 
mórg wlaenego Jeaiora okolonym 

I 
iglastym la1em, mief1ce zdrowli i su• 
che, piękne plałe, 50 pokoi, •wlatło 
elektryczne, ceny bardzo przystępne, 
kierownictwo fachowe, od patdzieml· 

I 
ka nowy właściciel Felik• Młlda8. 
Rozpocaęcie. 19zonu 1. maja. Proapek-
ty na żądame, zamówuinla na pokofe 

lu& 1ię pr•yjmuje. 

~lagoletnła wsp. pr. firmy I 

„LUCYN ·A" 
w Wars•awie 

poleca wykwintną pracę sukien i okryć 
damskich po cenach przystępnych. -

J. MIKULSKA, Zachodnia 22. 

U1fffft-Il 
w iród mlaata 
Bydgoazczy, 

z 30 meriami terenu, 
niewyczerpanym po 
kładem naJl11p1zeJ 
gliny, nowocuena­
ml ural\dzeniami -
kor.r;ystni11 do spne­
dania. Oferty sub 
„Cegielnia•. 

Podr~cznik 
do 

łnłwooo i subkluoo · 
OblltzaDll PfOCeDf ÓW 
od 4 do 24 od lra:i­
dego kapitału opra· 
cowany przez Jul­
iana Woftowlcza­
urzędnika bankowe 
go, do nabycia 
w ksit;garnlsch 
Cena 3 złote. 

Młoda inteligentna 
I'§ pani zna się do­
brze na gospodar­
stw!e wief ak!m prayj 
mie miejsce gospo­
dyni lub do samot­
nego, mote być na 
WJfiud Oferty sub 
.z. s: 

Dr. 

fKKfRI j;'1111;h leuo~. ui: 
li Żerom1klego 11. 
u Lek,-dent, od 2-3 
i od 6-9. 1300 

Klll6•klego HS 

n pny Głównej : 
choroby wene• 
ryczne, skórne 
i dróg moe•o­
wych p r.ayj mu je 
od god.a. 1% - 1111 
od god.a. 61/2-8 1/1 

Uteuografjl wy• 
tl ucza darmo U­
stownłe Redakcja 
StenoJlrafa Polskie­
go, Warsaawa, ul. 
Sr:c.ay~la 12. 959 

; HDDD9 ! SDPHdat 
lllf Df ~:!'n~~ 

-OR.~MED. 

PRJB~l~KI 
choroby skórne 
włosów wene• 
ryczne i moczo• 

płciowe. 

Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent­
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. t. 

Telefon 25-38. 

~I 
lółka metalowe 
materace, wózki, 
łółeczka i krze­
sełka dziecinne, 

rowerki 

I na dogodonb wa 
i rnokatb po nnarb • 
I HOftHOHEH[YJUYCH 

I 

daje 

„Palma" 
J Narutowicza 36. 
wa: •• 
8kuszerba 1.01-
11 szewska -

pr.r;yJmuje 
umówienia. - Dla 
niezamożnych us­
tępstwo, Piotrkow­
ska L. 118, m. 9. 

Łójłi:a metalowe, o­
tomany, letanki ma 
terace patentowa­
ne i miękkie, krze­
sła gięte, meble ku­
chenna. biurowe, 
biurka. bibliotek!. 
etałerki, WiPszad. 
ła. białe saloniki 
W dutym wyborze 
poleca na raty Ma­
gaaJn Mebli Wł. 
Romiszowskiego -
Piotrkow1ka 116 I 
p, front, tel. 2161. 

Zupełna wypr.ae­
daż mebli po će 

nach znitonych no 
wych i utywanych 
Zakład taplcerako· 
meblowy ul. Piotr· 
kowska 18;;.;3;.;.·---

s7m~hód uećcio-01obowy Europej­
ka po remoncie na 
chodlie u 1.500 zł. 
sprzedam. Pabjani • 
ce, Św, Jana J.. 7. 

1327 

Okazyjai;-stora, o­
bru1 ł aerwetkl 

fileta. Andr.aefa 31, 
m. 3, prawa słtona, 
front. 129t: 

Karuzel. huśtawki, 
wagon, organ 

sprsPdam lub przyj­
mę wspólnika. Zgło­
szenia "Par" Toruń 
Szeroka 46, pod 
„22s·. 

-----~··~ 
ftkuszerka Drzy-
11 małowR przyj­
muje zam6wi.enia­
P!otrkowska L 223, 
m. l5. 1227 

Dom z wolnem mie­
szkaniwm i ogro­

dem do spuedanla 
łanio. Wiadomość 
Łódź, Chojny, Sło· 
wacklego l7. 1394 

Do spraadanła wil­
la nowoc.aesna­

marowana o 12 po· 
kojach, pod dachów 
k" - zabadowania 
gospodarcze w do· 
brym stanie, 400-b. 
drzew owocowych 
pięknych staw ryb­
ny, ober:aru 32.l.OO 
łokcikwadrałoWJch 
w miejscowości su­
chej, zdrowej, od 
tramwaju 5 minut. 
Wiadomość w bi11· 
rae pośrednicsem 
Borowlecld11go -
Zgierz, Parzęczew-
ska 3. 1050 
M;szyna Słnie-;; 
l'I do lazycla kra­
wiecka do spraeda­
nia. Piotrkowska L 
291, m. 19. 1392 
Motocykl .Indian" 
l'łl na chod:zie - z 
wóakiem tanio do 
sprzedania. Pabia­
nice, Legjonów 9. 

l!;;r"nitur mebli klu­
U bowych 11!6tza­
nych do 1przedania. 
Oferty pod "M. K." 
do .Kurfera Łódz­
~o ". 
Qlpraedam rolwagę, 
al resorkę i waru­
tat jJuaarskl, Kon­
stantynowska L. 56. 
12-2 wiecz. od 6. 

Domek. z ogrodem 
do sprzedania w 

Wid a 11 wł e obok 
przyst1.nk'u tramwa­
jowego, Wiadomość 
ul. Br.aezlóska 69, 
Tuchol1ki. 1389 

Kuplę domek z pie­
karnłą w Łodzi 

w Zglarzu, w Zdań-
1kleJ Woli lub Pab­
ianicach w cenie 
9-cłu tysięcy Zł. -
Oferty sub .Piekar­
nia", 1188 

POHdJ i pm1. 
Zaofiarowane. 

Dotrzebna sara.a na­
ucaycielka polo­

nistka .a kwalifika­
cjami do gimnaajum 
na kilkanaście go. 
dain tygodniowo. -
Oferty sub .Nauczy 
ci elka" do admini­
stracji "Kuriera". 

Potnebne .adolne 
podręczne i ucze­

nlce do magazynu 
mód. La Belle Sai-
1on. Piotrkowska 
nr. 126. 

notuebny natych­
ł' miast biuralista -
ka 11 kaucją 300 zł. 
Pwnaia słała. Ofer­
ty do .Karjera Łó­
dzkiego sub "Skrom­
na". 1397 

Od iara;r; potrzebna 
słutąea w śred­

nim w i e k 11 do 
wnelkich robót. -
Tylko posiadające 
bard.aa dobre świa­
dectwą mogą się 
zgłosić Piramowi­
cza 12, m 2, Zader • 

1395 

Potraebny chłopiec 
do krawca na 

praktykę Fr11ncłsa­
kaóska 11. 1393 

Potnebny chłopiec 
dorosły do ter­

minu do tokarza. 
drzewnego. Zamen­
hofa 16 1394 

Potrzebne sdolne 
pruowaczki I 

chemłc1:1rka. Nowo­
Cegielniana 6. 1390 

UJykwallflltowana 
bufetowa z do­

brem! świadectwa­
mi możllwie a ka­
ucją potrzebna od 
zaraz do skłepa 
r.aetnic11ego. Naru­
towloza (4. 1382 

Poszukiwane. 

Starsaa pani prosi 
o miejsce (poala• 

da swoje łóżko) za 
konwersaeje fran­
cuską, niemiecką I 
angielską meta &&· 

jąć się d11iećmi i 
1zyciem. Oferty sub 
.Franc:uaka" - do 
Administr. .Kurje• 
ra l.ódzldego•. 

&ospodynt wykwa­
lifikowana z 7-lo 

letnią praktyką po­
szukuf e miej1ca do 
maj11tku ziemskiego, 
Oferty sab "Ruty­
nowana". 1401 

Ponukuję posady 
kasjerki lub In• 

nej pracy biurowej 
Mogę słołyć świa· 
dectwo z uko6c.ae­
nia Kursów handlo­
wych, oraz kaucrfę 
Zł. 400. - Łaskawe 
zgłoszenia .łnten-
1ywna praca• do 
adm niniejszego pi­
sma. 1400 

Do odttąpienla 2-a 
dute pokoi• z 

kuchnią, WfllOdy -
elektryc.aność - od 
kwietnia pot!ldane 
bezdzietne małtsii­
stwo chrześcijańskie 
Władom11ść Cegieł· 
nłana 86, m. 7, II p 
UłHckanłe, w no-
1'1 WOWfbadowa­
aym ~domu ogro­
dowym w Poananiu, 
1 k ła da i ą c e ai• z 
dwuch pokojOw i 
kuchni .a wnel!de­
mi wygodami -
za dwuletnim caya­
s.aem wpro1t od sro­
spodarza do wyna­
f ,cia. - Zgło11enla 
„Par• Poanafl, ul-
27 grudnia 18 pod 
.58,136·. 10.0 

18 i u 
Do Charbinu przyj· 

mufę .alecsnia.­
Poro111mleć si_ę tal. 
36-55 do 20 m. 

'
rzybłąkał si• pies. 
wyłeł, czarny -

odebrać motna 11L 
Krucza 7 m. 1, par­
ter. 131() 

no1ukufe się 800 
ł' do 1000 dolarów 
na !hipotekę. Ofer· 
ty proszę składać 
pod .B.B. • do ad· 
ministraoli dzien. 

Oo wydalerławie­
nia około 1 O m6ra 

łąki w Chojnach w 
pobllta lecznicy. -
Wiadomość Płotr­
kowaka 2J3, m. 10. 

Samotny dyrektor 
fmoy praemy1ło· 

wef, lat 50, pragnł1 
po&nać 1ympatyca• 
ną pani~ w wieka 
30 do 40 lat w ce­
lu towarzyskim. ł.a-
1kawe oferty za­
dre1ować do Admi­
nlatracfi ninia1azego 
pisma „dla okazi­
ciela 5 złotówki -
Nr. 8553715". 

lokale f mle11kao1a 

Dla 1olidnego star· 
saego chradci­

janina do odst~pie­
nia pokój. Bliżsaa 
włsdomo~ć. Sien­
kiewła.aa 31, m. 21. 
od 5 do 7. 1165 

Prsybł,kał się pies. 
wylał, bron&O'W"f 

łapki nakrapiane.­
Podleśna t, Ługow­
cki. 138€ 

2p~f;"i"kuoh-;;ą w centnam mia­
sta poszukiwane. -
Pośrednicypożądanł 
Oferty sub „Doktór" 
li7J';zukuje gfę poko­
t' 1~ dużego, suche­
go z li!ektrJcznoś­
ci" z nlekrępują­
cem vejściem od 
gospodarza lub ia­
ko sublokator. -
Oferty z podaniem 
warunltów pros:ę 
skladać w admini­
stracji ni11iwjuego 
pisma pod "'.::hrzd­
cijanie". 1291 

zauoblODI dDkOmHłl 
ndelR Aleksandro: 
H wloa, vel Rynkca 
Kilióskiego L. 151 
z:.tubiła dowód 010· 
zisty wydany w Lo• 
bzi. 133.1 

J-;;ljan Romano•nki 
.agubił ksiąłkę Ke· 

1y Choryah, wyda· 
ną w Łodd. 140i. 

Helena Musiałków. 
na. Al. I Mafa 36. 

z~ubiła luill.żecrh 
Kasy Chorych, Wf• 
dana w lodzi. 1384 
IUincenty Proc. ul.. 
tli Okuei 22 •gu 
bił luiątec:::kę Kas, 
Ch„rych, wydan· 
w I.od.al. 1J8i 

CENY PRENUMERATY: CENY OGŁOSZEŃ" MIEJSCOWYCH: I Ogłoszenia firm zamiejscowych. chociażby posi~dających filie w 

Konto cze- Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 lam. (strona 4 ramy) Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej o3 cen miejscowych 

kow e 
W todzl z nledz. dod. ilustr. mieslęc~nle :tł. 4.20 W tekście 40 1 4 „ Firmy zagraniczne o 100 proc. drożej. 

Za tekstem 30 " 1 „ 4 „ Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte og!J 

• 
3

-
70 

Nekrologi 30 1 „ 4 „ szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia'. 

5.0o/Komunikaty 30 „ .. ,. „ „ „ 4 Za terminowy druk ogłoszeń. komunikatów i ofiar admir '. 'ra - ja 

Zwyczajrie 8 1 „ 10 lamów nie odpowiada. 

Zaira nica • „ „ tO.so / Drobne 10 gr„ posxukiwania pracy 5 gr. za wyraz - najmniejsze oglo- Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorar ium. uwazanc są „; 

N!! 617 4 7. szenie 1 zf., dla bezrobotnych 50 gr. Ogłoszenie nadesłane po bezpłatne. 
Odnonenie do domu • " " o.

4
0 

1 
gcdz. 7 wiecz. o 30 proc. drożej. Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja nie zwrac" 

..Ku rier Uidzki i „Łódzkie Echo Wieczorne" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.10 miesięczni<!. 

Dla robotników • • 

P. K. O. Na „ prowio11cji „ „ 

-~~-Redaktor Naczelny: --··~w ·--~·n-(-iJ1, i to~v;;-'-~h<r.rj '7J ":~ka-~zka - J. 

Czesław Gumkowski. 
Wvdawca: Jan Stvnułkowski. 

z _ ul)Oważnienia T-wa Drukarsko-Wydawniczego Sp. z. ogr. odp . 
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